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Proces towarzyszów inż. Doboszyńskiego rozpoczyna się w najbl~~s~ .. śr~~ę: ~!"zed Sądem 
Okręgowym w Krakowie - Ni ezwykłe zainteresowanie rozprawą .--" . Specjalny. sprawo­

zdawca "Orędownika" na procesie - Przypominamy przebieg zajść . . . . ... 

Ogolny widok na rynek w Myślenicach, 
gdzie rozegrały się głośne zajścia. - Na 
pierwszym planie żydowscy handlarze. 

Kraków, 15 maja. 
Dnia 19 maja przed Sądem Okręgo­

wym w Krakowie rozpoczyna się wiel­
ki proces przeciwko uczestnikom gło­
~nych zajść myślenickich. 

Zaintere oWQllie pl'Oce~pm rol'lllie w 
miarę zbliżania się terminu rozprawy. 
Od chwili głośnych wypadków, które 
rozegrały się w czerwcu ubiegłego ro­
ku, 'prasa całej Polski poświęciła wie­
le uwagi samym zajściom, jak i ich 
przywódcy inż. Adamowi Doboszyil­
skiemu. 

Myślenice, kieru.iąc się na południe w 30' czerWca, w' 7' dni po wyprawie, 
góry, w stronę Dobczyc. ujęto VI gói'acli ra'nuegó inż. Doboszyń-

Władze policyjne po nawią.zaniu skiego. . '.' . ., .. 
łączności urządziły pościg. W lasach Jego towarzy.sze. w liczbie 49 zQsta­
Poręby na terenie powiatu Myślenice li oskarżeni o udział w zabraniu broni 
pościgowe oddziały policyjne zetknęły policyjnej, o niszczenie mienia ut'zędo­
się z oddziałem inż. Doboszyńskiego. wego, o branie udziału w tajnej zbroj-
Tu stoczono pierwszą bitwę. nej organizacji itp. 

Inż. DobosZYl1.ski z garstką towarzy- Na rozprawę wezwano 52 świadków 
szy udał się w okolicę Czarnego Dunaj-l oskarżenia, -oraz zalączono szereg dowo­
ca. Tam doszło do powtórnego zajścia dów. 
ze strażą graniczną. Rozprawa potrwa 3 tygodnie. ° jp.~ 

_.%:1 

Kościół w Myślenicach. 

przebiegu będziemy naszych czytelni­
ków dokładnie informowali. 

W związku z procesem sprawa Do­
boszyńskiego zostanie należycie oświe­
tlona. Przewód wyświetli niewą.tpliwie 
istotne jej przyczyny. 

W obliczu sprawiedliwości społe­
czeństwo w rzeczowych sprawozda­
niach będzie mogło wreszcie ujrzeć 
prawdziwe kształty sprawy, tak absor­
bującej umysły całego społeczeństwa. 

(k) 

Redakcja "Orędownika" wysłała rok 
temu na . I;l1iejsce zajść specjalnego 
sprawozdawcę, który przebył cały szlak 
wyprawy i zebrał obfity i ciekawy ma­
teriał informacyjny oraz dokonał sze­
regu interesujących zdjęć, którymi bę­
dziemy ilustrowali sprawozdania z 
procesu. Na proces wysłaliśmy specjal­
nego sprawQzdawcę mgra Jana 'Vyga­
nowskiego, który referował proces 
przytycki. 'Władze prokuratorskie od­
dzieliły sprawę przeciwko inż. Dobo­
szyńskiemu od sprawy jego towarzyszy. 

Następny numer "Orędow­
nika" po świętach ulCaże się w 
kolportażu we wtorell rano 

Widok z Myślenie na górę Che im, gdzie doszło do pierwszych zajść z policja,. O zwykłym czasie. 

Dnia 19 maja przed Sądem Okręgo­
wym zasiądzie 49 uczestników wy-
prawy. , 

Są to mieszkańcy wiosek podkra­
kowskich ... Na rozprawę, jak już po­
dawaliśmy, zgłosiło się kilkunastu naj­
wybitniejszych adwokatów. Na proces 
ten przyjedzie wielu sprawozdawców 
zagranicznych. 

Przebieg samej wyprawy jest zna­
ny naszym czytelnikom. Podajemy go 
więc w skrócie: 

Dnia 23 czerwca ub. roku posteru­
nek policji państwowej w Myśleni­
cach zawiadomił nad ranem władze 
krakowskie, że w nocy oddział zbrojny 
pod dowództwem inż. A. Doboszyńskie­
go dokonał napadu na Myślenice. Prze­
cięto druty telefoniczne, łączące Myśle­
nice z ważniejszymi ośrodkami. Na 
miejscowym posterunku zabrano broń 
i amunicję. Zdemolowano mieszkanie 
starost powiatowego, następnie zburzo­
no i zniszczono urządzenia sklepów ży­
dowskich... Oddział następnie opuścił 

Typy ludności z pod Myślenk 

Wynik ankiety nOrędownika" z 37 ośrodków Polski , 

J I[OW~ a o J 
Na zwycięskiej drodze do unarodowienia życia go spodarczego Polski 

P o z n a ń, 15 maj a. 
Od kilku tygodni drukujemy na ła­

mach naszego pisma wyniki ankiety 
pt. "Cośmy zrobili na odcinku żydow­
skim". Ankieta ta Jest wynikiem 
zmian, jakie zaszły w życiu gospodar­
czym Polski. W ostatnich trzech la­
tach. zwłaszcza na terenie polskiego 
handlu, przemysłu i rzemiosła, 
pod wpłY'wem pozytywnej akcji, pro­
wadzonej przez Obóz Narodowy z pra­
są. na czele. 

AnkietQ naszą poprzedziły sporzą­
dzone i opublikowane przed trzema la­
ty źródłowe dane statystyczne pol­
skiego i żydowskiego stanu posiada­
nia w oma wianych dziedzinach życia. 
Dwa ·lata temu zaś opublikowaliśmy 
pierwsze wyniki pożywnej akcji, zmie­
rzającej do odżydzenia odcinka gospo­
darczego olski. Już wtedy widać by-

J 

lo duży postęp i o\vocn~ ale systema­
trcr.ne odradzanie się i powstawanie 
pobkicb placówek. Że wysiłki pol­
skiego społeczeństwa nie id~ na mar­
ne, prz~wnie, te 8~ one podwalinę. 

pod przyszłe narodowe zycie gospodar­
cze, które dopiero zapewnić może 
krajOWi nazewnątrz dobrObyt, a na­
zewnątrz siłę obronnę., świadczą. nowe 
szeregi cyfr o zwycięstwach w wal~e 
o pradziwie polskie oblicze narodowe­
go gospodarstwa. 

Ankieta nasza, jak widać na wy­
drukowanej na stronie następnej 
"Orędownika" tabeli, obejmuje so­
bą. narazie tylko 37 ośrodków. ł!Iimo, 
że jest ona niekompletna i nie obej­
muje tych wszystkiCh terenów, na któ­
rych akcję odż:'ldzeniowa. prowadzimy, 
zdecydowaliśmy się te pierwsze wyni­
ki nasze opublikować, jako radosny 
pier",~zy i pełny wyraz zwycięstwa 
świadomej i systematycznej pracy pol­
skiego społeczeństwa bez żadnej po­
mocy, w oparciu tylko o własny wy­
siłek. Cyfry te drukujemy także i dla 
tego, aby wątpiących i zgnuśniałych 
pobUdzić do czynu. zmusić do wysił­
ku j do rydwaniu Wielkiej pracy dla 
Narodu i Państwa zaprzę.ć tych wszy­
stkich, którzy do tej pory stali na u-

boczu i :II różnych względów nie wie­
rzyli w powodzenie wielkiego dzieła. 

A teraz przY.irzyjmy się SUChym ey­
from naszej ankiety. W 37 ośrodkach 
Polski w mniejszYCh lub większych 
miastach powstało w eiągu ostatnicb 
trzech lat 540 nowych placówek rze­
mieślniczych, na co złożyły się 64 pla­
cówki drobno - przemysłowe, 72 war­
sztaty stolarskie, 67 sklepów rzeźnic­
kich, 70 warsztatów szewskich i 56 
warsztatów krawieckich. Pozostałe 
222 placówki rozkładają. się między 
inne gałęzie rzemiosła. O takie 
liczby powiększyliśmy swój stan po­
siadania w rzemiośle. 

Jeszcze bardzie.i imponu.iąco przed­
sta""iają się wyniki w tych 37 ośrod­
kach w odniesieniu do handlu. l tak 
powstało 490 placówek spożywczych, 
56 składów bławatnych, 103 galante­
ryjne, 34 hurtownie zboża, 44 piekar­
nie, 4-74 innych placówek handlowych. 
Razem w okresie niespełna 3 lat pow­
stało 1298 samodzielnych, twórczych, 
polskich placówek handlowych. Do te-
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Dla zamiejscowych wysyłkowa 
sprzedaż detaliczna i wysyłka 
próbek wprost z Leszczkowa. 
Poczta loco woj. L w o w s k i e 

• 
J!o dochodzi 978 straganów, skutecznie 
przeciwstawiają.cych się naporowi ży­
dostwa na polskich jarmarkach. Łą­
cznie w bilansie życia gospodarczego 
Polski w cią.gu ostatni ch trzech lat w 
37 ośrodkach po stronie niewą.tpliwych 
'zysków notujemy 2839 ognisk polskie­
go życia gospodarczego. Jeśli się zwa­
ży, że według naszych pewn)"ch infor­
macji, wszystkie nowozałożone pla­
cówki cieszą. się du;i:~'m poparciem spo­
łeczenstwa i rozwijają. się pomyślnie, 
to z dużą. radości!). możemy stwierdzić, 
że je8teśmy na najlepszej drodze do 
zupełnego unarodowienia życia go­
spodarczego w tych ośrodkach i wy­
rugowania z nich pasożytującego ele­
mentu. 

Kied~r w kraju znajdują. się setki 
tysięcy Polaków bez pracy, gdy wieś 
polska jest przeludniona, nowopowsta­
łe placówki w tych 37 ośrodkach dały 
pracę i chleb 15,175 osobom, Cz~rż nie 
jest to pozytywny, nie ulegają.cy żad­
nej dyskusji, dowód, że hasło unarodo­
wienia życia gospodarczego Polski jest 
jedynym w~'jściem z dzisiejszej cięż­
kiej sytuacji, że rozwiązuje ono kwe­
stię poprawy naszego bytu, wbrew fal­
szywym sugestiom, sianym przez za­
grożone w swych podstawach żydoJ 

stwo i wysługujące mu się czynniki? 
Z crfr naszej anldety, która jest ze­

wnętrznym wyrazem elltuzjazmu i za­
pału do pracy nad o dżycl?: en iem Polski 
tych, którzy w trudnych warullkach 

, cz~sto bez potrzebnego kapitału i po-
~ parcia tworzyli polskie warsr,taty pra­

c~", wierzą.c głeboko, że nie działaj!). tyl­
kb dla siebie, ale dla Polski oraz tych, 
którzy swoją bezinteresowną i ofiarną 
pomocą przycz~"nili się do jej wyników, 
wypływa głęboko wiara w powodzenie 
podjętego dzieła oclrodzen ia gospodar­
czego Polski. Nie ma już dziś siłr, któ­
ra by zdołała powstrzymać w:vzwoloną 
energię Narodl1, tworzącego własne go­
s]?odarstwo, Im prędzej jednak entu­
zjazm dla wielkiej sprawy obejmie ca­
łe społeczel'lstwo, tym szybciej nadej­
dzie dzien ostatecznego zwyci~stwa, 

Notatk-i niepolemiczne 
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Front polski w adwo aturze 
Co mówi o obecnie wytworzonej sytuacji w adwokaturze polskiej wybitny przedsta­

wicel polskiej palestry łódzkiej adw. Fr. Szwajdler 
Ł ó d ź, 15 maja 

Uchwały, powzięte ub. niedzieli na 
ogólnopolskich zjazdach Związku Ad­
wokatów Polskich i Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego o ograniczeniu Ży­
dów w adwokaturze i medycynie, wy­
wołały po tamtej stronie wielkie poru­
szenie, ŻydZi po prostu przerazili się. 
Po raz pierwszy w od'rodzonej Polsce 
powstał jednolity front polski na tak 
ważnych odcinkach życia publicznego 
jak adwokatUl'a i medycyna i zdecydo­
' .... anie opowiedział się za kategorycz­
nym ograniczeniem wpływów Żydów. 
Było to dla Żydów niespodzianką, 

Przyzwyczaili się oni widzieć front 

polski rozbity, ulegaj~cy ich wpływom, 
niezdolny oprzeć się co raz bardziej 
zalewają.cej nasze życie fali semityzmu. 

Pierwszy wyłom w tym stanie rze­
czy zrobili adwokaci i lekarze polscy. 
Za nimi pójdą inne zawody. 

W Łodzi uchwały warszawskie od­
biły się szczególnie silnym echem. Jest 
to zrozumiałe, jeśli się weźmie pod 
uwagę specjalne warunki łódzkie i ol­
brzymi procent Żydów w wolnych za­
wodach, ich wpływy w życiu społecz­
nym, gospodarczym, politycznym i kul­
turalnym. 

Dla lepszego zaznajomienia się z sy­
tuacją w zawodach wolnych udaliśmy 

~ię do wybitnych przedstawicieli ",d­
wokatufY i medHyny polskiej w Ło­
dzi .z prośbą. o wypowie<izenia , ~ilku 
slów w tej sprawie. " 

Najpierw udaliśmy się do a.dwoka­
ta Szwajdlera, uczestnika zjazdu war­
szawskiego i wybitnego przedstawicie­
la łódzkiego świata prawniczego. 

- Jak pan mecenas ocenia obecnł 
sytuację w adwokaturze? - rtucafny 
pierwsze pytanie. -

- Stoimy W przededniu bardzo po­
ważnej rozgrywki - oświadcza na. 
w.stępie adw. Szwajdle-r. -' Z jednej 
~t.rony z każdym dniem wzrasta wśród 
adwokatów Polaków zrozumienie nie-

na grubą ironię i kpiny z polSikoś-ci." 

Do widzenia, panie Timofiejew! 
,;poeta" zamierza prowadzić ł6dzkieh 
rooocirurzy? Ano znów dlo car3., tylko 
tym razem "czerwonego", rząd,'zącego 
dziś w l{remlu. Oto co mówi w wiersllu 
swoim pt. "Dialog", naśla;dlUjq,c do­
słownie bolszewickiego wieszcza. Ma­
jakOWIski ego: 

Ja Wam tego nie przytaczam p,rzez 
złośliwość, Gregorij Bazylewicz, ja 
Wam tylko tak po przyjadelsku wy­
kazuje, że się nie nadajecie absolutnie 
do krzewienia literatury "ojczystej" i 
"uświadamiania" polskiej młodzieży 
szkolnej. Powody sa. chyba j.rusne, 
prawda? 

W odpowied7:i na ry n s 7.tokowo-} 0-
II.mzwską "fiIipkę" p, GL'r,pA'()rza Timo­
fiejewa (wspM 11>I'aCOwn ika. "Ga7:ety 
Polskiej", "IKC", prele-genta łódzkiej 
rozgłośni Polskipgo lbdia. itp,) zamie­
szczoną. w żydow~ko-komunir,ującym 
"Glosie Porannym", w której wspom­
niany p. Timofiejew z iś c ie ża;kowską. 
furją zaatakował nal'ze stanowisko w 
spi'awie jego działalności "Iitera.cklej" 
wśród polskiej młod7:ieży s7:kolnej - p. 
Konstanty Dobrr,yilski ordynarnie z.a­
czepiony przez te-gO'~ P. TimoCicjcwa 
ikrEl\ŚIił poniższe uwagi. 

Tak wy sobie biedy na.pyl,ali Grisza 
Bazylewicz, " A poco? Ludiby wsio 
zabyli i byłoby haraISze, a tak?". Żal 
mi Was Grisza". A Was czort po­
kusił i nagła krew zalała. 7.0 napisali 
Wy znowu wście-kły art)"kuł w jewll'ej­
s<ko-komunizuj~cym "Głos ie Poran­
nym" na mnie i na "Or('c1ownik", 

Ale ja Wam dobrze Życz<;" ja Was 
nawet lublu Grisza Ba7:ylewicz i z In i­
lości 'Wam oupi,suję, \Vybacr,cie mi 
błędy w ruszczyźnie, ale .in. w ruskim 
jak wiecie nie t~gi jak napl'7.ykla l Wy 
i w ogóle mnie do wsclwd'u nie cią.gnie, 

Przyznaliśmy eię więc, że braliśmy 
udział w pora;nkach poezji komuni­
~tyczne.i, nu ładno! (znowu ten ru­
ski. , o), i ż~ to miałO' miejs ce w okresie 
urzędowego "zbliżenia" kulturalnego 
Polski z ROISj~. 

Hm." Wiem ja ,,' iem,. Takie "zbli­
żenie" najpierw kulturalne, a potym 
może je-szczo inn,e, jeszcze "bliilsz.e" to 
ładna rzecz, a? 

Piszecie \Vy Gregoryj Bazylewic.z, 
że ,,~szelkie Was'ze wystą.pienia lite­
rackie maj!). na celu kultywowanie 
piękna mowy ojczystej, oraz uświada­
mianie Co do dziejów naszej literatu­
ry O'jczystej i p'l'ze,g złości". 

lIm. " Ale jalciej "ojczystej" i jar 
kiego "uświadamiania"? 

Bo oto Wasz kolega z ławy szkolnej 
p. Stefan Kędziel"ski pisał w aliykule 
'p. t, Dosyć żerowania" podtytuł: "Na 
marginesie wyczynów ,;pollty" łódzki,e­
go Grzegol'Za Timofiejewa" (Orędowmk 
NI' 285 z dnia 6 gl'tHlnia 1936 r,) -
między innymi, 

"Ta dziwna mies7:unina wpływów, 
teń groch z kapustą. jego ściągawek (aj, 
to naprawdQ bieda Gregoryj Bazyle­
wicz, " przyp. mój) - obra:zuje dosko­
nale chaotyczność duchową. samego 
Timofiejewa. Jest on w głębi duszy 
Rosjaninem sprzyjają,cym ooIszewic­
kiej rewolucji. a nazewnatrz manife­
stuje SWl;\. polskość. a właściwie pod­
sr,ywa siQ pod nią, bo pragnie na niej 
7:aL'obW', 

A widzicie Grisza? Mówiłem, że 
cwrt '''ais 'pokusił, że to wszystko bylo 
nie/potrzebne, A swoją. drogl;l. Wy mil­
czeli na te wszystkie rzeczy. Znaczy się 
była prawda. 

No jabym taje o Was nie napisał 
GrilSza, ale ten kolega z ławy szkolnej 
mU"i 'WaJS dc.b'l'7.e znać, bo piszo dalej, 

"Imć p, Gre-gory Bazylewicz Timo­
fiejew ma odwagę urz1).dzać audycję 
ku czci poległych w l', 1905 robotników 
zarabiając na tych odczytach i audy­
cjach grube pleniQ.d;z e, I dokądże ten 

"Nieoh wylewa., 
niech burzy się, 
gore 
i'ewolucji plomienne mQrze! 
Poeci 
śpiewajcie: lewa! 
i krzyczcie: 
na noże!!" 

Czy ten wierszyk tei: podyktowały 
względy "zbliżenia" kulturalnego z kO'­
munistvczną Rosją· ? Ej, bujaCie Gri­
sza, bujacie ... 

l dajlej pis7:e p, KędziCll''Ski: 
"Jak widzimy nas?, cpig'olls ki ,;poe­

ta." i spóźniony bol'szewir,n.nt 'pra.gnie 
równioż i Polskę pogr~żyć w podobnej 
anarchii, jaJe Rosja Stalina i jednolito­
frontOwa Hiszpania, GdYbrż jeszcze te 
niedowarzone hasła i elukuhra,cje mia­
ły jakąś wartość literacka. (no, widzi­
cie, potrzebne \Vam to? przY1P, mój) -
ale gdzie;'; tam! 

Nawet w jego wlasnym jednolito­
frontowym obozie wypioraj~ się wsŁy­
dliwie imć p, Timofiejewa, Krytyk 
"Wiad, Litel·a.ckich" p, K. W. Zawo­
dr,iilski nazwał go niedawno w tymże 
piśmie po prostu "g1.'af()manem", a ko­
munizujące lwowskie "Sygnały" wy­
kazały czarno na białym. że wszystkie 
jego wieI1sze to plagiaty i kompilacje z 
Lenartowicza, Asnyka, l{aspl'Owi-cza, 
polskich pieśni lud.owY'Ch ze zbiorów 
I{oberga i współczesnYCh rymotwór­
ców bolszewic'kich itd." 

A joozcze <lalej : 
"Poo()lbna clziała.lność litM"t\IC'ka 

łódzkiego "poety" zakrawa po prostu 

I poco ten ż.al i ten wściekły arty­
kuł na mnie i na "Orędownik"? Pisali­
śmy przecież to samo Co p. Kęd:zie.rski, 
ale w formie oględniejszej i bez szćze­
gółów d['alStrcznych, No, a Wy, tak za­
raz i..stinno ])O I'UlSku pieniCie się wście­
kle i w paroksyzmie szalu miotacie o­
belgi. A co za bra''''UTa w Obl'Ollię ży­
dowsko - kom1łniz-uj,ą.cego "Głosu Po­
rannego", że ten mizenw endopiśca 
śmie kwestionować oZyJstość intoocji 
"Gł<lsU Porannego". Ach, a,ch!... 

Jeśli chodzi o zarzut, jaJWby "Orę­
downik" pochwa:lał carat, to w najhliż­
szym czasi e do sprawy te.i wró<:imy, 
nie ohodzi nam tu "'cale o P. Timof1e­
je,va, ale o Polaków, którzy jeszcze, 
nieste1.y c,zytają. żydo~' kie pisma. 

No, a teraz n3. koniec swego arty­
kułu, Grisza Bazylewiez. który Wam 
poziomem swoim zaszczytu nie przy­
nie-sie, pis'zecie, że: 

"P<? raz ostatni zabieram glos w 
sprawle rynsztokowej napaści na. mnie 
p. K. D, z "Or~downika" i idę ' dalej 
swoją. drogą," 

Otóż to. 
Do swidanj.a, Grisza Bazylewicz! 
Do widz~nia, do widzenia, pa". pa, .. 
W~em~~, gd7:ie Was ta droga. 7'..a.pro-

wadZI, a Jak Was będ:t \Vi tali czerwo­
nymi sztandarami i międzynarodówką. 
proszę sobie wspomnieć niżej podpisa­
n~o,.który się nie wstydZi swego na­
zWl~ka i dumny jest, że się urodził 
Polakiem. 

Konstanty Dcbrz}'ński. 
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bezpieczeństwa żydowskiego i dążność 
cI? kon~olid~Cji dla odwrócenia tego 
nH~bezpIeCZel1stwa, z drugiej zaś strony 
y:śród adwokatu\\ Żydów wzrasta no­
zumienie, że og'l'aniczenie ich wpły­
~ów w Polsce jest koniecznością dzie­
Jową. 

OC7;ywiśt:ie, na dobrowolne ustęp­
stwa Zydzi tak łatwo nie pójdą,. Prze­
ci.wnie, użyją wszystkich środków, aby 
me dopuścić uo jakichkolwiek ograni­
(,zell. 

Aczkolwiek dla przeprowadzenia 
uch"'a! Z\yiazku Adwokatów Polskich 
wystał'czy/aby jednomyślna postawa 
t::połeczeIlst\\'a polskiego, to jednak nie 
,!"olno się łudzić. Żydzi rozporządzają 
Jeszcze tysiąrami sposobów dla niedo­
puszczenia do reform, przywracają­
cych Polakom pt'zyrodzone prawa. 

To też jesleśmy świadkami niezwy­
kłych zabiegów żydowskiCh, mających 
n~ celu sparaliżmyanie woli społeczell­
slwa polskiego. 

Ka całe szczęście uświadomienie 
~! i~bezPie(;zel1sh, a żydowskiego zapu­
:;:c1ło dostatecznie głQhokie korzenie 
~'śród Polaków i jestem pełen wiary, 
ze \V miarę pogłQbiania tego uświado­
mienia w tym stopniu będą malały 
wpływy żydowskiego. 

- A jak się przedstawia liczbowy 
stosunek adwokatów Polaków do Ży­
dów na terenie Łodzi? 

- Liczbow" stosunek adwokatów 
~olaków 0.0 Źydów jest przerażający. 
Zydów jest wśród adwokatów z g-órą 
70 pd. \\'zrost żydostwa był szczegól­
llie silny w ostatnich latach. (W roku 
1926 bylo około 25 pct Żydów.) 

\V sercu każdego prawego Polaka 
ten stan rzeczy budzi uczucie grozy. 
1\iestety, z wielkim bólem serca mu­
~imy przyznać, że do tego stanu rzeczy 
l'iami Polacy doprowadzili przez lekko­
myślne przyjmowanie aplikantów Ży­
dów. 

Na szczc:ście, nastąpiła już wielka 
poprawa. Należy to już dziś do rzad­
kich "Tiątków, że adwokat Polak 
przyjmuje aplikanta Żyda. 

- Żydowska prasa szermuje twier­
dzeniem, że walka o odżydzenie adwo­
katury uie jest walką o sprawy ideowe, 
a Polakom po prostu chodzi o interes 
materialny. 

- ''''alka o odżydzenie adwokatury 
jest odcinkiem walki o odżydzenie 
Polski. Walka ta ma przede wszyst­
kim chru'akter ideo\',,·y. 

ŻydZi stanowią. niebezpieczellstwo 
dla kultury chrześcijańskiej naszego 
Narodu i są. czynnikiem podważają­
cym siłę i spoistość Narodu. 

\V zrozumieniu teg'o niebezpieczell­
shva łączl1- się w wspólnej walce wszy­
scy Polacy, którym głęboko leży na 
sercu '''iara i Naród. 

Oczywiście, konsekwencje tej wal­
ki silnie musz~ się odbić na na­
szym życiu gospodarczym pl'zez pod­
niesienie dobrobytu Polaków i przez 
osłabienie gospodarcze żydów. No, ale 

"Poeto! Ty jesteś poto, żebyś poetą 
był" - powiedział słynny sam Saraki­
ki. I dobrze powiedział. Poeta. bowiem 
jest to takie stworzenie, które nie ma 
ogona ani rogów i wiersze pisze. Z 1.\­
mi rogami to małe zastrzeżenie, bo a 
nuż, któremu strzeli do łepetyny oże­
nek? Prawdę mówiąc, to cierpienie 
człowieka uszlachetnia, ale największa 
nawet szlachetność nie prze"7.koclzi, 
jeśli komuś mają W)'l'osnąć tog·i. 

To znaczy, :i.e po('ci mogą być 7. ro­
gami i bez rogów, a ogony to już zo-
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chyba jest rzeczą naturalną, że w Pol­
sce życie gospodarcze winno prz~ 
wszystkim uwzględniać interes Pola­
ków, a nie Żydów. ŻydZi są. elemen­
tem nie tylko obcym Polsce pod wzglę­
dem duchowym, ale ponadto są ele­
mentem wrogim przez swoją. etykę 
(talmud) i przez popieranie wszelkich 
prądów, podkopUjących siłę Narodu 
(>,ocjalizm, komunizm, kapitalizm). 

Byłoby lekkomyślnością nie do da­
rcwania popieranie Żydów w życiu go­
spodarczym. 

Rozumie się, że z ograniczenia Ży­
dów w adwokaturze odniosą Polacy 
(przede wszystkim młode pokolenia) 
korzyści w zakresie życia gospodar­
czego. 

Jednakże te korzyści będą odpowia­
dały tylko normalnemu stanowi rzeczy, 
podług którego stan liczebny Żydów 
winien wynosić tylko 10 pct a nie 
70 pct. 

rrn = « 

Czas najwyższy, aby tę anomalię u­
,",unąć. 

Jestem pewny, że w najbliższ~ 

Dnia n maja we \"",i Bukó\\'no odb~'lo się Ul'ocz,V"tr j1oswlp'crnir proporca S. N. 
kola CZ<1J'nocin UJ'oez~'"lość zgromauzilH t<iIlO czlonków Stronnictwa. "nrorlo\Yrg-o. 
Po poświGcelliu proporca przez mieJscowego ks. proho~zeza w BukOlYl1ie oddziały 
przemaszerowały na miejsce zebrania, gd7.ic po zagajr·niu p 1'7.:0 Z p. \V('~oJo\\·" ki('go. 
b. senator Strfan SoHyk \VI'ęezyl pl'OrO!'Zl'C chorl1;i;rl1l11 koja Czal'noein. po czym 
odbyło się uroczystr zehnłllie. Przr-ma\\'iaJi pp. b. 8r-I1:'1lor Sol!yk. ~Iarirro\\'~ki 
:\liroslU\\', Tr:'lczck Jan, ks. Sa1'111'cki i "'iloJr! Boro,,"::;ki 7. \"al'~za\\y. Zt'lJrulłic 

zakOllczono odśpie\"aniclU .,Holy i ,.Hymllu :\I1odycll·'. 
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sta"lmy na boku, albo gdzie kto woli. 
Do tej drugiej kategorii poetów na­

leży również p. Jan Janusz Korab. K. 
z Piotrkowa Trybunalskiego. Pan Jan 
Janusz nie ma dotąd jeszcze żony, jak 
wynika z jego płomiennych jak palący 
się spirytus wierszy. 

Pan Jan Janusz wie, że jest poetą 
i gdy lodężyc pejsatą gc:hę umacza w 
fu. ach m~ll1ej nocy, a słowiki i innc 
skrr-~'dlate robaefwo zaiwania Rwoje 
g!ollnc kawulki, pan Jan Janusz 7.. 
Piotrkowu Trybunalskiego wychodzi 
z czeluści doczesnego swego miejsca 
zamieszkania, tzn. spod sufitu swego 
pokoju i błądzi po ciemnych ulicach i 
zaułkach jak nieprzymiel'zają~ polity­
ka dawnej i obecnej "sanarji". 

Podczas t) ch nocnych hłądzCl1 p. 
Jan Janusz "tworzy" (pochodzi od wy­
razu "Tworki") takie oto rzeczy. Np. 
wiersz - piosenka, niby tango, pt.: 

"Usta, które nikt nie całował 
Wiem. żeś mnie nigdy nie kochała 
Choć zaldinalaś się mi, 
Ześ codziennie mnie zdradzała 
I śmiałaś się przez łzy. 
Dzisiaj ju~ Twoją grę przejrzałem 
I przebaczyłem Tobie. 
Wszystkie grzechy zapomniałem, 
Więc idź dziewczyno, gdzie chcesz. 
Ja znajdę sobif! -
rlefl'\!Il," 

No i kto powie, że p. Jan Janusz nie 
jest poetą? 

Wie, że jego, jak to siQ mówi, "bra­
na" nigcl~r go nie kochała, cboć zakli­
nała si<.' mu 11a '\'sz~'stkie ś,,,iętości, że 
zdradzała go codziennie. A po każdej 
zdradzie śmiała się przez łzy. i\ie. mo­
gła się śmiać pJ'zez co innego? l\p. 
przez gt'zeczność? 

Ale p. Jan Janusz, jak przystaJo na 
poetę, Jest wspaniałomyślny i przeba­
cza swej Dułc~'nei, a potem w poetyc­
kim natchnieniu wola: "Idź sobie gdzie 
chcesz! Paszo! won!" Ja znajdę sobie 
refren !" 

I ma rację. Co sobie będzie z byle 
prukwą głowę zawracał. Tylko po cho­
lerę, że się tak szumnie wyrażę, po­
trzebny mu jest tcn l' e f r e n? Ko, 
ale tu właśnie znać pl'awdzi\\'('go poe­
tę. T~' lko pocta w po<1ohnrc-h wypad­
kach może się zadowolić refl'enem. 

Po tym ze zwykłą poetom błyskotli­
wością doznalI, p. Jan Janusz porzuca 
ł' e f l' e n i śpiewa nastQpujący hymn 
pt.: "Serce nie pyta". 

Już przed samym tytułem należy 
kornie pOChyli<: cr-olo. Jakaż tu głębia 
myśli! SE'l'<'e nie pyta! No, chyba, ser­
ce, to jest zawsze ~el'(;e. A ktCl inaczej 
myśli ten wart jest tego, żeby mu serce 
bokiem wyłazło, albo gardłem, nie mó­
wią,c już o innych możliwościach i sta­
ło się pastwą karaluchów czy innych 
prusaków. 

Ale wracajmy do hymnu. P. Jan 
Janusz pisze: ' 

"Gdy bajka snów się zaczyna 
Ten świat jest cały nasz. 
Ty nic, ja nic nie wspominam 
Czy dobrze mnie znasz. 
W!"7.~·!' tko zgaduję z Twoieh lic. 
:~jc tn:l'łJl1 nam nic. 

czasie w związku z opracowaniem no­
wej ustawy o palestrze postulaty ad­
wokatów będą. wziQte pod uwagę, jako 
glos jednolitej opinii polskiej i sprawa 
stojąca otworem od tylu la.t będzie 
wreszcie rozstrzygnięta z.godnio z in­
teresem narodu. 

Wywiad z dr Skusie\\'czem, preze­
sem Polskiego Towarzystwa Społcczno­
Leka.rskiego w Łodzi, na temat stosun­
ków i sytuacji w ś"'iecie lekarskim, 
ogłosimy w najbliższym numerze. 

kosztuje ~IAGG [eg", k06tka bu­
lionowa. bo tylko 6 groszy. Czy 
wobec tak nićllkic.l ceny nie war­
to podczas prac) pokrzepić się 
filiżanką dobrego bulionu? Sa­
mo przygoto\vanie trwa chwilę. 
Wy"tarczy w X litra wrzącej 
\\od1' rozpuścić Jedną MAGGIe­
go kostkf! bulionową i już bez 
g-oto\\'ania i bez przyprawiania 
je"t ś\yictny bulion gotowy do 
apożycia. 
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Svmbol 
naszej siły 

c z ę s t o c h o w a, w maju 

Kiedy poprzez łąki, pola idzie wio­
sna, wiosna buclz:;lca wieś, nadają.ca 
jej t~' le uroku i słońca, trudno jest 
m~'ś leć o świecie. Ciężko myśleć, że 
wlaśnie w tym mie:-:i:;lcu zginą.ł na uli­
cach Przdrka śp. Stanisław Wieśniak 
pozostawiając po sobie żonę wraz z 
piQciorgien. dzieci na jednym morgu 
ziemi. 

Prócz śmierCI jednak przygniata­
jącej. bole~. nej, niespodZIewanej, za­
stawiającej po sobie jeno !':mutek nie-

Gdy Ty mnie, ja Cicbie mam, 
To wystarcza nam. 

R e f r e n." 

:No i masz. Nic sobie nie wspomi­
nali, nie potrzeba im było nic, bo wy­
starczył im r e f ren. 

I tak dalej i dalej. 
Z tym wszystkim nie byłoby tak 

źle, gd~' by p. Jan Janusz nie napierał 
siQ koniecznie, aby mu te wszystkie 
arcytwon' nagrać na płyty i transmi­
tować przez wszyslkie możliwe i nie­
możliwe rozgłośnie radiowe nie tylko 
na caly świat, ale i na wszystkie pla­
nety z "'cnerą włącznie. 

Ponieważ dobrze jestem usposobio­
ny do p. Jana Jauusza, więc życzę mu 

z całego serca, aby nagrali mu te 
wszystkie wiersze - piosenki na płytę, 
ale grobową, pod warunkiem, aby pły­
ta ta miała 3 metn' grubości i ;:;poczę­
In llo.lyc:.mio.sl n(\ jr::-n l'icl'sicd:h. 



zastąpionej straty, bywa jeszcze śmierć 
inna. Śmierć radosna niemal. SI,\ gro­
by, z których wyrasta i na których 
z,akwita bujnie.i nowe życie, życie idei, 
męstwa, bohaterstwa; przez które co­
t;ę.z potężniejsza fala pędzi potok ludz­
ki ku dalekim celom. 

Jest krew, która ugniata nas pesy­
mizmem, ale jest taka co po przelaniu 
żywą krew w żyłach rozpala, dl) no­
wych czynów zagrzewa. 

Taką, radosną niemal, piQkną. 
śmierr.ią. jest śmierć żołnierz·a na po­
lu walJ~i, tak"a jest śmierć męczennika 
wial'yi idei, -=- taką. była śmierć śp. 
Wieśniaka. 

Powie któś - oto gloryfikacje' przy­
padku. Ale czy hiStoria niema w so­
bie wcale przypadku? Czy nie przy­
padek wyrywa żołnierzy z walczących 
'Szeregów i rzuci ich w nieograniczone 
morze śmierci? Przypadek Rtaje się 
właśch"le ową iskrę, zapalaj~cą spr­
ta i umysły, skoro długotrwałe proce­
sy społeczne uczyniły je dojrzał~'mi i 
prz~'g-otowan~-mi. Czy one od prz~-­
padku • .iak ktos może nazwac zabój­
stwo śp. vVaclawskiego, wpętał się w 
całej Polsce antysemityzm niesiony z 
impetem przez młodzież akademicką. i 
całn mlode pokolenie! 
, Jedno jest bezsporne. Zarówno '''a-

. cławski jak i Wieśniak, którzy padli 
w walce o 'l/jelk(l. Polskę, mieli .iedną 
rp..~-śl Upartl;l, niezłomną, która prze­
trwała ich ż~' ci'e - m~{śl odrodzenia. 
wyzwolenia Polsld. Z tę. myślą żyli i 
z nią zg"in~li. 

I stah- się ich, p<*'tacie snnbolC'm 
w sercach Polaków. Jeden , jest za\\'o­
łaniem młode i inteligencji polskiej. in­
teligencii"kięl'a. nie pra~nie cisz~' . spo­
koju , pieca i ciepl~' ch pantofli i dohr(> i 
posady nI':} llrnwd7.iwe.i niepocllep:lo~ C'i 
i potQgi na c:zeJ!;o Naroclu, którei nie 
w,"s1arcza Polska wieR. słaba. m-nla, 
ale ktÓrI\ majry~ historyc711a wolI" lm­
duj ~ Polskę. ' Jaką, -4- ,,' ielką, PolsIu> 
Dl'u/li stał si!' n:twołaniem. Wl\lc7.'1C'l"j 
o nową. role w życiu narodu wsi pol­
s)drj. 

I ni(> ipst to ur;r,YPfldldem . żp. 7.n­
równo jeden - młOdy inłpli/!<mt. jak i 
dJ"1.1gi - chlop dojrzały b~-li srnmni 
wsi. Jest to w~'nikiem Tll'Oce!OH histo­
rnzne~o, któn' wieś Tlolskfl OtTarnal. 
'j'est dOWNlem, ;:f' na wsi Jr7.V sił::t orl­
rodzenia. stamtacl bOi"ip11l ir1~ nie t"l­
-ko lud7J<ie ma~~', ale i idzie p,owie", 
boh fi t.erstwa. 

TnY!'1. wal1(ń o męstwo Tlolśki,e, hpz 
której z\Y\'rieskie/lo 7.flk011CZenil\ ni~ 
można sobie wyobrazić niepodl('~lel 
Pf\l<\ld i walka ta musi sil' QPl'u'r na. 
siłach wsi; jak' jer wartości: na jej 
upOI'7.e i t.wardei. choć nieostentac~-j­
nej, p o 1 s koś c i. 

Długo trwa~o dojrzewanie ~'. i. dhl­
~o trwał okres marnotrawn~'. blędnych 
dróg politrlderstwa i demagog-ii zanim 
nastą.piło wyzwolenie sił chłopsldch. 
prz-eb'ldzenie chło'Pa polc:kiego, o ]<tó­
rych pisał Już 1902 r. wódz, Obo7.u Na­
rOd0\YP9:0 Roman DmowRlu: 

.;Tylko tr7.eba pamir.tać. że silą 
moralnf,l n le jest jego bezbronność, je­
go nie",inno~ć, jak to często dziś u nas 
słrszym~', ale żadza szerokiego życia. 
chęć pomnożenia narodowego dorobku 
i wpływu' oraz gotowość do PoświQce11 
d·J.a urzeczywistnienia nq.rodow~rch ce­
lów. Ubogie i nieliczne narod~r tą. si­
łę moralną 7.dob~-wały nieraz przewa­
gą i wpł~-,,,ały potężnie na bieg dzio­
jów Rwiata, 

,,"'ierze. j~stem pewien, że taka 
wll1~nie ~iln. obok fi7.~-cznej zaczyna. się 
w~'dobywać w chwili dzisiejs7.ej z mas 
nasze~o luu.u. I ,,,jerzę, że jako odbi­
cie tegn 7.jawiska. podnosi się poziom 
moralności narodowej w odwiecznych 
Wal·<\twach społeczeństwa". 

Dziś drg-nęłn. wieś polska., i ('oraz 
n1o('niejs7,~'m, równiejsz\Tm krokipm 

idzie ku swym tak lImbitn~rm. dale­
kim celom. Powstała. już z politykier­
stwa do pl'awd7.iwej politYki z drob­
nvch llt[ll'czek do praWdziwej walki -
do wojny polsko - żydowskiej. 

A I'lymholl"m i 7.awolaniem trj wal­
ki stala się postać Wieśni,aka. 

* '''flIka wsi z dzielnicą.. l,rdowską, 
tn walka o hrt .. l\f~'li si(,' wszakże trn, 
kto pJ·Z~-rllSZC7./l., że do reakcji wif'l-
1dch procesów społecznych id7.ie się 
tylko st"fll!f1niarRhvem i kramiknr­
s·twom. Myli Rię ten co s~dzj, że " 'i.:'l­
ka Pols]ca hęd7.ie dziełem kupców, lub 
ludzi z dUR7ą kupiecka., mających ser­
ce w kieszeni i kieszeń w sercu. 

. Nim w piaszCzYRtej Abi:::ynii stanął 
włos1{i bl'piec i na jej rozl('glych t(>1'('­

Uf' ch pl'acowar zRcz(,'ly rzesze wlosl< iC'h 
rolników, musiały tam pójść żolnier­
~kie szeregi. B~' 7.iemia stalll. się do­
str.pna żyzna, musiał j.ą. wprzódy 

~frona 1 

włoski żolnierz zdobyć i opłacić krwią, 
poś",i<,ceniem, bohaterstwem samoza­
parciem abisyńskie.i kampanii. 

Bo takie jest prawo historii. I to 
samo niezłomne pra.wo Obowiązuje \V 

'k'ażd"m wielkim procesie społecznym. 
Tak 'jak i wojna włosko - abisyńska, 
lak i wojna polsko - żydoska cbłonie 
i ch locln{lć będzie życie ludzkie. Czasem 
je "yr\\'ie kula zbrodnicza, częściej, 

Jak już donosiliśmy w "Orędowniku", odbył się w ubo tygodniu, tydzień propa­
gandy polskiego han(lIn i rzemiosła. \V ub. niedzielę odbył się wspaniały pochód 
propagandowy; ulicami miasta. udekorowanymi we flagi, przeciągnął pochód, z 
którego ciekawsze fragmenty podajemy. Na zdjęciach od góry: Zarządy Stow. !{up­
eów Polskich i Olo'ęg. Tow. Hzrmio{;tnicz!',g'o w C7.()stochowic na czele pochodu, -
udckoro"ane anto ctl'llkal'l1i i ~klepl\ ,GOIolea Cz~siocho",skiego". - wóz . reklamo­
wy cechu rzemieślników, - piękny wieniec, złożony na grobie nicznancj!'o żołnie­
rza, - symholic7.l1Y wóz z rodziną tydowską. opuszczajqeą Częstochowę. Całość 
"Tygodnia .... wypadJa naprawdę imponująco i ci('szyła się dutą popularności" wśród 

całrgo polskiego sP01CCZCll1'twa. 

s 

Jakość z:a~Ysz:e ta sama , 

daleko częściej będzie tej życie starga­
ne, starte w codzienneJ n'i.ewdzięcznej, 
a zaszczytnej ideowej pracy, za którą. 
się nie wymaga zą.płaty, ant orderem, 
ani pensją, ani nawet wdzi~znością. 
ludzką.. 

To są. wł8.śnie szeregi żołnier:zy w 
walce o niezależność Polski. któr~ peł­
nią. codzienną twardą. służbę, które> w 
nieżyczliwym żarze współczesnyt:b 
stosunków prostują i buduję. drogi ku 
nowej rzeczywistości. 

To jest awa.ngarda. Bo w Polsce. 
każda wielka sprawa nie od głowy i 
kieszeni się zaczyna, jeńo od serca. 
Nim chwycą ludzie za kieszeń, muszą 
przyjść zdolni zatargać ludzkim ser­
cem. 

Powstaj~ polski stragan, polski 
sklep, polski zakład w dzielnicy ży­
dowskiej. Otwierają. się nowe możli­
wości; nowe zadania., które za.trudnią. 
tysiące a nawet miliony dziś tragicz­
nie opuszczonych rąk. Tych placówek 
polskich z dzielnicy .żydowskiej, nic 
już nie wyrwie. 

Z nad grobu "'Vieśniaka przema­
wia do nas, odwiecznym językiem po­
święceń, 1\'iecznie żywa nieśmiertelna 
siła ·bohaterstwa. JakZi~ wre po\vieść 
trudów dla Polski. jakże nie- szezędzić 
Jej swych sil i swej pracy chOĆby .w 
najcieższych warunkach., _ skc;>ro ten 
hiedny chłop nie zl1'ał lJliary poświę­
ceń, 'skoro oddał w ofierze żyCie, chOć 
tam \v rodzinnym Wrzósie została na 
śmiesznie małym kawałku ziemi w nę­
dzy żona z pięciorgiem dzieci? 

\V tym słonecznym duch wlosen­
nym cicho jest na cmentarzu we Wrzo­
sie, gdzie spoczy,'vają.. doczesne szczą.t­
ki śp. Stanisława Wieśniaka. Złoci je­
go ' prostą. mogiłę promieniami jasne 
słońce, zieleni świeża trawa, stroją ję. 
białe płatki kwiatów padaję.ce bezsze­
lestnie do stóp czarnego krzyża. 

A na wsi zdala od cmentarza wre 
bujną., pieniącą się falą życie. Jest 
na tej wsi tyje gorą.czkowej robot~T, 
jest na niej tyle woli i siły, że nie masz 
miejsc,a ani czasu na jedną łzę :.-. łZQ 
na grób Wieśniaka. 

Alez serc młodzieży nie w"1'\\'ie się 
postać bOhaterskiego chłopa. 'Ona tam 
zapadła ~łęboko i tnva, i trwać będzie 
Iladal jako żywy, płomienny sztandar. 

Trwać będzie przez cały czas wal­
ki, póki choć jeden Ży(l ~ostanie w 
Polsce, trwać będzie dale.i jeszcze w 
Panteonie polskiej chwaly, polskio-go 
heroizmu - jako symbol siły i wiel­
kości polskiego serca. 

RYSZARD SZCZESNY. 

S~IEJcm SIĘ. gdy waR ktoij;:olwick 
bę.dzie zn(pC',,,,niał, że zagraniczne kra\\a­
ty r;a, 1E'pi'.zE' - Aą jy1ll\O znacznie rlro'żRze! 
~~mucm SIĘ i wówczas, gcly- ktoś 

waR b~dzic 7.ap('\\niał , 7,f' PO za lHl<'!7.f\ fir­
ma, ){RA WAT l'OLSI\l'o iMrtirj!' ktoś, 
Ikl ryby Rzyl Ikrawaty :L wlnsnych materia­
łów ... 

Gdy Ilmpuj('cie j.andkolwieik inny kra­
wat. pamitj'ta .icie, że w .irgo cenie tkwi za­
roib~k tego, kto maLot'lal wytkar, zarobek 
j/>,go. kto matel'ia~ sprzedawał oraz tego, 
kto z tego materiału ~uawat uszył. My 
$zyjeany z własnych, przez siebie tkanych 
ma'teriałąw i z tego wZ<gIlędu mootemy dać 
za te same pie.niąche towar o wiele le'P­
BZy. a. tnlki towar s'przedamy wam znacz­
nie taniej! 

I prumi~ta.icie, ~e- .. "KRA W AT POLSI{l" 
to - wyl8,cz.nie poll"lki kapitał i wyłącznie 
pa.lf!1kh~ rf!ICe!! 
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Taje~~~~aa ŚW. Ń~e;;ie~i;~~ik;i~;~enia 5000 niewiast 
R

ozwijające si~ poznanie wszech­
świata otwiera zawrotne per­
spektywy, podaje fantastyczne 
wymiary świetlne, przerasta­

jące wyobraźnię ludzką· 

\Ypada ona w podobny podziw i za­
chwyt badając mikroskopijne ustroje 
ż~-cia l'oślinnego i zwierzQcego. Tu i 
tam krocz.'- śladami Ducha św., doty­
ka się tajemnicy tworzenia i rozwoju 
życia, nie zdobytej dotąd przez żaden 
geniusz ludzki, chociaż napełnił on 
świat d~iełami swymi, dokonanymi 
wted.", gdy padła na niego iskra Du­
cha św. 

Ona napełnia galerie obrazami i 
rzeźbami.. Ona skrzy się w bogatych 
bibliotekach, budzi niemą kontempla­
cję cUdo"'nymi liniami architektury. 
'''' szystko, co mądre i piękne w twór­
czości człowieka, jest zaczerpnięte z 
bo kiego bezmiaru Ducha św. 

N aj dobitniej, naj zrozumialej, naj­
konkretniej objawia On się w duszach 
wybranych i w Kościele Chrystuso­
wym. Nawet najpiękniej ujęte ze sta­
nowiska historycznego i literackiego 
żywoty świętych ukazują zaledwie 
brzeg tajemniczego świata łaski, wy­
noszącej ułomną duszę ludzką na 
szczyty doskonałości. 

Nie rozumiejąc, albo nie chcąc czy 
bojąc się poznać tajemnicę świQtości, 

przeChodzi świat obok jej cudów z nie­
dowierzaniem, lekceważeniem, a na­
wet dla steroryzowania niepokoju su­
mienia z nienawiścią, zapełniającq. co 
pokolenie katalogi męczenników no­
\yymi kolumnami nazwisk. 

Niby ziarno rzucił Chrystus Ko­
ściół w wszechświat, aby stworzyć nie­
za,,'odny pomost między Bogiem a 
człowiekiem. Cale systemy słoneczne 
~pleszą drogą im wytkniętą, nikomu 
bliżej nieznanę., wiodącą. w nieskoń­

C7.,one dale. Pl"Zeż~·wa.ią olbrz~'mie ka­
taklizmy, spcł.niają cele sohie zakre­
ślone. 

" -!\ród tego wszechświata ś,\'iatów 

i pOllad J1 im stoi człowiek, obraz i po­
dobiellstwo Tego, którego dłoIl tym 
wS7.rstkim kieruje. 

Obdarzony tragicznym albo nad 
,, 'szelką miarę szczęsnym - ?,ależnie 

od wyniku ostatecznego - klejnotem 
wolnej woli, ma człowiek wybór mię­
dzy drogą, przyziemną a tęczą łaski 

wiodącą do Boga, na której mu towa­
rzyszy Duch św. Swymi darami, uzu­
pełniającymi niedostatki i wygładza­

jącymi ulomności natury ludzkiej. 
Nierozerwalnie łąezy się działal­

ność Ducha św. z dziełem Kościoła, peł­
niącego nieustannie posłannictwo, dla 
którego został utworzony. 

Zbliża się koniec drugiego tysiącle­
cia twardego powołania Kościoła, a 
jednak miliony dusz nieśmiertelnych 

brodzą jeszcze w ciemnościach błędu. 

Historyczna przeszłośt Beresteczka .. Cudowne pamiątki .. Szabla Jeremiego Wiśnio­
wieckiego - Za przyk ładem zbrojnych rycerzy 

Od • Pltunego kore.pondenta "OrędoWłłika'" 

spełnienia wotum 00. trynitarzom ka­
sztelan Karczewski z małżonką Joanną 
z Czackich kas7.telanową 'Vołyńską 
rozpoczyna budowę świątyni. W budo-

; 

stusa Trynitarskiego i pogłębianie się 
tej czci z biegiem lat powoduje to, że 
pobożny lud nadaje statule Pana Jezu­
sa miano Jezusa Beresteckiego. Cu-

55 -lełnjm doświadczeniem 
= służymy O D B I O R C O l\{ naszych wyrobów: = 

Grobowiec św. Walentego z relikwiami. 

KAWY, HERBATY, KAKAO, CYKORII 
oraz MIESZANEK ZBOŹ,OWYCH 
eiesząc 8ię uznaniem ieh dobroci i wydajności 

B e r e s t e c z k o, VI' maju. 

Uboga mieścina. na Wołyniu, Bere­
steczko, slawne ongiś z historii, dziś, 
niestety, zapomJ'liane zasługuje na spe­
cjalną uwagę. Drogie tu są pamiątki 
i wspomnienia minionych stuleci. '","al­

"PLUTON" T. i M. Tarasiewiczów S. A. 
C •• ł.r.al.: w ..... z ...... , .1. Ż"ł:a.ia 10 

30 sklepów własnych: Warszawa, Łódź, Poznań, Gdynia, Lwów. 

ka o polskość ówczesnych Jej synów, wie kościoła. pomaga brat kasztelana. 
przelana krew za Ojczrznę w walce z Józef Trrmitra i pierwszy przełożony 
hordami najeźdźców, męstwo polskie- Konwentu Beresteckiego. Zwłoki fun­

' go oręża. datorów spoczywają VI' podziemiach 
Beresteczko według opisów założo- kościoła. 

ne zostało okolo XYI wieku przez księ- 00. trynitarze przy pomocy mate­
cia Aleksandra Fryden'kowicza Proń- rialnej fundatorów stawiają, piękny ko­
skiego, kasztelana Trockiego. ,,, roku ściół pod wezwaniem św. Trójcy, W 
1651 miasto napadają zbrojne bandy roku 1733 00. trynitarze sprowadzają, 
kozacko - tatarskie. Walki kOllCZą się do świątyni z Hiszpanii statuę Pana Je­
historycZllym zwycięstwem polskiego zusa, która zostaje przyjęta na zie­
oręża pod Beresteczkiem. W podzięce I miach polskich z wielką, czcią,. Głębo­
Bogu za odniesione zwycięstwa i dla kie i serdeczne przywiązanie do Ctry-

Ogólny widok Bercsteczka 

Inne miliony, mimo iż poznaJy praw­
dQ i drogę ,,'łaściwą. do źród,ła życia, 

błąkają się dobro\,"olllie po bezdrożach 
namiętności i grzechu. 

Zalękniony i wiecznie zniecierpli­
wiony swoim skąpym przydziałem ży­
cia człowi,ek, żali się i sark,a, że tak 
mało dotąd się stało, 'że tyle jeszcze do 
zrobienia, że - tak mu się wydaje 
często - właściwie wszystko ci~,gle 

rozpoczyna się na nowo. 

A gdy brak mu pol\Ory, to w sobie 
dopiero widzi początek ery: wszystko 
było pogrążone w stanie dziecięcym: 
nie b~'ło myślicieli, zakonodawców, 
wielkicb dusz i serc; nares7.cie będzie 
inaczej, bo on rozpina żagle, aby w ty­
siąc masztów popłynąć po złote runo. 
On rozbudzi świty i ranne zorze nie­
zna.nej do dzisiaj kultury ducha. ' 

nosząc, budząc, uś,yięcając wl!wnętrz­

nie jednostki, rcalizuje Duch św. przez 
Kościół odwieczne zamiary Opatrz-
ilOŚCi. 

* 
Opuszczając dziedzinę rozwazan, 

przyda się wyciągnęć z tajemnicy Du­
cha ' św. niektóre chociażby wnioski 
dla Jednostki, dla narodu oraz dla 
państwa, jako zewnętrznego jego na­
rzędzia. 

Chętnie szuka się pociechy w tym, 
że w świecie nie brak krajów, w któ­
rych Królestwo Boże w gorszych roz­
wija się warunkach, aniżeli w Polsce. 
Przecież taki totalizm np, nie jest ofi­
cjalnym w niej ustrojem. W takiej 
świadomości powsta.ią nastroje "wdzię­
czności". Przy czym nie docenia się 

na ogół ogromnej roli prądów narodo­
Uśmiecha się dobrotliwie Duch św. wych, zmuszających samym faktem 

i wprząga te pOl'ywy w swoje sprawy. swego istnienia i działania do hamo­
Tak czynił od wieków, i gotuje na- wania hiszpallsko - meksykallskich za­
przód miłosierny lek pokory na chwi- pędów. Pot~Żll~r Ilurt narodowy, 
lę, w której zrozumie i najpewniejs7.Y wstrz~saj~cy Polsk~ do glębi, wlada 
siebie, jak mało człowiek potrafi sam coraz silniej życiem ,,-eWI1 Qtrznym, du­
z siebie. 'Vielkim jest tylko Bóg i Je- chowym, zostawia,iąc jeszcze ze­
go Kościół, którego rozmiary d"iala- wnętrzny mechanizm: w innych rę­
nia ukażą się w prawdziwym świetle, kach. Chce być w całej pełni przygo­
kiedy tajemnica Ducha św. przestanie towany do roli, wyznaczonej przez O-
być księgą zarnkni~tą· patrzność w dziejach Pol~ki. 

NieskOllczona będzie wtedy taśma, Duszę narodu piękną, zdolną, ale 

downy Pan Jezus Berestecki umie­
szczo~y w wielkim ołtarzu kościoła, od­
słaniany bywa trlko na uroczystych 
nabożellstwach. Pobożny lud śpiewa 
wtedy: 

Przy odsłonięciu statuy: 
Na kolana ludu wierny 
Przed Jezusem 1\azareńskim, 
Co się zjawia miłosierny 
Zbawiać grzesznych, koić troski. 

Przy zasłonięciu: 
Polecamy Ci ze łzami 
Nasze miasta, sioła, wioski. 
Czuwaj, czuwaj wcfąż nad nami 
O nasz Jezu Berestecki. 

'Yielki ołtarz ozdobiony jest setka­
mi wotów, które składają wierni, jako 
zapłatę Jezusowi za odniesione dobro­
dziejstwa. 

W roku 1737 Stolica Apostolska ob­
dan:a kościół 00. trynitarzy w Bere­
steczku, jedyny może w Polsce, reli-

Uroaa - to mocn!J. atut 
UJ życiu Irobielj 

~ITDtR 
BA 

-- • ... .&.1.&..4 

mu zakłamaniu i kabot~'nizmowi ko­
mcdianctwa przeciwstawia prawdę, że 
1?0jaźń Boża ze sprawiedliwością, jest 
fundamentem narodów i państw, 

że źle się dzieje, jeżeli ich lo­
sów nie bierze się pod świa­

tło Boże, jeżeli na nie '''pływ mają za­
kamarki międzynarodowych konspi­
racyj, - że nie jest dobrze, gdy mię­
dzy czynnikami, pchając)'mi się na 
czoło społeczeństwa, a Bogiem sterczy 
lodowata zapora obojętności religij­
nej, albo ostrokół publicznego zgor­
szenia. 

Nie dziw, że wszystko idzie wtedy 
jak z kamienia, że wisi nad życiem 
coś, czego nie można usuną,ć gołosłow­
nymi grzec7.nOŚciaml towarzyskimi, a 
co należałoby "'ypalić pokutą i popra­
wą.. 

Zbliża się nowy okres Polski: Naród 
jest mocell przyśpieszyć go, o ile uni­
kając r07.proszenia, będzie szukał mo­
dlitewnego skupienia. Potrzeba mu 
temz nie tylu głośn~-ch ~el1ius~ów, ile 
bardzo wiele uczciwości, roztropnej 
mądrości, m~stwa, a gr] y zacwie są­

dzi>ć winn~' ch, dużo Spi'a\\ iedliwości 
i miłosierdzia : Naród chce żyć wiel­
l,im, gÓI'II~'m tchnieJJiel11, nierhże 

więc pamięta, żc Duch ŚW , posiada ta­
jemnicę ż~ cia. ŻO leEt ieJ:W hoinnn 
Dawcą! 

II 4-3 113 

obrazująca jego C7.yny, jego oddziały- r.ahukanr~ i wycicllC7.0ną ćwiczy w sa­

IVallie. ~r7.cz Ul'a~i~nie dusz lu~zkich I mo~zielll.o~ci H1y~lel:ia i działania, pod­
na dZleJe ludzkosCl, tak cz~sto l chęt- nosI z; nIZin ku sW latłu i przy/.wycza-

, nie pochylają,cej się ku materii. Pod- ja do pełnogo :olo1'lca. Wspólczesne-
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Główny ołtarz ze statuą. ł'ana Jezusa 
Berestecki\!go w kościele św. Trójcy 

w Beresteczku. 

kwiami św. Walentego, patrona. i wiel­
kiego orędownika od chorób Jego imie­
nia (konwulsje). Relikwie te przecho­
wywane są w bocznej kaplicy kościoła 
w specjalnie wybudowanym na ten cel 
grobowcu. 

t 

ją liczne wota. Książę leremi Wiśnio­
wiecki, jako podziękowanie za odnie­
sione zwycięstwa, złożył obok rei ikwij 
św. Walentego srebrną szablę. Szabla' 
zachowywana była do roku 1920, kie­
dy to hordy bolszewickie zniszczyły 
kościół i historyczną szablę zrabowały. 

W świątyni do dziś przechowywane 
są piękne historyczne pamiątki, mię­
dzy innymi: ornat gobelinowy z datą 
1733 r., dar fundatorów, oraz ornaty z 
pięknych tkanin li011Skich, upiększa­
ne herbami fundatorów i pasami słuc­
kimi. Pozostały także piękne freski i 
obrazy, pędzli sławnych malarzy, m. i. 
o. Prechtla,' trynitarza. Na polach pod 
Beresteczkiem stoi kaplica św. Tekli. 
""zniesiono ją na miejscu, gdzie dzicz 
tatarska straciła 5000 młodych nie­
wiast. \V odległości kilkuset metrów 
od kaplicy św. Tekli wzniesiony jest 
duży grobowiec założyciela miasta. 

Tak w skrócie przedstawia się hi­
storia miasta, przekazywana pokole­
niom. Ileż to przelano In'wi w obronie 
Ojczyzny i Wiary Chrystusowej. Uczy 
nas tego historia, nas wyzwolon~rch z 
kajdan niewoli, jak mamy żyć i praco­
wać dla Ojczyzny. 

Tak jak dawniej czuwali tu rycerze 
zbrojni, tak my dziś musimy czuwać, 
aby przelana krew na ołtarzu Ojczyzny 
przez Jej najlepszych Synów nie po­
szła na marne. 

\Vołyński lud, zebrany na uroczy­
stości Zielonych Świąt u stóp swego 
Patrona, Cudownego Pana Jezusa Be­
resteckiego i grobowca św. \Valentego, 
pokornie błagał będzie o wstawiennic­
h,'o u Boga, by raczył ochronić Polskę 
od grożącego Jej nieszczęścia. 

* Cudowny grobowiec św. Walentego 
słynie nie tylko w Polsce. Rodacy nasi Wielebnl'n1u Księdzu SzambeJanow\ 
z za Oceanu i innych krajów nieraz Jerzemu .Zwolh~~ki('mu. o~c.cncmu pro­
szukają tu ukojenia. Relikwie św Wa- bos~czo'':J parafn berestcekIeJ . za łaskawe 
J tł' '. udzlCleme mi wyjaśnicli w niniejszym 
~n e~o s ynQ. z lIcznych uzdrOWIeń J reportażu, skladam serdeczne podzięko­
CIerpIących na chorobę tzw. św. Walen- wanie. 
tego. Grobowiec z relikwiami ozdabia-

Ruiny zamku wModliszewieach. 

.Organizacja międzynarodowej IC'omuny 

Oddziały Kominternu 
Ł ó d t, 15 maja. 

Pó kilkunastodniowej przerwie roz­
poczynamy dalsze wyjaśnienie wszel­
kich spraw Kominternu, a tym samym 
wtajemnic1>amy w drogi, którymi po­
suwa się komunizm. ledną z podsta­
wO\'1i ych zasad organizaCji jest centra­
lizacja. Wszelkie sprawy, wszelkie za­
sadnicze działania, wszelkie instruk­
Gje przeprowadza i wydaje Komintern 
za pośrednictwem oddziałów. 

Jak pamiętamy, z pOdanego przez 
nas w numerze 90 z dnia 19, 5. br. 
szematu wynika istnienie 11 bddzi,a. 
łów. 

ODnZIAL 
AGITACJI I PROPAGANDY 

zwany Agit - prop'em Obmyśla i ustala 
Chwyty i drogi komunizowania. Za­
danie jego jest jasno przez samą naz~ 
\Vę ok!,eślone i nie będziemy zbytnio 
go OpIsywać. Dodamy jeno, że jest 
to "centralna wylęgarnia ideałów i ha­
seł", jak nazwał Agitprop francuz Be­
raud. 

ODDZIAL 
INFORMACYJNO. STATYSTYCZNY 

Zadanie jego pOlega na ewidencji 
ruchu komunistycznego na całym 
świecie. Prowadzi 'wykaz osób spe-

! 

Polska Fabrllka BI-ell-zny, Szadkowski,Papiewskii-Ska 
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poleca .. a' .. ow.zych waor6w BIELIZNĘ MĘSKĄ w dużym wyborze 
.70038 

cjalnie interesujących Komintern, tzw. 
działaczv politycznych, emigrantów 
rosyjskiCh, z\Vi~zków, stowarzyszell 
itp. Współdziała z Agit - propens przy 
wytyczaniu planów akcji komunisty­
cznej. Dla swych celów posiada prl)'­
dzieloną z GPU policję poiityczną. 

Od pracy tego udziału zależy przy­
chylne stanowisko niektórych polity­
ków europejskich wobec komunistów. 
Znaną była. w swoim czasie przygoda 
pewnego posła angielskiej opozycji 
sejmowej, który szczególnie ostro po­
tępiał nawlę.zanie stosunków dyplo­
matycznych Anglii z ZSSR. Podsta­
wiono mu kobietę i próbowano doko­
nać kompromituj:;tc~rch zdjęć fotogra- I 
ficznrch, by dzięki nim wpłynąć na 
zmianę je!!'o poglądów. Dzięki spry­
towi te~oż Anglika udaremniono te 
plany. Tak wygl~da praca oddziału 
informĄcyjno - statystycznego, który 
pod pokrywkę niewinnej nazwy kryje 
ważką treść. Ciekawym byłoby po­
znanie listy osób, które w ten czy in­
ny ~posób sę. urobione prZYChylnie dla 
komunizmu, a co zatem idzie dla Z. S. 
S. R. 

REDAKCJA PISM 

Bazylei było w Polsce najwięcej roz­
powszechnione. 

Tyleż chwilowo o prasie. 

ODDZIAL 
ORGANIZACYJNO - WEWN~TRZN1' 

Zwany Orgotdiełem. Zadanie jego 
polega wypracowywaniu szczegól~ 
wych instrukcji dla placówek swoich 
w różn~'ch krajaCh, systematyzowaniu 
ogólnej pracy wewnętrznej Kominter­
nu, jednoczenie poszczególnych części 
(wypracowanych w innych oddziałach) 
akcji komunistycznej w zwartą. całość. 

Pozatem kształci personel ambasad 
i poselstw, utrzymuje kursy przeszko­
leniowe dla czerwonych dyplomatów, 
prowadzi szkoły polityczne dla robot­
ników itp. 

Praca, slda(l osobowy tegoż oddzia­
łu ~ą ściśle zakospIrowane. Kto stei 
na czele, kto tworzy - niewiadomo. 
'Widoczne sę. tylko ' nie - lub mało -
znaczące jed nostki. Prasę niemiecką 
obiegała i niekiedy obecnie jest przy­
pominana wersja, że za tym oddziałem 
stoją przedstawiciele masonerii i ży­
dostwa. Jest to najzupelniej możliwe 
a nawet prawdopodobne. Zważywszy 
jeno, że te informacje podaje prasa 

Szczegółowo omó'wimy budowę i niemiecka, opieraj:;tc się na świade­
zadanie tego oddziału przv opisywa- ctwach lub domniemaniach pojedyń­
niu prasy komunistycznej i filo-komu- czych osób, musimy zastrzedz się 
nistrcznej. Dodamy obecnie, że cen- przed stuprocentowem twierdzeniem 
tralnym organem jest miesięcznik prawdziwości. Powtarzamy: prawdo­
"Komunisticzel"kii Internacionał" W"J'- podobne i możliwe, niestety, nie zbyt 
chodzę.cy w Moskwie w czterech jęZV-1 pewne i ugruntowane. 
kach. rosyjl"kim. niemieckim, francu- Tak się pr7.edstawia praca i zakres 
skim, angielskim. " ' nlanie niemiec- działania najważniejszych oddziałów. 
kie pn. "Rundschau" drukowane w Pozostałe omówimy wkrótce. 

Wszelkie zaburzenia w płucach 
mogą prowadzić do gruźlicy toteż muszą. I rzadką roŚ'linę chińską ~chi'll-Schen: Uo;d­
być O(~1e wcześn~e .leczońe i usu wane .. Pr.zy P?rniają one orga~.iz~ l lagod.zą cIerple­
UCZUCIU du.;znoscl. chrY'Pce. zafleglnlenlU, Dla płucne. Wytwofma: Magister Wolsld. 
kaszlu stosuje .;ię z,jo la magistra Wolskic- Warszawa, Złota ił. 
go ze znak. ochro ,Pu]lffiosa". zawierające n~ ł0928 

NA śMIETNISKU 

Dudy W miech! 
Snułfny I~Qniec 'Wyborc~ego PQc~({fku - Pe'lCua or1'łlia'lislia 

~agadka 

Ł ód Ź, 15 maja aby zobac7.Yć jeden numer "Tygodnia 
Rozpoczęli bardzo szumnie, z tu-I Robotnika". " A ileż tego było pół ro­

ku temu! Na każdym rogu stało co­petem i werwę.. 
Przyszli tu przed wyborami i za- n~jmnie.i (h~óch sprze~a,~ców z paka.-

częli s'ię odrazu tytułować "Łodzian i- ~l "T):godllla. Ro.botmka ! pod pachą 
nem". Zapowiadali doszczętne wyni- 1 WYdZIerał? SIę,.1 n~mawIało na kUl!­
szczenie całej "burżuazvjnej" prasy, a no: "Hrabl.o, ~Z!~d~lCU! Pr~sz~ zrobI1 
przede wszvstkim znienawidzonego za P?czę.te~, nIC aZlS .leszc~e. n~e Ja~lem. 
żydolobię ,;Orędownika". Bo nic tak SleI,'ota Jeste~ ~ez n~atk~ l oJca, clotka 
"proletarimzy" nie złości jak brak po- mnlO prz~z htosć. yl odzlła. :. 
szanowania dla narodu dobranego. Ze ,A gdZIe SI), dZlS te ~.?t~I kolport~­
wszystkimi się pogodzą., nawet z hra- row "G.az~~~ FabryczneJ 1 "Trgod~I~ 
biarl1i _ obszarnikami z'"Czasu", z któ- RobotnIka.' .Sę. na ty~h sa~l~'ch mleJ­
Tymi teraz ramię w ramię bronię. de- scach, ale .luz 1;.~rzeda.Ję. ,,"\\ olnę. ~fyśl 
mokracji. z fabrykantami też się czę- - W,~ll!e. Ż.aI'ty , ~a?e~vn.e organ w?l­
sto godzą, z' .... łaszcza gdy to są fabry- n.om~ sh~leh: LepleJ IdZIe. Za dZle­
kanci ... obl'zel,ani. Ale' z antysemita- sIę.tkę me. Jeden, a trzy, egzemplarze. 
mi nigdy się nie pogodzą! Zaprzysię- Przys.zh . bardzo b':ll1czuczme, po­
gli zemstą za żydowskie krzywdy do przed.zal~ SIę wrza~l\.ll~vą reklan~:,., 
d 'esiat go pokoienia... praWIe .lak t~n ,!radlOn , co san~ ple-

ZI , 't> ~ • • rze ... Odeszh CIchaczem. Choe za-
GrOZIlI nam, bardzo straszme gro- wiadomiIi wszystkich kandydatów na 

zili. . '. . czytelników, że rozpoczynają druko-
Ale my t~l(Ie .przedwyborc~e plsem- wać się w Łodzi, to o zaprzestaniu te­

ka ~namy, 11I~ ~IenysZy ro~ SIę osŁB:te~ go druku nie zawiadamiali nikogo, 
?Z11le w ŁodZI SIedzI. "Grozlł,a n~m lUZ chyba nie warto się było fatygować. 
I "Gazeta ., F~bryczn?-: ,.Łodz~l ~łos Dla kogo? - Dla tej garstki czy tel­
Narodowy 1 ,.TydZ1en Robotmka ,a ników z litości?! 

Zbadajmy kolejno ich znaezenie 
zakres działania. 

dzi.ś w żarlnej fabryce nie znaJdziec!~ lest taka ormiańska zagadka: "So­
~1l1 na. I~karst\:o. "Gazety. Fabrycznej. lony, zielony, wisi i piszczy, co to ta­
l tydzIen mUSICIe chodzlĆ po ŁodZI, kiego?" Odpowiedź llrzmi: _ "śledx"! 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Czemu w~śnie ~edź? Bo ~vi .Iedi 

ODDZIAL WSCHODNI 

zwany również wydziałem wschodnim 
- Wostotdleł. Przeprowadza przede 
wszystkim kursy szkoleniowe dla tech­
nik."Ów komunistycznych, dla agitat&­
rów różnych narodowości. Dla nauki 
języków wschodnich stworzył Insty­
tut Wschodni. Jest to bodaj najważ­
niejsza gał~ź Prezydium. Co zdolniej­
'si ludzie, wykryci w terenie. jadą legal­
nie lub nielegalnie do Moskwy i sę. po­
wienani wydziałowi wschodniemu. Za 
powrotem stanowię. wychowankowie 
tegoż oddziału kadry doskonałYCh agi­
tatorów. Niema większego skupiska 
ludzkiego, gdzieby nie było uczniów 
;W ostotdiela. 

l!' a:br7Ikl. .", W ""uIW'Je. B'J.rma ehlrze.8eij at\skl.. 
ProJoo81:llwicielstwo nil Wiel'kOllX>lsk~: 

KacJmarek 1 Potura18ki, POIUlad. Stal'7 Rynek "'lit. 

nie jest solony! Jak się go pomaluje, 
będzie nawet zielony ... Ale czemu pi­
szczy?!!! Aby trudniej było rOZWIą­
zać zagadkę. 

Podobnie możemy zapytać się, cz~ 
mu to pisemko nazywa się akurat "łJo­
dzianinem"? Toć nie w Łodzi się je 
drukuje, tu zaś tak mało go c;r,ytają, 
że trzeba było zwijać manatki i wra­
cać na \Vareckę... Czemuż zatym 
"Łodzianin" ? 

Aby trudniej było się dom)rślić! 
A swoję. drogą te Żydy to niewdzię­

czny naród - tyle dla nich nasi "to­
warzysze" robią., przez swój filosemi­
tyzm trac~ w masach robotniczYch re-­
sztki już nie sympatii, ale na,~et po­
s,;anowan:a, a teraz gdy zabrakło CZy­
telników to im nawet nie chcą. pomócl 



!! 

Nie pomogli, bo się widocznie już nie 
opłacało nadal finansować; wyznanie 
ha.ndlowe nie lubi wyrzucać pienię­
dzy w błoto ... 

I redaktorowi B. P. trzeba było po­
dziękować ... 

Numer 112 - ORĘDOWNIK, ponietłzia?eł', dnia ~7 maja 1937 - Słronu t 

Aresztowania ludowców 
INOWROCŁAW -ZORÓ J 

Silne solanki 
borowina 

całko pobyh 
kąpiele, taksa. opieka lekarska, pensjonat 

126.00 185.00 240.00 Co za B. P.? Błogosławionej pa­
mięci? 

Nie - Birenfeld - Polecki! 

\V a r s 1. a w a. (Tel. wI.) Sekreta­
riat naczelny Stronnictwa Ludowego 
otrzymał wiadomość o are~ztowaniach 
wśród działarzy Stronniahva na tere­
nie ,,·o.ie\\'ództwa kieleckiego. M. ln. 
aresztowany został prezes powiatowy 
Stronnichva w \Vłoszczowej \Vłady­
sław Bialy, oraz członek zarzą.du Ste­
fan Pasek. (w) 

źródło słono-gorzkie 
kwasowęglo\\le 
wodolecznictwo 
emanatorium radowe 2 ty g. 3 tyg. 4 tyg. 

A czy pamięć jego jest przez "towa­
rzyszów" hłogosławiona, nie wiemy. 
Nie mamy przyjemności utrzymywać 
stosunków z "towarzyszami". Ale 
ehyba go tak zno,vu bardzo nie błogo­
sławią., bo by. go nie likwidowali w 
partii i na stanowisku naczelnego re­
daktora. Szkoda tak "wesoło" pisy­
wał ... 

inhalacje l' 215-36118,~29 bezpł. prospekty wy.yla Zarząd. 

"Nie czas żałować róż, gdy płoną. 
lasy! ... "Nie czas żałować redaktora 
Birenfelda, gdy tu całe pismo znika 
z łódzkiego horyzontu. Co my teraz 
będziemy czytywali w smutnrch chwi­
lach żyda? 

A Łódź kroczy swoją drogą. Ło­
dzianie (tacy prawdziwi, a nie łodzi,a­
nie made in \V.arecka w \Varszawie) 
coraz solidniej biorą. się do fabrykan­
tów, ale jakoś wciąż trafiają na sa­
mych prawie Żydów! Zabierają się 
też do najszkodliwszej kategorii bur­
żujów - do spekulantów i. .. znowu 
na Żydów trafiają.! To samo dzieje siQ 

Wybuch granatu natu. Wybitych zostało kilka szyb 
War s z a w a. (Tel. wł.) W sobotę oraz wyleciał kawal muru. Granat u­

wieczorem \V Domu Gminy 'Wyznanio- miebzczony był pod klatka schodową, 
wej w Warszawie (Jagiellońska 28), I prowadzącą do suteryny. Ofiar w lu­
gdzie mieści się schronisko dla sierot, dziach nie było, gdyż nikt o tej porze 
szkoła i bóżnica, nastąpił wybUCh gra- nie przechodził schodami. (w) , 

Z frontu walk w Hiszpanii 

Powstańcy naciskają na Bilbao 
Po~ycje wojsk r~qdowllch ~ dnia na d~ień gors*e 

wała skutecznie pozycje nieprzyjaciel-
P a ryż. (Tel. wł.) Z granicy fran-I skie. 

z kamienicznikami-wyzyskiwaczami. I 
tu najgorszy wyzysk uprawia się w ży_ 
dowskich domach, a tych domów jest 
eoraz więcej. A gdy ktoś robotnice 
zmusza do uległOŚCi, to też najczęściej _ 
Żyd!. .. 

cusko-hiszpańskiej donoszą, że na fron- S a l a III a n k a. (PAT) Jak dono­
cie Bilbao oddziały powstańcze, po- si korespondent Havasa, wojska po­
parte przez artylerię, posuwają. się na- wstallcze coraz energiczniej ńaciskają. 
dał w kierunku miasta. Pozycje obron- obrońców Bilbao. Szczególnie zacięte 
ne wojsk rządowych stają. ~ię z ania walki toczyły się pomiędzy miejscowo­
na dziell słabsze. Ka froncie al'agOll- ściami Maruki i Menaga. \\Tojska po­
skim artyleria powstailcza ostrzeli- wstaJ.1.Cze wzięły licznych jellców. 

• 

Drmisia rządu Largo Caballero "Łodzianin" skrupulatnie to pl'Ze­
milczał, przeciwnie ujadał raz poraz 
na "antysemickie barbarzyl'lstwo", pie­
nił się w imię humanitaryzmu i. .. do­
brze zrozumianegoo interesu. Bo tru­
dno, trzeba bronić własnej skóry. P. 
Birenfeld to był właśnie taki kochallY 
dowcipniś, co to się nazwał Polecki, 
udawał, że jest proletariuszem i w 
'imieniu mas rObotniCZYCh (jakich?) 
groził nat~'semitom anatemą ... 

Bronili Żydów, bronili, aż sobie po-
Jechali. ha. 

Dr med. A. MILKE 
.pec;alisła cho,.ób se,.ca, k,.wi i pla c 
I..'df, W6/ezallska 62 tel. 242·99 Ilodz. prz:rJe~ 5-7 

PO-WBOCZz. .4a071 

Nuncjusz Cortesi 
w Warszawie 

Msgr Cortesi, nowo mianowany nuncjusz 
papieski w Polsce, następca kardynała 
Marmaggi'cgo, przyjeżdża dzisiaj (w sobo-

tę) do Warszawy. 
(Fot. J. Ryś.) 

War 8 z a w a. (P A T) Dziś przybył 
do Warszawy nowy nuncjusz papieski 
ks. arcybiSkup Filip Cortesi. 

Ks. nuncjusza powitali na dworcu 
dyrektor protokółu M. S. Z. p. Romer, 
przedstawiciele "wyższego duchowień­
stwa z arcybiskupem Gallem, repre­
zehtanci M. S. Wojsk. i miejscowych 
władz wojskowych z płk. I<ilińRkim, 
delegaci organizacyj katolickich ze 
sztandarami oraz duchowiellstwo świe_ 
ckie i zakonne. 

Ks. arcybiskup Gall powitał J. E. 
ks. nuncjusza w imieniu ks. Kardyna­
ła Kakowskiego, który nie mógł z po­
wodu niedyspozycji przybyć na dwo­
rzec. 

Ks. nuncJm~z przeszeclł wzdłuż 
!ztandarów organizacyj katolickich, 
ustawionych na dworcu, witany serde­
~znie przez zgromadzonę. publiczność. 

Cabalero twor~u nowy r*qd 

P a ryż (PAT) Havas donosi z Largo Cabalero złożył na ręce prezy­
Walencji, że premier Largo Caballero denta Azany dymisję o godz. 10 rano. 
wręczył prezydentowi republ iki dymi- Prezydent Azana rozpoczął l'liezwłocz­
sję gabinetu. Prez. Azana rozpoczął nie rozmowy z przedstawicielami 
niezwłocznie narady w sprawie utwo- stronnictw. 
rzenia nowego rządu. ° godz. 16.50 w Paryżu otl'zymano 

P a ryż. (P A T) J ak donosi kor e- wiadomość, iż Caba] ero otrzymał po­
spondent Havasa z 'Walencji premier nownie misję tworzenia rządu. 

Krwawe starcia w Kołhozach 
~ kom'Unistó-w zostalo ~abituclł, a kilkunastu cif:~ko t'alluych 

R y g a. (Tel. ,,,l.) Z Moskwy dono- przeciwko stałemu brakOwi żywności. 
szą, że niezadowolenie w Kołhozach I Spalono wszystkie narzędzia ()raz by~ 
stale wzrasta. l{olo Smoleńska grupa dlo. W miejscowości Śmiej ewka do­
chłopó~v nastrojonych l)rzeciwkomuni- szlo do starcia, w toku, któręgo zabito 
styczme napadła na 1\:olhoz, podpala- 7 komunistów. a kilkunastu cicżko 
jąc zabudowania na znak protestu rannych odwieziono do szpitala. 

Echa wybuchu 
na kontrtorpedowcu brytyjskim 

z wody wydobyto 3 maryłłar*lI *abitych i 14 cię~1ro rlttłtłych 

P a ryż. (Tel. wł.) Korespondent przybyciu na miejsce wycią.gnięto z 
"United Press" donosi, że kapitan r1.ą-' wody trzech zabitych i 14 ciężko ran­
dowego okrętu wojennego, który holo- nych. Ranni w liczbie około 20 osób 
wał uszkodzon~r ciężko wybuchem zostali odwiezieni do szpitala. Dokła­
brrt~'łski kontr-torpedowiec, oświad- dna przyczrna w~'buchu badana zosta-
czyJ. ze wybuch us~yszał o godz. 15. Po nie dopiero póiniej. 
, 

Najweselszą komedię sezonu ma zaszczyt przedstawić reprezentacyjne kino 

"R I A L T O" Łódź, Przejazd 2 
Wielką bombę humoru I śmiechu w filmie p. t. 

DO.R OŻXA.RZ NB. 18 
którą rOlę główną kreuje ZDany ból humoru 

StaaisZI&W S~ELANSK~ 
W rolach pozostałych: 

Jadzia Andrzejewska, M. Cwiklińska, M. Cybulski, M. Żelichowska 
Cz. Skoniec?;oy i Wł. Grabowski n 4R~4 

Arcywesołe dialogi w opracowaniu popularnego "W I E C H A" 

Pogrzeb red. Beaupre 
Kraków. (PAT) Wczoraj przed 

południem na cmentarzu rakowickim 
w Krakowie odbył się pogrzeb zmarłe­
go w Warszawie redaktora naczelnego 
"Czasu" śp. dra Antoniego Beaupre, 
członka honorowego i wieloletniego 
prezesa Syndykatu Dziennikarzy Kra­
kowskich. 

Wybuch W kopalni węgla 
L o n dy n. (PAT) W kopalni wę­

gla PuJlcach w zagłębiu Swansea na­
stąpił wybuch, skutkiem którego 2 oso­
by zostały zabite a 2 ranne. 

25-lecie panowania 
króla Danii 

Zgon b mi "n skarbu Anglii K o p e n h a g a. (Tel. wł.) Dania, a 
• • wraz z nią wszystkie kraje skand\'-

L o n d y n. (P A T) Dzisiaj o godz. nawskie obchoctza.. uroczystość 25-lecla 
4 rano .zmarł ~ powodu ataku se~c~ panowania duńskiego kl'óla Chrystia~ 
wego wIcehrabla Snowden, były mllll- na X. "vV Kopenhadze nastrój jest wy­
ster skarbu. bitnie radosny miasto udekorowano 

Snowden, który liczył 72 łata w 0-' bardzo bogato 'a królowi który mima 
statnich,. czasach mieszkał .w Tilford w ur?rzys~ości ~i~ ~r~zygn~wa.ł . 1. co­
hrabst\\ le Surrey. dZlenneJ pl'zeJazdzkl konnej pubJic;;-

ność zgotowała burzliwą owację. . W­
ciągu dnia król kilkakrotnie zmuszo­
ny był WYChodzić na balkon. 

Wznowienie wykładów 
na Uniwersytecie Warsz. 
\V a r s z a w a. (P A T) W myśl u­

chwały Senatu Akademickiego z dnia 
11 maja 1937 r. wykłady na wszystkich 
wydziałach uniwersytetu Józefa Pil­
sUdskiego w Warsza\\'ie z wyjątkiem 
wydziału pra"va, zostaną wznowione z 
dniem 18 maja br. 

Wciąż żydowskie nadużycia 
War s z a w a (Tel. wI.) WczorAj 

wieczorem z polecenia prokuratora 
aresztowano po raz trzeci Mordkę Pin­
kierta, prezesa żydowskiego towarzy­
stwa pogrzehowego "Ost.atnia Posłu­
ga". Aresztowanie nastąpiło z powodu 
nadużyć przy sporza.dzaniu aktów zej­
ścia i dokumentów pogrzebowych. (w) 

Hojny dar 
War s z a wa (Tel. wł.) Warszawskie 

Pogotowie Ratunkowe otrzymało hojny 
dar. .Mianowicie p. Antonina Jóź­
wicka, wdowa po lekarzu, zapisała ka­
mienicę wartości 150 tys. zł. (w) 

Strajk baletu 
\'''l a r s z a w a (Tel. wł.) Zespół ba­

letowy w operze, liczą.cy 40 osób, posta­
wił dyrekcji opery żądanie uregulowa­
nia zaległy-ch należności. Ponieważ żą­
danie to nie było wypełnione zastraj­
kowano i przed-stawienie "Orfeusz w 
piekle" odbyło się bez udziału baletu. 

Bogata ciocia z Ameryki 
L w ów (ATE). Z Drohobycza do­

noszą: 

Nadeszła tam wiadomość z Filadel­
fii o śmierci niejakiej Wierardowej, 
pochodzącej z rodziny kolonistów nie­
mieckich w pow. sambor. kim. Zmarła 
pozostawiła olbrzymi majątek ogól­
nej wartości 17 miln. dolarów. 

Rodzina. która obecnie zamieszku­
je w Drohobyczu, v,rszczęła starania 
celem odzyskania tego olbrzymiego 
spadku. 

Uchwały Rady Ministrów 
War s z a w a. (PA T) W dn. 15 bm. 

odbyło się pod przewodnictwem p. pre­
miera gen, Sławoj-Skłakowskiego po_ 
siedzenie Rady Ministrów. 
. Rada Ministrów przyjęła m. i. pro­
Jekt ustawy o przedłużeniu okresu u~ 
n:ędowania tymczaoowych organów 
ustrojowych gminy m. st. 'Varszawy, 
który przewiduje przedłużenie tego 
okresu do dnia 1 października 1938 r. 

~astępnie. Rada Ministrów przyjęła. 
prOjekt noweli do ustawy o szkołach 
akademickich. 

Z kolei Rada Ministrów przyjęła 
szereg prOjektów ustaw ratyfikacyj­
nych porozumiell i układów między­
narodowych. 

W dalszym Ciągu posiedzenia u­
cł'>.~alono rozporządzenie Rady Mini­
strow o przedłużeniu terminu zgłasza­
nia okresów działalnośCi niepodległo­
ściowej do dnia 31 grudnia 1938 roku 
Ilas,tępnie rozporządzenie Rady Mini: 
s tr.o w o okręgach szkolnYCh, pl'zywra­
caJąc okręg szkolny pomorski z sie­
dzibą kuratora w Toruniu, wreszcie 
uchwalono nowelę do rozporządzenia 
Rady Ministrów z czerwca 1932 r. o po­
stępowaniu egzekucyjnym władz skar­
bowych oraz nowelę do rozporz~dzenia 
Rady Ministrów z czerwca 1932 r. o wy­
łączeniu niektórych rOdzajów świad­
cZeJl pien iężnych spod egzekucji urzę­
dów skarbowych. 

Ponadto Rada Ministrów zatwier­
d_ziła statut Państwowego Instytutu 
Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego 
w Puławach, oraz upoważniła woje­
wodę śląskiego o wniesienie do Sejmu 
śląskiego projektów ustaw o wyraża­
r'h~ z~dy Sejmu śląskiego na rozcią..­
gmęclo na obszar woj. śląskiego usta­
wy o układach zbiorowych pracy i u­
st.awy. o skracaniu cz.a.su pracy w gór-
l1lctwle węglowym. . 



...... 
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P. PREZYDENT RZPLITEJ WYBAWICIE. 
LEM LITERATURY 

.Jak malo jeszcze jestpśm~' wyrobieni 
i dojrzali pod wzgl!;clem kulturalnym, o 
trm m. in. świadczy hrak umiaru w osą­
dach faktów i zjawisk literackich. Jeste­
śmy przeważnie niesłychanie przesadni 
'W wyrażaniu dodatnich ocen. Wszystko co 
się u nas pojawi to .. jedyne w swoim ro­
dzaju", ,.kongenialnc", "rzccz niczwykla", 
,.,olbrzymi talent", "wspaniale dzieło" 
itr!. Ile tych zachwytów, Ile cntuzjazmów! 
I w pewnej chwili, gdy się o tym pomy­
śli, ile to mamy pięknych talentów, ilc to 
nadzwyczajnych książek chociażby w bie­
żącym już roku się pojawiło z "Zaklętymi 
rewirami" \Vorcella na czele - człowieka 
ogarn ia przerażenie. Bo przecież nasze 
"apara ty odbiorcze", na."ze mózgi nieba­
wem odmówią posłuszeństwa, przepracu­
ją się od wchłaniania tych genialności, I 
zatną się i już! 

To z jednej strony. A z drugiej - biada- I 
nia nad straszliwym upadkiem kultury 
i literatury polskiej, namiętne oskarżenia, 
jeremiady, druzgocące potępienia. \V po­
l'ównalJiu do zagranicy jesteśmy niczem, 
nic się u nas nie robi, same miernoty, 
tandeta itd. 

Typowym przykładem tego drugiego 
stanowiska jest artykuł p. Aleksandra 
Bocheńskiego p. Ł. "K'.llturkampf" w "P o­
l i t Y c e", Tenor tego artykułu brzmI; 
,,~auka na!'za upada.. literatura Polski 
upada". ,.Miernoty jakImi są zawalorie 
nasze księgarnie - oto wszystko -

. stwierdza wreszcie ilU tor - czym może 
się pochwalić Literaturll Rzeczypospoli­
tej". Tak to stanowczo i energicznie za-

. łatwił się p. Bocheński z dzisiejszą polską 
rzeczywistością kulturalną. 

. Ale p. BocheJiskJ nie ogranicza się tyl· 
ko do jej potępienia i surowego oskarże­
nia, on również wynajduje lekarstwo. I tu 
już niedowarzenie umyslowe osiR.IZB .swój 
punkt szczytowy. Posłuchajcie tylko: 

"Skąd ratunek prz'-jść może? Zapewne 
nie od ~rtJP:V feldfebli i kryptokolektywj­
sŁów. Ratunek przyjść może i mu;;i o d 
strony wysokiego autorytetu 
n a u k o w e g o, k t ó ryj e s t i a u t o­
l' y t e t e m p a ń s t w o w y m - o d P a· 
n a P r e z y d e n t a R;r, P l i t e j. Do nic­
go zwracają się oczy tego wszystkiego co 
nie je;;t jcszcze chalYl8ką dzic7.ą: stoimy 
przed Rubikonem z jednej strony. które/w 
jest odrodzenie, z drugiej ost:=tfeczna kapi­
tulacja przed skondensowaną głupotą i 
ro~worłnioną anarchią". 

- KŁOPOTY FINANSOWE P, A., L'1l 

o Pal-u pisze i mÓWI siE:; często, rzadko 
jednak o sytua cj~ finansowej tej instytu­
ćji.. A nie przcdstawia SIę ona zbyt różo­
wo, jal, to wynika z je) ŚWICŻO wydanego 

War 8 z a w a, w maju. 

Pewien mąż przyszedł 'PO połUJdniu 
do domu i powiedział do żony: 

· "Mam bilety do teatru", Ucies,zol1a 
ŻOM odpowiedziała: 

"Muszę wobec tego zacZl}ć się ubie­
rać, abyśmy zd.ą,żyli na cza.s". 

Na to mąż: 
,,0, tak, śpiesz się, bo bilety są. już 

na. j u tr o!" 
Stary dowcip, taki z "brodą", ale 

wiecznie aktualny. I gdyby podją.ć sta­
rania odszukania jego kolebki, na 
pewno okazałoby się, że "urodził" się 
w \Varszawie Murowane! 

Zreszt.). de'likatna ironia tego dow­
CilJU jest \'VieCZllie aktualna, zwłaszcza 
jeżel i chodzi o urOCze warszawian~i. 
Mają. w sobie tyle kobiecości, kokiete­
rii, słodkiej naiwności, że uważają za 
rzecz nieodzo,vna spóźniać się, gdzie 
tylko siO da. Nawet na spotkanie z 
przyjaciółką.. nie mówiąc o randce. Ale 
szczytem szczytów wszystkich spóź­
niell, miejscem. na którym nie wypa-

· da zjawić się punktualnie, jest ... teatr! 
· Nie kawiarnia otwarta od rana do no-

Strona: 8 - ORĘDOWNIK, ponlelizlałPK, linia 17 maJIl 1937 - Num!"r 11! 

P'Geznika. zawierającego trzechlecię Jej 
il!tnienia i działalności. Zbigniew Kucharski 
omawłat~ to wydawnictwc na łamach 
"T y g o d ft łka I l u 8 t r o w a n e g o" (nr. 
19) pisze: "Kiedy zapoznajemy sie z działa! 
noścJą P AL za ubiegłe trzechlecie, niepo· 
dobna przeoczać, że PAL walczy z niedo 
statkIem i znajduje się w opresjach mate· 
rialnych zbyt ciężkich nawet na naszą 
osławioną koniunkturę. Nie posiadanie 
własnego budżetu i jaldchkolwiek fundu­
szów zmusza PAL do przycinania zamy· 
słów i czaso'\'C'gu za 1\ i· '~ ~'1 nia powziętych 
już najpużytcczniejsz) ch ustanowień. 
Mam tu na myśli Nagrodę Młodych, 
zmniejszoną w ubiegłym roku o tysiąc 

• 

złotych oraz stypendia literackie, których 
ostatnio nie przyznano w ogóle, bo nie 
miano z czego", Wskutek braku pieniędzy 
nie wypełniony zostaje jeden lo naj istot­
niejszych obowiązków instytucji, jakim 
jest troska o byt pisarza, zwłaszcza Dl lo­
dego. Ale i "me wicIe lepie.i prezentują 
się możliwości PAL w zakresie Ivprowa · 
dzenia w obieg oraz przywracania czy tel 
nictwu celniej::;zych utworów litel'acldch. 
Vi' lasny rocznik tłocząc z najwi ęl,szym 
wysiłkiem nie może PAL zakłaclać pla· 
nów wydawniczych i zapowiadać na 
określony tl'rmin druk u współczesnych 
utworów poetyckich czy znakomitych ko­
respondencyj'·. 

Echa zajść w Brześciu nad Bugiem' 
~.liasto u'rócilo rio nornullnego ~!Jci(.( - A"e."i~towan;e syna 

~(lbr)jcy Żyda - Sklepy cllr~eścijmtskie 
B r z e ś ć n. B u g i e m. (Tel. wł.) Począ.tkowo panowalo przekonanie, 

Po ostatnich sl~'nn~'ch za.iściach ant y- że śp. l{~dziorę zabił syn Ajzyka 
ż~'do",skich, wy wolanych zbrodnią. za- Szczel'bo\Yskiego, 17-letni \Yolf Szczer­
mOl'dowania policjanta śp. I{ędziory, bowski. Pogłoski te były o tyle praw­
miasto wraca do normalnego wyglą- clopodobne, że Wolf Szczerbowski 
duo Ulice miasat są jeszcze zupełnie zbiegł. Jak się dowiadujemy, policji 
('pustoszałe, widać jed~'llie ludzi, za .ię- udało się wykr~-ć kn'jówkę \Volfa 
tych uprzątaniem chodników i jezdni. Szczerbowski~go i aresztować go. 

Sklepy żydowskie pozabijane mają \V wielu sklepach wystawiono na-
okna i drz\yi deskami, chociaż nie ma pisy: .. Sklep chrześrijallski", aby od­
się już czego obawiać, gd~'ż policja różnić się tym samym od Żydów. 
opanowała całkowicie sytuację. 

WSZYSCY POLACY!! ubierają się tylko 

W Chrześcijańskim Domu Odzieżowym 
r.ÓDŹ 11-go listopada 20, tel. 12· O -12, który poleca 

KOI"łFEKCJĘ: damską, męską i uczniowską dla chłopc6w. 
Ceny bezkonkurenCYJne, bo z własne] pracowni. n 1811 

Pożar strawił 16 zagród 
15 osób oclnioslo cie.:is .~e lub Uejs~e obra~ellia 

P i o t r k ów. (Tel. wł.) W gminie 
Łękawa wybuch groźny poźar, któr~­
strawił 19 zagród. Pożar po\YStał wsku­
tek nieuwagi w czasie wypieku chleba 
w domu Tomasza Madejczyka. Straty 
wynoszą około 50 tys. złotych. \V opa­
nowaniu groźnego żywiołu udział bra-

... \ 

la straż ochotnicza z Piotrkowa, która 
na miejsce pożaru prz~-była już w go­
dzinie po w~' buchu (iO km). Ponad to 
pomoc~r udzieliło stowarzyszenie "Po­
mocy Saman·tallskiej" oddział żellski 
z p. Plucińską. na czele. \V czasie po­
żaru 15 osób odniosło mniej lub więce.i 

Uczestnicy kursu pl'zcciwgnzo\\l'go L. O. P. P. IV \Vi eluniu. 

cy, ani danCing, ani kino, gd'Zie wcho­
dzi się "kiedy kto chce", ale właśnie 
teatr. Może dlatego, że na afiszach wi­
dnieje zawsze tłusto wydrukowana do­
kładna godzina rozpoezęcia przec1sta­
wienia? Zresz4, zaszczytu tego dostę­
pują. także koncerty. Im ważniejszy -
tym więcej S1Późnialskich. 

To już tak się "mile" ułożyło, że do 
teatru grającego o ósmej przychodzi 
się dobry kwadrans później; jeżeli 
teatr gra 8,15, kurtyna napewno pod­
niesie siC tuż przed dziewiątą. Nie le­
piej na koncercie, choćby nawet był 
transmitowany przez radio i tym sa­
mym zależny od minutowego progra­
mu radiostacji. 

Charakterystyczne, że przewazme 
spóźniają. się tzw. kal'tkowicze. Prze­
cież ryzykują. jedynie opłacenie garde­
roby, więc można się spóźnić. Zresztą 
pierwszy akt to zazwyczaj małoważne 
ględzenie. Żeby taki ułomek kultural­
no-towarzyski usiadł choć cichutko w 
ostatnich rzędach. Gdzież! Pcha się na 
przód (darmOCha zwykle siedzi w 
pierwszych rz~dach), depee zasłucha-

nym i wpatrzonym na scenę sąsiadom 
po lakierkach, trąca, g-lośno przepra­
sza, a także "objeż.clża" biletera, że ma­
ło upr'lejmie wskazał miejsce. A bie­
dny aktor patrzy ze sceny i - niestety 
- musi wygłaszać tylko słowa roli. 
Choć język często go swędzi ... 

A na koncercie? Dy:rygent już pod­
nosi batutę, solista już siedzi przy foc­
tepianie, lekkie skinienie ręki i popły­
ną dźwięki symfonii. Wtem trzask 
dnwl, szelest jedwabnych sukien, 
skrzypienie trzewików i parkietowej 
podłogi. To kochani Spóźn ialscy nr 1. 
Bo pO nich zjawi.q. się następni. Na­
strój pryska, dyrygent zdenerwowany, 
solista staJra się na nowo skupić, no i 
koncert wypada - powiedzmy - prze­
ciętnie. 

ZU'Pełnie odwrotnie dzieje się tuż 
przed. zakończeniem przedstawienia. 
Na scenie jeszcze grają. i łatwo domy­
śleć się, że za kilkanaście minut na­
stąpi finał. Ale część publiczności już 
się niecierpliwi. Słychać szmerki, stuk 
krzeseł, tu i ówdzie ktoś p·rzedwcze­
śnie zdąża ku wyjściu, a gdy tylko 
kurtyna zaczyna wadać ku 
drzwiom rusza kotłujący się tłum. Byle 
prędzej dotrzeć do szatni i tam stoczyć 
łokciami i "uprzejmymi" słowami 0-

statnią. wa.lkę. Tłok, ścisk, iakby pożar 
wybUChł. Tłoczą się mcżczyźni, tłoczą 
wytworne damy nie bacUJ,c na fryzury 
i kreacje. Okropność! 

Tak już jest zawsze; po prostu na­
gminny zwyczaJ. Piszę o tym dlatego, 
że - jakby dla kontrastu - temat ten 

powazne obrażenia i poparzenia. Ogień 
powstał w sobotę, o godz. 10.45 przed­
południem. 

Również w sobotę o godz. 10.20 wy­
Luchł pożal' we wsi Żarnowina, gmina 
Boguslowice, który strawił osiem za­
gród.Stra ty wynoszą 20 tys. złotych. 
Poiar powstał z tego samego powodU 
jak w Ł~ka\Yej. (pm) 

Skazanie 11 żydów 
Ł 6 d ź. 15. 5. - Wczoraj ogłoszony 

został w Sądzie Grodzkim w Łodzi wy­
rok przeciw 11 Żydom, którzy pi 'ali do 
Są.du N'aj\vyższego prośbę o ułaskawie­
J1ie skazanego na śmierć przez Są,d 
Okręgowy w Willlie Sergiusza Przy­
tyckiego, który na sali rozpraw 'po: 
strzelił świadl<a, i w podamu uzyl~ 
7WTOtów obrażających sąd wYl'okujący, 
\VszYscy podsądni znani byli jako dzia­
łacze komunistyczni. 

Sąd skazał: Ruchlę Blicbaum na 
8 miesięcy aresztu, Chanę, Mojżesza 
i Łaję Fibarów, Izraela i Mariem 
Szperl ingów po 6 miesięcr aresztu Tau­
bl' Petera, Ruchlę Tochtermann, Sarę 
Markiewicz, Szejnę Goldsztajn i Szmu· 
lu Faktora po 4 miesiące aresztu. 

Obrona Żydów. wnoszona przez aJd­
wokatów żydowskiCh, zapowiedziała 
apelację· 

Wybryk natury 
W i e I u ń, 15. 5. Vi7 e wsi Toporów, 

gm. Mierzyce, u jednego z małżeństw 
przyszło na świat nieżywe dziecko płci 
męskiej- N o\\'orodek, oprócz zupełnie 
normalnych nóg, posiadał olbrzymią 
głowę i 'na plecach zrośnięte !lóżki i 
ręce oraz nal'zą.c1y płciowe. Nlesamo­
wity t.en wybryk natury wzbudził w 0-
kolicy niebywałą. sensac.ię. Po oglę­
dzinach lekarskich noworodka pogrze­
bano. 

Zuchwały napad 
G n i e w k o w O. (Tel. wł.) W piątek 

w nocy dokonano zuchwałego napadu 
banuyckiego do mieszkania kierowl~ika 
mleczarni, Brunona LewandO\'I'sklego 
w Gniewkowie. 

Bandyci dostali się do mieszkania 
za pomocą wyduszenia szyby. Trzask 
spadającego szkła obudził Lewandow: 
!'kiego, który wszczął alarm. BandYCI 
strzelili do niego dwa razy, ranią.c Le­
\·.andowskiego pO\yażnie w ramią.. Na­
stępnie napastnicy w ma;::kach na twa.. 
rz\' z\\'iazali Le\vanllowskiego drutem 
8r;teno"~~' m, zakneblo\\'ali ~ mu usta. 
craz zawiazali oczy. Po zrabowaniu 
z kasy 2l'O zl band)' ci zbiegli. 

Powrót do Gdyni 
G d r n i a (Tel. wł.) W niedzielę 

przyb~dzie do Gdyni z Londynu statek 
"Piłsucbki", !;:tóry przez calą. zimę od­
bywał wycieczki na wodach ame-l'ykań­
ski ch. "Piłsudski" w dJrodze z Nowe­
go J:>rku do Londynu miał na pokła­
dzio komplet pa"Hyel'ÓW, z których 
cZQŚć pozostaje IV Anglii. Do Gdyni 
przywiezie pOllad .1.00 osób i podejmie 
swą normalną słl'';;:'Q. 

poo'UJSzono w pev,rnym licznym towa­
rzystwie, w którym zna.lazło się szereg 
osób znajdujących się pod urokiem 
Poznania, spędzilv w nim cały tydzień 
podcza.s Ta,rgów. V;ygłaszano same 
hymny pochwalne: że niby Żyda nie 
było na lekarstwo, że czysto, dużo ziele­
ni, ludzie pogodni, p-orzą.dnie, czysto 
ubrani. Słowem: kultura, łą.czność z 
Zachodem. 

Byli tacy, którzy nie mogli się na­
dziwić, że w operze - spóźniwszy się 
o kilka minut - musieli uwertury wy­
słucbać w foyor, że na widowni była ci­
sza, że nikt przed k011ce111 przedstawie­
nia nie wypadał do szatni. Albo w ki­
nach. Zamknięte S6aJlSe, mie.isca nu­
merowane, żadnego deptania po no­
gach, kręcenia się i zasłaniania ekra· 
nu i żadnego pchania na salę przed 
seansem. A gdy w stolicy .iedno z kin 
wyśwjet1aj~c "Sen nocy letniej" ponu-

. merowalo krzesła i urza.dzilo zamknię· 
te seanse, były scysje i zlośliwe uwagi 
na temat... dzikich zwyczajów! 

Tak to jest w tym ma lym Pozna­
niu, niepoc1lym mieście. Ol,azllie się, 
że doroczno Targi w stolicy \Yic(kopol­
ski s~ nie tylko pl'zeg'laclem naszego 
rozwoJu g-o""l}(){]arczcg-o, dorobku prze­
mysłowo-handlowego, alo w hliższym 
zetknięciu z życiem i zWyCzajami Po­
znania potrafią pl'zyhYszowi dać dużo 
dobrego dla ducha i sl'l'ca.. 

D1atC'go tei COI'az c7.f;>ścicj głowy 
z,uacają. się ku zachodowi. 

A-Z. 



!.. 

TADEUSZ KULISIEWICZ, 
laureat Nagrody m. Łodzi w dziedzi­
nie sztuk plastycznych. Termin wrę­

czenia nagrody nie został dotą.d 
ustalony. 

Dr. med. Ił. ZIOMKOWSKI 
speci. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Ł6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118.33 
PrzYimuie 9-1<l i a-9 w nIedzielę: 9-12 

n 11' ~14 

Co piszą inni 

Po zajściach 
w Brześciu nad Bugiem 

W związku z zajściami w Brześciu 
nad' Bugiem, spowodowanymi zamor­
dowaniem policjanta przez Żyda. ,,\Var­
szawski Dziennil( Narodowy" pisze: 

"Zajścia brzeskie raz jeszcze dowodzą, 
jak dalece menol'malne stosunki panują 
w naszych miastacll i miasteczkach. Fakt, 
że mieszkają w nich dwa odrębne społO­
czeilstwa, że rządzą się one dwoma od­
miennymi kC1deksami momlnymi, że je­
uno z nich systematycznie i obrotnie 'wy­
zyskuje drugie, że, krótko mówiąc, mia­
sta te nie są czysto polskie, wytwarza sy­
tuację, w której coraz częściej dochodzi 
do poważnych zamieszek. 

"Pod wpływem takiego czy innego wy­
daJ'Zcnia naturalny podział mieszkalI­
ców tych miast nf\. grupy narodowe staje 
się nie tylko bardzo wyraźny, ale zwa· 
żywszy agresywność żydowską doprowa­
dza do otwartej walki." 

Taki stan rzeczy nie moźe być to­
lerowany. Dopóki na terytorium na­
rodowym są liczne ośrodki obcego spo­
łeczeństwa, dopóki to społeczeństwo 
trzyma w ręku mniejsze lub więk­
sze centra życia kraju, jakimi są 
nasze miasta i miasteczka, dopóty na­
ród nie będzie posiadał należytego bez­
pieczeństwa u siebie i nie urzeczywist­
ni w całej rozciągłości zasady ładu i 
pokoju wewnętrznego. 

Czy p. Moraczewski rus~ 
do Canossy '1 

Jak wiadomo, p. Jędrzej l\1oraczew­
ski, szukają.c oparcia dla rozgromio­
nych szeregów ZZZ rozpoczął agitację 
za połą.czeniem związków zawodo­
wych. Była to właściwie oferta pod 
adresem związków zawodowych, zgru­
powanych dokoła PPS. 

Obccnie na łamach "Robotnika" b. 
poseł Zygmunt Żuławski, kierownik 
socjalistycznych związków zawodo­
wych, odpowiada na tę ofertę. Odpo­
wiedź jest taka: dobrze, ale musicie się 
zgodzić calkowicie na naszą. ideologię: 

"Ponad kwestię mcchanicznego połą­
czenia się - pisze p. Żuławski - czy 
"zbliżenia" - stawiać musimy kwestię 
ustalenia wspólności celu, jedności szere­
gów walczących, wychowania, ich .i ura­
biania charakterów. Nie chcemy Jeszcze 
raz mieć złudzeń i rozczarowall." 

Jednym słowem socjaliści gotowi są 
przyjąć z po\vrotem na swoje łono p. 
Moraczewskiego, jeżeli uderzy w poko­
rę i ruszy do Canossy .. , 

"Słół tylko dla Polaków" 
Prasa warszawska podaje, że w Są­

dzie Grodzkim w Warszawie przy ulicy 
Długiej w pokoju adwokackim wyda­
rzyło się znamienne zdarzenie. O wcze­
snej porze, gdy funkcjonariusz Rady 
Adwokackiej zajęty był przyjmowa­
niem telefonów, jacyś dwaj ludzie 
wnieśli duży stół do poko.iu adwokac­
kiego i ustawili go pośrodku. Na stole 
tym pod szybą jest oryginalny napis: 
"Stół wyłącznie dla adwokatów Pola­
ków, Żydom nie wolno przy nim sia­
dać". 

Num~r 112 - bRĘDOWNIK, poni~QzialoK, ania. 17 tnaJą· 1937 Strona. , 

Ni takt 
Poniżej reprodukujemy fotografię cych pismaCh (koleJnó 00 gory)" w ży­

nekrologów pośmiertnych zmarłego I dowskiej "Republice", katolicl{irn 
artysty Teatru Miejskiego w Łodzi Jó- ,Kurierze Łódzkim" i żydowsko - kG 
zefa I(relIa, o którym wiemy, że był munizującym "Głosie Porannym". 
2ydem, zamieszczonych w nastelJuia,- .--_ . 

Zastrzegamy się, iż nie kreślimy kowy). 
poniższych uwag przed adresem tra- Nie wchodzimy w to, kto ponosi 
gicznie zmarlego, gdyż wobec majeBta- odpowiedzialność za ten bądź co bądź 
tu śmierci zawsze karnie ch~'limy gruhy l1ietald w stosunku do religii 
czoło, lecz pragniemy zaznacz~' ć, iż nic- katolickiej ale po takim piśmie, jak 
zrozumiałym jest dla nas stanowisl<o "I(UI'ier ŁÓdzki", którego redakcja. nie­
osób, które ten nekrolog podawały do wątpliwie wiedziała kim był zmarły, 
prasy. Bo Jak wynika z reprodukowa- nie spodziewaliśmy siQ, że przyloźy rę­
nego zdjQcia \V prasie żydowskie.i ("Re- kę do tego nietal<tu. 
publice" i "Głosie Porannym") zmar- A pod adresem pOdpisanych llod 
ły artysta Krell był Ż~'dcm (proaimy nekrologami koleżanek i kolegów 
zwrócić uwagę na strzałki) nat0TI?-ia~t I ~m~rłego artysty. kierujemy ?rtal1ie z 
w uchodz!).cym za pismo katohclne .1aklego stanowlska wychodZili WYSY­
,,l{urierze Łódzkim" zamieszczono ne- łając nekrologi o takiej tl'eści do pra­
krolog katolicki (patrz nekrolog Śl'od- sy ~ódzkiei? 

Życie na gorącym uczynku 

Przemyskie opowieśd i zdarzenia 
Wielkopolska inwazja - TJl sqcbie - JVtargnie.cie Żydów 

do katolickiego ŚJ'Od01v;ska - Sul~cesy "pJ·acy Polsl~iej" 

• 
zap'l'oponował zarząd miasta przemiar: 
nowanie wie,lu ulic, Nic by w tym nie 
było smutnego, gdyby np. przemiano­
,,:ano istniejące z łasl{i "sanacji" ulice 
Asza, czy Berka Joselewicza. Tymcza­
sem Cóż się dzieje? Prezydent Chrza.­
ll<>wski proponuje Radzie, aby ulicę 
Barską. nazwała ulicą Daszyńskiego, 
a ulicę I(<>ściuszk.i (1 I) ulicą. Orlicz­
Dreszera. \Vprost nie chciałoby się w 
t<> wierzyć, gdyby ni.e Jeżący przed nę,­
mi p6rzi;tdel{ obrad Rady Miejskiej ha 
18 bm. Nie chcemy kruszyć k<>pii o to, 
czy i które ulice należałoby poświęcić 
\\ yn1ien.ionym nieboszc~ykom, wystar­
czy tylko stwierdzić, że już sama pro­
p<>zycja Zarządu Miejskiego wywola!a 
w mieście powszechne poruszenie. Spo­
dziewać się należy, że nawet "sana­
cyjni" radni zechcą się · nad wnioskiem 
prezydenta zastan<>wić i zrobić z nim 
co należy, tj. z godnością odrzucić. 

* 
Na zmianę parę zdall o rozwoju 

"Pracy Polskiej". Jeśli 1 maja wypadł 
w tym roku w Przemyślu wprost kom­
pl'omitująco, ' a natomiast 3 maja nosił 
wszelkie cechy obchodu narodowego, 
to duża w tym zasługa przemyskiego 
robotnika, który coraz lic~niej ' skupi.a~ 
się w szeregach narodowych. Obecnje , 
organizacja rozciąga się jui; poza Prze~ 
myśl. ,Przed tyg<>dniem odbyło się 
wielkie zebranie robotnicze w Dyno­
"de, na którym przemawiał mgr Rebe.' 
lGwski 2; Pzemyśla. Po dysl<usji o)mło 
200 obecnych zapisało się d<> 9 oqdzta­
łów "Pracy Polskiej". I{iedy W dyva 
dni p<> tym zjawił się w Dynowie agI­
tat.or socjalistyczny, to skupił na ze­
braniu aż ... 5 osób. Ostatnio duże ze>­
branie robotnicze odbyło się w'Uubieć': 
kui po przemówieniu p. Uchwata z 
PrzemYśla ' <>koło 100 rob<>tników zapi­
sało się d<> "Pracy Polskiej". Szer.egi' 
nal'od<>we w Przemyślu i ok<>licy ~zhi-
stają z każdym dniem. . 

* . t 

'Na koniec parQ uwag o przemyskim 
teatrze amatorskim im. Fredry. Znaj­
duje się ta scenka w upadku, d<> któ.:. 
rego d<>prowadzil niedołężny zarząd 
7. "sanatorem'" p. Sm<>łką na ' czele. 
Choć T<>w .. bezpłatnie używa sali i ko­
rzysta z ·wielu ulg, popada w coraz 
wi~ksze długi, które obecnie sięgają 
już kwoty 7 tysięcy złotYCh. Członków 
jest zalcdwi~ 119. a wśród tych ku 
wstydowi figurują nażwiska · żydow­
skie. Ze sprawozdania okazuje się 
l'ównież, że Tow. cały' szereg zakupów 
uskute.cr.nia · w firmach żydowski cli, 
choć 'polskich z tym samy'm towarem 
nie brak. \V ciągu całego roku dano 
zaledwie 'kilka i to przeważnie' lichych 
premicr. ' Koni~cznYlh się wyda.ie; aby 
lucJzie, którzy "Fredręun1'\ zakładali 
i podnieśli w swoim czasie wprost' ,niL 
"yżyny artystyczne, zec.hcieli w n'im 
wprowadzić porządek, 
fi 

śp. Stanisław Kobyliński 
Dnia 14 'mai a zmarł w KatowicaC'h 

wskutek udaru serca znany dzialacz 
narodowy na Śląsku, śp. adwokat Sta­

Tak się to jakoś dziwnie złożyło, że charakterystyczne, że stwierdza nie- nisła\y KObylil'J.ski, przeżywszy lat 65. 
dopier<> teraz sięga p<> Przemyśl dobro- realn<>ść jakiegolwiwiek polsk<>-żyd<>w- Urodzony na Pomorzu, szkolę średnią 
czynny nurt wielkopolskiej "inwazji" , skiego współżycia. UkOl.'tczył w Gnieźnie. Jako adwoka.t 
\V centrum miasta, wśród saluych ży- * osiedlił siQ na Śląsku pracujl).c z zapa-
c!{)wskich składów, otw<>rzyl wielki Że ŻydZi wpr<>st gwałtem usiłują lem dla spraw~7 narodowej, m. i. w 
sklep bławatny p. Józef K<>tlarski z wtargnąć w p<>lskic, katolickie środo- "Sokole". Gd~' do Zabrza w r, 1920 
Leszna. Znak<>mity, o dużym wyborze wisko, świadczą. o tym również awan- prz~'były wojska francuskie, zon~ani­
i przystępnej cenie towar, oraz so- tury v Dubiecku, za Przemyślem. Do zował dla nich uroczyste przyjęcie, 
lidna usługa zdobyły dla nowego mlas1eczka tego miał przybyć na wizy- Za to chcieli zemścić się na Zmarłym 
kupca rzesze całe polskiej klienteli. tucję ks. bikup dr Barda, Katolicka marynarze niemieccy, a ledwie z ży­
Obecnie p. Tadeusz Seml'au, również h: dność oczckiwała przybycia arcypa- ciem uszedł tej zemsty. Opiekujl).c się 
z Leszna, uruchomił naprzeciw p. Ko- sterza wśród rad<>iŚci i entuzjazmu. żywo młod7.ieżę. do ostatnich lat śp. 
t:arskieg<> wielki zakład fot<>graficzny. Tymczasem nim orszak biskupi nad- Stanisław I{obyli1'l.ski był prezesem 
PoświQcenia dokonał ks. prałat Męski, jech~ł,. nda Pie1rwszy Pla~t \'I,ysUnQtła się Konwentu Filisirów KI Silesia. Cześć 
po czym złożono p. Semrauowi szereg czerh zy ows ta ,z pOW1 a nym rans- .. ł' t . t . I 
życzeń. Na Przemyśl p<>winni zwrócić parentem w jęzYku hebrajskim. Wśród paml~Cl zas uZ0nego pa 1'10 y. 
uwagę inni kupcy wielkopolscy, bo w zgl'omadz<>I{ych wicmych wywołało 
niektórych branżach pienią.dze tu leżą. to wielkie wzburzenie, wobec czego I Składki i pokwitowania 
w"'rost na ulic~' . Miasto posiada wy- licznie zebrani nar<>dowcy zażadali 'v 1" t " . I . 

.t" I .. ., ..', ar mm;. , racJI p Isma )lasze.go z or,Qno '" 
hitnie narod<>we oblicze o dużym na- GL e]SCIa llleproszonych gOSCl. Gdy I dals~ym cingu: . 
slawieniu antyżydowskim. Zakładan~ perswazje nie skutkowały, narodowcy Na pomnik Serca Jezusowego: T, K: w pew­
sklepy m,uszą. jednak operować nale- utworzyli kordon i w cłągu kilku mi- I nei !ntencii 2,-, N. N. św,. Lazarz z pf)(!zicko­
żytym kapitałem. A r.ut Żydków r<>zproszyli przy czym. wanIc.~ <lR o,t I:Zym a r e l.aok I ~.~, ra z~m z pn-

•• . ""1' pI'Zerl.fllO pobntO\\"31lymI 302,.,,0 .zl or~.z 3,~., zZ * 1tanspalent zdołał SIQ "zgubi C , Ks. nln.m eok Poż)' czki K O\1\\" e rl<yjnei, które \\"ypZa-
bikupa witali wyll}c7.nie katolicy. cili",my 11. 5. )937. 

"V przemYRkim sądzie grodzldm do- * Na II O l\" f) zlo7.yl i : Maria Kf)mp[owa z pl)(lzie-
szło tlo ba,l'tl7.o ciekawego zajścia. Nim W P '1 l' I kownn ic.rn Nnj~l. 8"r(,11 .Tozll',owemll Z3 Wl'S!lI-l'7.emys u (. Zl!.' {i sto!"<>waniu ' 
Przcrl Rf.'(lzin.. Barczal{ipnl rozpoez~ła, - (' lin,nIO VI'OAby i llzY'iknlle z thowic z r>l'o~hl\ o 

. rń7.11y('h S7.111C7.pk wi1'.!':,;zoRĆ w Ral17.io l I Zl o' k 10 !)' l D' k k się J'etlna z r07.pl'aW, allwokat LaJllnl - t:l,: Pl!' · ę· , ~, omi e!':! ZI!l,r,'ows-a, 
~I if'jski1'j posiadn. ,,!'!anucja", co na tle WI'zt'4nin :',-, ra,zt,m 1.j .- zl. . 

zażądał, aby s~dzia Ide tlOPURt'i I llo l···· . t' t Nil nllibiełlniej~zych III. Poznania: 7.eohJ"II,he 
I . 1'1 ( ZIRle.lS7.1'J rzeczy",,!'! ORC! S ano ... "i ana-

rozpraw~T pol!" (Ieg<> ap I wnta mgTa I NU PO<i l' dz('n i ll :(Iw i ~zk\l PI·ze.l ~ i ęhiol',tw Elr.k-
t 1l'Onizm. Otóż llolu\)l"m t"111 i na l ' I O Rebelowskiego, bo mgl' HebeJ<>wski nie J J lt ro rec In ;c;onyc I ) .-, razem z pOPl'zeJ r.io po-

, l \"\ szystko się zgadzającym "rajcom" okwilOWIl.nYUli 2.)(),~ zl. 
uważał Ul. wskazane Zyd<>\\"i siQ pr7.el-
stawić. Zaatakowany Polal, na napfl:-lć 
należycie zareagował, po czym p<>pro­
sił sędzieg<> o zaprotokółowanie, że 
w ogóle jako Polak nie uważa za wska.­
zane przedstawiać się żydowskim ad­
.. \okatom. R<>zprawa oczywiście się od­
była. Obecnie zażydzone władze adwo­
kackie wszczęły pncciw mgr. Rebe­
luwskiemu dochodzenia dyscyplinarne, 
z powodu rzekomego. poniżenia p<>wagi 
stanu adwokackiego. Zajście o tY'le 

Kino "CORSO" Legionów ,~ 
Wielki świąteczny program p. t. 

"UCIECZKA TARZANA" 
Wspaniały dramat dżunglipelen pr~ygód i emocyj. W rplach głównych: Jobqny 
Wef •• miiUer oraz urocza Maurenn O·Sullłv~., ' ~~d,program: aktualności P. A.' T. 
Poczl\tek seansów o godz. 12. - Ceny od 50 ·groszy. - Sala nalezYcle ' wenty'16w'a ri8. 
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ty W ognistym piecu Dwie • mlnu 
Zastosowanie ubrań azbestowych przy gaszeniu pożarów 

Ostafnia katastrofa sterowca "Hinden­
burg". w której zginęło 36 osób, w tym 
znaczna większość wskutek poparzeń, 
zwróciła uwagę kół fachowych na prowa­
dzone już od dłuższego czasu doświadcze­
nia !!; azbes tem, doskonałym materiałem 
iwlacy,inym. którego za.stosowanie 

znali już Grecy na 2.000 lat przed 
Chrystusem. 

W miejscowości Slough w Anglii ist­
nie.ie od 1933 roku laboratorium doświad­
cZcllne, w którym przeprowadzono szereg 
prób 

z zastosowaniem ubrań azbestow'J'1lll 
przy gaszeniu pożarów, 

przeb~-waniu w miejscach objętych ogniem 
itp, f\a rOl.lcglym polu. otaczającym za­
kłady clobwiaclczalne ," Slough. u6tawio­
no rozbity samolot, któr y oblożono mate­
riałem latwopalnym i oblano benzyną , Za 
chwilę samolot stal w plomieniach, 

Przy sterze płonącej maszyny 
siedzi pilot w azbestowym ubraniu, Obok 
samolotu "toi grupa ollie1'\vatorów. jeden 
z nich ma cStoper. Po pewnym czasie do 
pilota. siedzącego w kabinie ogarniętej ze 
w ' zystkich stron plomieniami, podchodzl 
jeden z obserwatorów i pomaga mu \liy­
siąść. Pilot swobodnie podchodzi do pana 
ze ,:;toperem. Ten patrzy na swój chrono­
metr. 

Dwie minuty i 10 sekund. 
Pilot czuje się doskonale, po ochlonil!ciu 
rozbiera si~ z azbestowego pancerza, który 
zda t wspanialy egzamin wytrzymałości na 
żar plomieni. 

Próba udała się świetn io. Człowiek na­
uczył sie opanowywać najp-roźniejszy ży­
wiol - oAie!l przy pomocy środ·ka znal1e;:rn 
już cStarożytnym Grokom - azber'tu, z któ­
fO~!O można przą ś ć delikatne wlókna. 

Zanim O<3iągnięto to rezultaty, trzeba 
bylo IH'zoprowudzić niejedną niebezpiecz­
na próbę. Móglb~T o tym coś pOWiedzieć 
dł~goletni pracownik tego laboratorium, 
Bl'ldgman. który 

nie jedną ciężka chwilę przeżył 
w piecu ognistym, 

wypróbowując skuteczność azbestowego 
pancerza. 

.. Rozpoczęliśmy nasze doświadczenia w 
1933 roku - opowiadr~ Bridg:nan. - W 
pierwszym rol,u przepl'Owadzaliśmy pró­
by nad udoskonaleniem hełmów i rękawic 
oraz ubrań azbec:;towych. uży"anych przez 
iltraż ogniową. WÓwczas okazało się, że 
dotychczasowy sposób preparowania włók-

Premier winien! 
czyli i:ydowska hucpa 

L ó d Ź, 15 maja 
'Wszystkie żydowskie gazety w Ło­

dzi podały wiadomość o zajściach w 
Drześciu nad Bugiem, okraszają.c ko­
umnikat Pata dodatkiem o interwen­
cji u właJclIZ i)rdowskich dygnitarzy. 

Zarówno żydowska "Republika", 
jak też i "fołksfrontowy" "Głos Poran­
ny" zamieściły te wiadomości na 
l)ierws-zej stronie, zaopatrując je w 
sensacyjne tytuły. Istotnie jest to sen­
Mcja nie byle jaka; zestwmy bowiem 
ze sobą suche fakty. 

Oto żydowski rzezak, przyłapany 
przez policjanta lla gorącym uczynku 
tajnego uboju, rzuca się na niego I no­
żem go morduje, a senator rabin 
Schorr i poseł Sommerstein udają. się 
z interwencją. do naczelnika w~-działu 
pezpieczel'lt"twa p. Żyborskiego i do sa­
mego premiera! 

Czego te Żydy właściwie chciały? 
Czy to premier Wl\1letl, że rZEzak 

Ajzrk Szczerbowsl(i zamordował śp. 
Kędziorę w czasie pełnienia przez nie­
go obowiązl.:ów służbowych? 

Jaki był cel tej bezczelllej interwen­
cji? Czy oni chcieli, aby premier za­
kazał poliCji łapania rzezak.ów na nie­
legalllym uboju? Czy nic lepiej hy 
zrobił rebe Sc11orr. gd yh\' zam i ast 
pchać się w takim momcnc ie do pre­
miera, wydał jakąś odezwę do swoich 
T7.ezaków i ,,'ezwal ich do po~zanowa­
nia policji, do zaprzestania i"~' stema­
tyczuycb morder~tw? 

Jeszcze sąd nie zdążył rozpatrzyć 
sprawy Żyda, który ~kn' tobójczo za­
mordował śp. wachmi.-tl'za Bujaka, a 
już inny Żyd żgrqJ 11 0; em Polaka w 
Grabowie, a parę dni później (lt'u-:;-i Żyd 
również morduje policjanta, który go 
przyłapał na przestępstwie. a rabini i 
żydowscy posłowie ... idą, skarżyć się do 
prerniel'a! Trudno o wi~h:7.ą dozę chu­
ligallskiego chamstwa! Poźlliej zaś ię 
skarżą na prześladowania ... 

ha. 

na azbestowego jest niedostateczny. W wy­
cSokieh temperaturach hełmy ochronne i 
rę.kawice 

rozlatywały się, Jakby były z popiołu." 
Zanim przystąpiono do doświadczeń z 

plonącymi samolotami, wypróbo,wano 
wlókno w temperaturze rozpalonego pieca. 
Ka terenie laboratorium zbudowano tunet. 
który ogrzewa'lO rozgrzanym powietrzem. 
doprowadzając tempera turę do ciepłoty 
rozpalonego pieca. 

Pierwsza pr6ba z dawnym typem 
włókna azbestowego nie powiodła się. 

Ubranie ochronne, zrobione z tego włókna . czych. pracujących w azbestowych .ubra­
nie zabezpieczalo przed skutkami gorąca. niach istnieje jedno niebezpieczenstwo. 
Dopiero po wynalezieniu nowego sposobu W pi~rw8'Zej chwili ,JO wyjściu z ognia 
preparowania włókna, stanowiącego ta- stratac:y 
jemnicę chemików angielskich, motna by- odczuwają potrzebę jak najszybszego 
lo swobodnie poruszać się w rozprażonym pozbycia się rozprażonego ubrania az. 
tunelu. Później odważono 6i~ nawet na bestowego. 
przebywanie w ogniu. Dotychczas 

Było!>y to fatalnym błędem. Różnice mię-
zdołano wytrzymać naidłaief 2 miJlaty dzy temperaturą, istniejącą wewnątrz 0-

w płonących objektach. Jest to niedługo, chronnego azbestowego. pancerz~ a tem­
wystarczy jednak w większości wr:padkó~ peratura, zewnęt~zną, Jest. t3Jk wIel~~, ~e 
na pl'zeprowadzenie akcji ratowama ludz~. k~tda _nagła ZIDIa?a mUSIałaby odblC SIQ 
Dla straży ogniowej i drużyn ratownl-' uJeIDme na zdrowIU. 

Rewelacyjny cykl reportaży "Orędownika" (8) 

i mI wliny na rlli~ó~l[lJlni~ 
Wspomnienia mjra Pietraszkiewicza nabierają wyrazu i siły - Płąną .wsie i ~Ibrzym!e 
lasy - Wojska niemieckie rozstrzeliwują Polaków - Na pobOJowisku znlszczema 

. i śmierci 
Rozmowę naszą przerwała nam żo­

na majora, która p:l'l,yniosła nam do 
ogrodu kawę w iliżankach. 

- Mąż - dodała ze śmiechem 
lIauczył się na wschodzie pić mocną. 
ka "'ę. Twierdzi, że wzmacnia mu 
nerwy ... 

Major uśmiechnął się sypią,c cukier 
do filiżanki... 

\V miarę opowiadania, wspomnie­
nia majora nabierały wyrazu i siły. 
Z nU'oków uiepami(Jci wydObywały się 
na wierzch coraz to nowe obrazy, COl'a7. 
to nowe postaci. vVypełniały pamięć 
korowodem wielkich zdarzell. Jak w 
kinie na ekranie przesuwały się szyb­
ko, niosąc ze sobą wspomnienia dni, 
któl'e minęły. 

- Krótko pr7.ed wybUChem wQjny 
- major Pi€traszkiewicz podjął roz-
mOwę COfając się wsiecz pamięcią -
pojechałem na urlop do krewnych w 
okolicy Baranowicz. 

W pobliskiej wiosce miał swą. za­
grodę rolnik Matwiejko ... 

Duźo kłopotu przysparzał mu jede­
nastoletni syn Michał, który całymi 
dniami przesiadywał przy drodze i z 
v,ielką. radością. oglądał przejeŻdżające 
wojska. 

'Wreszcie pewnego nia zniknął bez 
śladu. Zrozpaczony ojciec zwrócił się 
do mych krewnych z prośbą, aby do­
pomogli mu odnaleźć syna. 

W niedaleko położonych Baranowi­
czach stacjollo,,-ał pułk rosyjskich ko­
zaków. 

Znając wojskowe zamiłowania ma­
łego Michasia, udałem się do koszar. 
Jako df i c e rO\\' i rosyjskiemu nie robio­
no mi żaunych trudności. 

i'\a wielkim maneżu w koszarach 
kozacy uprawiali konną. jazdę. Na kOll­
cu szeregu w za dużych drelichach na 

starej szkapie z durną paradował Mi- Griinstein zameldował o tym Niem­
craś. Kozacy zrobili sobie z niego za- com. Przybyła. żandarmeria, która 
bawk(J, a i on sam doskonale się bawił. przeprowadJziła rewizję i znalazła zbie­

Zabrałem małego rycerza i oddałem gów ... 
. \Vszystkich aresztowano-OJcu ... 
WybUChła wojna. Obok Baranowicz Oficer niemiecki bił po twarzy l\1i-

cią,gn~ła si~ linia frontu rosyjsko-nie- chała, aby wydał, gdzie ukl'ywają się 
mieckiego. dalsi zbiedzy. 

Okoliczna ludność wieśniacza wy- Wszystkich aresztowanych odirans-
grzebała w ziemi jamy, przykryła je }Jt1l'towano na front. Zabudowania spa­
słomą. i tam w ukryciu czekała aż lon o i zróv.:nano z ziemią.. Na zgli­
miną. dni pełne g'l'ozy... ~zczach została 105-letnia babka l\Ii­

Dzie11 i noc bez przerwy toczyły się chała, która nie chciała się rozstać z 
boje... Płonęły wsie i olbrzymie lasy... ziemią, na której tyle lat przyżyła ... 

Spłoszona zwierzyna uciekała w Z braku opieki i środków do życia 
głąb kraju. zmarła śmiercią głodową.. 

Warmii rosyjskiej zllajdo'"alo się Symcha Grunstein został zaufanym 
dużo Polaków. Rozeszła się między dowództwa odcinka frontu. 
nimi w'eść, że na obczyźnie \\e Fl'an- Przytrzymanych Polaków tej samej 
cji generał Haller tworzy polską. ar- nocy Niemcy rozstrzelali... 
mię··· Zadrgały radośnie polskie serca. Zmarłą. staruszkę litościwi są.siedzi 
Nadzieja wypełniła je po brzegi. Twa- pochowali pod oknem spalonego domu. 
n:e zapłonęły radością. Aresztowaną rodzinę Matwiejki Niem­

Mały Michał cią.gle WYChodził ze cy przyłączYli do transportu jeńców, 
swej lepianki i nocą. nieraz, przykulo- który był oddany w "opiekę" bawar­
fiy do pnia, obsel'wował pękają.ce w gó- skim żołnierzom. 
rze szrapnele. Pewnego dnia, gdy się I Konwojenci nie troszczyli się zupeł­
zapędził na łąki zw.ane z l'u~ka "Moch" uie o jel'lców. Gdy ktoś bez siły sła­
zauwailył, jak nad łanem zyta sun(Jły niał si~, upadał i zeschniętymi war-
trzy cienie. gami błagał o kroplę wody, bili bez-

Przeraził się .. · litośnie... Ludzie ze zmęczenia i głodu 
Byli to zbiegli z armii rosyjskiej padali jak muchy. 

i,uh~ierzc. Pola~y. spod Wars.zawy... Usuwano ich z drogi. Wrzucano do 
Cł~cleli przecll·.zec SIę ~rzez fr~n~ 1 ws~ rowów. A kOl1WOj wolno posuwał się 
pic. do ol'g.alllzowaneJ polskIej armIl. w głąb kraju. 
Byh ~lod~lL... " . Noca z pobliskich lasów wychodzi-

. Mlcllas !lllał teraz. zaJęcIe .. Codzlen- ły wilki i wśród olbTZymiego zgiełku 
me V\"'yJlo~lł ukl'yw~Jąc.ym, SIę na łą.- urzą.dzały sobie żerowisko na porzuco-
hach z?łn~erzor~) P?zY\\'Iel1l~:... , , ' nych po drodze trupach. 

.PC\\ll~C'O dl1l~ Nlemcy."k.IOCZ)_I.l _ ~O \" \Vysoko-Litewskim ~iemcy Za-
\Y~I. ~blC(lzy J~.le zdołalI. Slę Ukl~ c... trzymali transport jeńców. Przeprowa.. 
I\_:lchas ukrYł lch \V lepIance swego chili dokładną. rewizję, konfiskują.c 
oJra.. . \\ szystkie pieniądze, jakie kto posiadał. 

Mający w pobliżu sklep Symcha Zabrali wszystkie kosztowności, a na-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ "et najdrobniejsze przedmioty, kt~e 

l"ragmcnt ? 1I1'oczystpgO ohchodu złotego jubile1lszu pracy w Zakładach Przemy­
sło\\'o - \Vłókiennic?yCh C. G. Sch6n w So~nowcu , jaki obchodził w dniu G maja 
1937 p. AlpkRancler l(oRmala (X). \V I'7.H!lkil'j i nad wyra? pięknej uroczystości 
lV?ięly ndzl.lł liczne de lrgacje ze >,z(anc1nmmi, przedstaWiciele instytucyj spo/ecz ­
n~' ch, współpracownicy fil'my ora7. rodzina Jubilata. - Redakcja "Orędownika" 
~klada na tej drodze p. Kosma li. wiern('Tnu rzyte tn i kowi nasz<,go pisma, serdecz-

ne życzenia "Ad .Multos Annos". 

mogły przedstawiać jakąkolwiek war­
tość ... 

Na zabrane przedmioty wystawili 
kwitr, które do dziś nie są. niczym '"ię­
cej, jak tylko dowodem thciwości Tell­
tonów_ 

Front przesunął się na wschód. W 
z:emi grodzieIlskiej poczęli gospodaro­
\\al: Niemry. Grabiono okolicę \V nie­
)JI'<lwtlopodolmy sposób. Olbrzymie 
~ler(y zboża ładowano na pociągi, któ­
re odchollziły do Niemiec. Zabierano 
ma z~"ny rolll icze. wszelkie na.rzędJ;ia. 
Lyd lo ... Co siC i yl1\o dało .. , 

.T ell c.\" wycinal i lasy, a Niemcy łado.. 
'"' ali je i ,yysylali do siebie do kraju. 
Były na\yet wypadki , że urodzajną, zie­
llti~ Kicmcy ładowali na pociągi i wy­
\\'ozili do si€hip ... 

Ziemia gl'odzieilska po przejŚCiu 
~iell1ró\y '\'Y/lląllała jak jedno pobojo­
wisko. Zos(ala t.\' lko wyjałowiona g-le­
b~. której urouzajlliejsze części wn,-ie­
Zlono. 

Z domów zostaly tylko gołe mury. 
Futryny powyrywano i zużyto na opał. 

Słomianymi strzechami wypaszonQ 
konie ... 

Po tak ograbionej ziemi tułały się 
gromady głodnej ludności, szukają,cej 
rozwalonych siedzib. KELLY 

(Ciąg dalszy nastąp.i.' 
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SPRAWY KOBIECE 

STRóJ PLAżOWY 
Słoneczna pogoda jaka panuje lUZ 

nieprzerwanie od szeregu dni, skiero-

wala nasze zainteresowania w ' dzie­
dzinie mody na strój plażowy. 

Płaszcz kąpielowy Z wyłogami z 
grubego mięsistego frotte materiału w 
kroju nie ulega zmianie. Zato desenie 
marny w tym roku rozmaite, choć w 
gotowych kOlekcjach przeważają bar­
wne pasy na ciemnym tle. Nowością. 
na plaży sę. płaszcze z barwnych ma­
teriałów, używanych na sukienki i pi­
żamy plażowe, podbite gładkim fwtte 
w tonie pokrycia Duże kieszenie przy 
płaszczach kąpielowych zamyka się 
na zamki błyskawiczne, co doskonale 
zabezpiecza od sypkiego piasku ich 
wnętrza, zastępujące nieraz torbę. · To­
"!!bki plażowe - dU:źe 1';0 ałótll;l. lJli.a~l( .. i , 

go ,lub barwne, łatwe do własnoręcz­
nego wykonania, zdobią monogramy 
i litery - naj modniejszy motyw deko­
racyjny na plaży. 

Strój plażowy wybrać musi każda 
palli indywidualnie, zależnie od figu­
ry. Modne sa bowiem w dalszym cią.­
gu piżamy - suknie plażowe, zapinane 
na guziki od góry do dolu, spódniczki 
z bluzeczkami, kabatki krótkie i dłu­
gie spodnie, spodeńki itp. Musimy 
przyznać, że na plaży nie było jeszcze 
tak ładnej i estetycznej mody, jak w 
tym roku, poczynając od strojnych i 
kosztownych piżam a kOllcz3C na su­
kienkach plażowych prześlicznych, 
ch()ć bardzo skromny.c~ i tanich'

1 

:;:j. 

:husteczki plażowe zastępują bluzeczki. 

, Idealna bielizna dla Pani 

na tualetkę pięknej Pani 
per'aIJlT, pudry mydl., wody kolo.Ds.kie 
i t. p. artyku'y kosmetycz •• p o l e o a 

PerfumerJa - dro!1erJa 1 d:Z •• art,TJtuZÓ1r .płecza,rcla ' ."080 
TEDDDR ailTTEL, ŁoI' dz' _ Piotrkowska 16'1 

Telefon 243 53 

Z/ola leczalcże W'uy-lItJcicla rodzaJó.", Z&1VBze i.",l.że aa IIJcl~ •• , . 

Boga[i ud j -dla bogały[h 
Sezon budowlany w Łodzi - Nędza młeszkani~wa ~ Przerażające cyfry Budują 

tylko %ydzl- Robotmcy przy , "-#- ':}~~:" ___ ,_ j 

\ 

budowlanym wiosną ub. roku ruch ten 
ożrwił się. Ppzostawało to w Z'Wi~zku 
z wydannni w kwIetniu 2l9Szłeg-o roku 

, ~ą.rzą.dzęn_jan;li o 9S:J\aniczeniu obrotem 
·dewizami. -Bł~go-sławi(!ne zarządzenie. 

Ł ó d i, 15 maja I wykończa się rozpoczęte w ubiegłym 
Sc-zon budowlany w Łodzi jest jut reku, poprawia i odnawia stai·e. Po 

w całej pełni. Buduje się uQwe domy, długiej martwocie ,i zastoju w r~chu 

. "'Odpływ,ające stale! ' przemysłowej 
Lodzi kapitały musiały szuka.c loka.ty 
na rynku wewnętrznym. Oczywiście 
najpewniejszą inwestycją. są domy. To 
też wzmogło się gwałtownie tempo. w 
budownictwie. Żydki budowały kamie­
nice. \Vars~awa zainweslowa.ła w do­
nlach w ubiegłym roku kapitaly idące 
w setki milionów zł. Obecny sezon za. 
z,naczył się jednak pewnym co.fnięciem. 

Domowe farbowanie 
J<tsne barwy łatwo płowieJ!!, na SIOlicu, 

to też od czasu do Clasu trzoba je W1.mac­
niać fal·bowaniem. Dziecinne sukienki, 
bluzeczki, kołnierzyki i inne drobnostki 
bardzo łatwo można przyfarbować za po­
moca, jedwabnej bibuły. Na1ety postępo­
wać w sposób następujący: 

Lekko zgniatamy parę arkuszy 
jedwabnego papieru i polewamy je wna,­
cą wodą. ' Papier stanie się bezbarwny i 
odda swa, farbę wodzie. Następnie wyj­
mujemy papior z wody; należy uważać, 
aby w wodzie nic po~ostał ani strzępek 
papieru, gdy t taki kaWałek niezupełnie 
odbarwiony, może nam zepsuć całą robo­
tę. Farbę rozcieńczamy wodą, 'at otrzy. 
mamy pożądaną barwę i robimy próbę z 
małą szmatą. 

Kartka czerwonego i pomarańczowego 
papieru jedwabnego, dają prześliczny ko­
lor brzoskwiniowy. Mo~na sobie dowol­
nie tworzyć i inne śliczne mieszaniny. 

Zakład Krawiecki daJllUC)oJllęski 

ST. GRA'BOWSKI: 
L6dt. Pomorska tli 

Wykonuję pierwszorzędole rODOry wchodzące 
'IV Z!łkr~ knwlectwa. DzlaJ damskI: IIla,zezl!. 
kostium)', narzutki itp. Dział m~ski: pł."en, 
garnitury, mllndurki ukoJne. Bl)łat:r w:rb6r 
kolekcji ,ielskleh. Ceny pnystępDe. 

n 40868 

Rady i przepisy 
Torty i desery owocowe 

Tort kruchy z agreste~. 20 dk masla 
deserowego, 20 dk cukru pudru, 3 całe ja­
ja, 2 żółtka, 40 dk mąki pszennej. Kilka 
sucharków, cukier puder, agrest, :> dk ma­
sła. Utrzeć masło na śmietanę, wsypując 
stopniowo cukier puder i wbijając 3 całe 
jaja i 2 i6łtka. Gdy masa już pulchna 
dodać ,mąkę, szczyptę soli, trochę tłuczo­
nej wanilii. Zagnieść ciasto, postawić w 
chłodzie, ~ebystęiało. Po upływie pół go· 
dziny rozwałkować dosyć denlw, wycił\d 
krąg, położyć go na papierze wysmarowa­
nym masłem. Z reszty ciasta. uformowąć 
rant, ukarbować zręc~niEl llalcami. Agrest 
po oczyszczeniu z szypułek, sparzyć wrząt­
kiem, doskonale osączyć, wsypać na mi­
skę, wymieszać z cukrem i kilkoma mial-

ko utłuczonymi, lckkimi sucharkami. Na- Pieniądz znalazł sobie widocznie r&n. 
'.użyć t~r t ag~~stem, - położyć na n~m kil- , towniejsze i szybciej daję.ce zyski dro. 
ka ka\\ ałccz~ow wyborowego masła d.c- gi ujścia. Al~ mimo to w Łodzi buduje 
serowego, UplCC w dobrze ogrzanym pIC-.. . 
cu. Pod wać na gorąco wprost z pieca, SJę· P?w~taJę. nowo.cze~ne gma?hy ~ 
posypują obficie cukrem pudrem w chwi- wsz.elklml urzę.dzemaml. ;BudUją. 1»­
li wyjęcia z pieca. Rant posmarować przed gacI, dla. bogatych. Bo. me dla. tych 
wstawieniem do pieca rozbiŁem jajkiem. z suteryn i poddaszy, z szop zbitych 

C a ł y ś w i a t cywilizowany pije 
mleko P!isteu"yzowa~e. pozb!l_­

WlOne brudu l bakteru. 
Ządaieie we wsz,vst1deh sklepach 

w butelkach bandrotowanycb m 1 e k a 

Dkregowei ~póhlzlelni Mletzarstłej W Ł O D II 

Konfitury z agrestu 
Niedojrzały agrest obrać z szypułek, 

naciąć ' wzdłuż nożem, wyjąć wy-kałaczką 
pestki, włożyć w zimną " iodę. Ugotować 
w wod~e liście z wiśni,. wyjąć z wody, 
wrzucić ' agrest, raz żagotować; aby nabrał 
ładnego 1{olorti, ' odl~ć na . sito. przelać 
z'imną wodą. Przygotować c syrop z 2 kg 
CUkru na 'kg jagód, oraz '2.5 szklanek wo­
dy sma:l:yć powoli, aż się zacznie robić 
pJ'zcźrQczyste. Jeżeli ,bierzemy niej -cukru, 
możemy użyć na ka.:tdy litr konfHury 
jeclną pastylkę benzoesu, ktprą ropuszcza­
my w gorącej wodzie, na. pastylkę wy~tar­
czy 1/8 szkl-nnki i wlewamy do Ciepłej lwn-
fi.tury. , _ , 

O~RYCIA DAMSKIE 
na ·sezon wiosenno-letni oraz 

Komplety i Kostiumy 
"" pierwBZQr,zędnym wykonaniu 

OSTATNIE MODELE 
poleca firma: 
GUSTAW ROMAN 

SZłJLC) 
UL. PIOTRKOWSKA 97. II 4% Oli 

. ż desek, z ciemnych, ponurych nor, 
ociekaję.cych wilgocię,. Ci dalej bę4~ 
gnieździć się. w jednoizbowych mie. 
szkaniach. Nierozwię,zalny jest do­
pra.wdy problem mieszkaniowy w Lo­
dzi, a w obecnym stanie wprost tra. 
giczny. 

Sięgnijmy do statystyki. W Lodd 
jest 63,1 pct mieszkań jednoizbowYCh. ' 
w których zamieszkuje 58,6 pet ogółu 
·ludności. Na mieszkania jednolzbowe 
przypada blisko cżtery o,soby (dokład­
nie 3,8 pct). Zaznaczamy, że licżby te 
odnoszą - się do roku 1931, a nic nie 
wskazuje na to, że stan ten ulsgł po­
prawie, wręcz przeciwnie, przypuszczać 
trzeba, że się znacznie pogorszył. 

To też kwestia mieszkaniowa w Ło­
dzi jest wprost klęskę, społeczną. 

* Jesteśmy na budowli. Od ulicy plac 
iabity deskami. Robotnicy kopią w 
ziemi. Ryją łopatami gliniastą. gl~ 
bę, miejscami podmytą wodą, kopil) 
do twardego gruntu, na którym można. 
położyć fundamenty. Za nimi podą.­
żają murarze. Cegła po cegle ukła. 
dają, zalewają wapnem, rośnie funda .. 
nIent, potem ściany. Z rozmiMów wi .. 
d3;ć, ~e to będzie olbrzymi gmach, ka .. 
mlelllca czynszowa.. 

- Kto jest właścicielem tego domu? 
- zapytujemy kierownika budowli. 

Pada nazwi.sko bogatego. przysłow .. 
ca żydowskiego. Koszty ca.łko.witej bu. 
dowy dosięgną sumy blisko pół . milio­
na złotych. 

- Ale to nie jedna kamienica _ 
informuje nas kierownik budowli. _ 
W innych punktaCh mieszkań powsta­
jQ. dwie podobne. I lo jeszcze ne wszy. 
$tJw. Posia.d on pozą. tym kilka. j9-
s~cze kamienic w Łodzi i Warszawie. 



Domy to jego przedsiębiorstwo; sute 
z niego cią,gnie zyski. 

Na rusztowaniach uwijają, się r0-
botnicy. Po prowizorycznych scho­
dach wspinają, się dwaj robotnicy nio­
są,c wapno. Za nim podąża inny nio­
sąc na plecach coś około czterdziestu 
cegieł. Po twarzach zmęczonych widać, 
że ciężka to praca. I trzeba się uwijać. 
Murlłlrze, pewnego rodzaju arysrokra­
cja w przemyśle budowlanym, co chwi­
lę żądają, to cegły, to wapna. To tei 
choć bolą plecy, choć niejednokrotnie 
na ciele powstają rany, a ręce wydłu­
tają się od ciężaru, trzeba się śpieszyć. 

Starszy już mistrz murarski wypro­
stował trochę kości. 

- Cięka praca? - pytamy. 
- Ciężka, bo ciężka - odpowiada. 

- Gdy się tak popracuje przez osiem 
godzin, to krzyże porządni.e bolą. Prze­
rzucić przez swe ręce około 700 cegieł 
dziennie, ro nie jest drobnostka. Tym­
bardziej, że się pracuje przeważnie w 
pozycji schylonej. Najgorzej to jednak, 
gdy się po odpoczynku zimowym we­
źmie człowiek za kielnię . O, wtedy 
trudno jest przepracować te osiem 'go­
dzin. Z czasem się jednak kości przy­
zwyczają,. 

Piraca ciężka a zarobki nie tęgie. 
Robotnik niewykwalifikowany zarabia 
fiO gr na godzinę, ceglarz 95 gr, murarz 
zaś 1,12 zł. Tymbardziej, że jest to 
praca sezonowa. Zimę trzeba spędzić 
bezczynnie, żyje się wtedy z oszczędno­
śd porobionych w czasie pracy. 

Obok stoją mury doprowadzone do 
pierwszego piętra. Położono już belki, 
na nich pracują robotnicy. Jest to 
dom, bu(iowany według najbardziej 

"Gdy wyjedziesz do Krynicy 
Zam6w pok6j w SOKOLICY". 

dg 23HJlb 

nowoczesnych wymogów budownictwa, 
przy użyciu konstrukcji żelbetonowej 
i materiałów ogniotrwałych. W pod­
ziemiach zbudowano, w myśl zarzą­
dzeń odpowiednich władz, schrony 
przeciwgazowe. Dwie windy będą do­
wozić mieszkańców na górne piętra. 
Mieszkania tylko cztero- i pięCiopoko­
jowe z wszelkimi wygodami, po prostu 
luksus. 

Koszty budowy i urządzeń? 600 tys. 
złotych. Miesięczny czynsz mieszka­
niowy wynosił będzie setki złotych. 
Kto sobie pozwoli na takie mieszka­
nie? Ci, którym dziś niewygodnie 
w czteropokojowych mieszkaniach w 
starych domach. A ci z suteryn nie 
wyjrzą jak przed tym ponad poziom 
ulicy. 

Uderzyła wła.śnie godzina 12, pora 
obiadowa. Robotnicy przerwali pracę, 
wolno podeszli do palą,cego się na pla­
cu ogniska, zagrzali przy nim herbatę, 
czy kawę, rozpoczęli obiadować. 

Buduje się domy, dużo domów, bo 
to dobra lokata kapitałów. Ale czy to 
zmniejszy nędzę mieszkaniową? Czy 
spadnie procent mieszkań jednoizbo­
wych, w których gnieżdżą się aż cztery 
osoby? 

W śródmieściu buduje się domy -
przedsiębiorstwa dochodowe, a tym­
C7..asem na przedmieściach robotnik, za 
krwawą oszczędność, niejednokrotnie 
własnymi siłami, przy pomocy żony 
i dzieci, wznosi sobie skromny domek, 
1>0 chce mieć włrusny dach noo głową,. 

O tym jednak następnym razem · ... 

,..- \ 

Węgiel, Koks 
i Drzewo 

Cement, żelazo konstrukcyjne i ban­
dlowe, belki I korytka ielazae, bla­

chy żelazne, cynkowe i ocynkowane, 
karhid do oświetlania i !!pawania, 
lł'woidzie, wapao, głp. oraz inne ma­
teriały budowlane poleca po cenach 
konkurencyjnych ze składu i wagonowo 

EL/BOR 
Sp. Akc. Handl. Przemysł. 

Ł. J. BORKOWSKI 
n .S u7' oddział w Łodzi 

KiliJ'iskiego 70. Tel 204-94 i 101·73 
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Miasto czterech świ 
Czy znacie Końskie? - Wiek XII datą założenia miasta - Historyczna przeszłość -
Upadek i zażydzenie - Obóz Narodowy podejmuje walkę o przywrócenie miastu daw­

ne j świetności 
Koń s k i e. w maju. 

Pierw1S'Zą wzmiankę o Końskich 
spotykamy w roku 1145. Nazwa - .po­
czątkowo wsi, a pCl'tem mias'ta pocho­
dzi zrupewnie od sławnych stadnin ..... ko­
ni tutaj hodowanych. 

Końskie było siedziba, i kolebką 
możnego rodu Odrowa,żów, zaJsłużone­
go dla Poliski i Kościoła. 7. tego rodu 

godnych zanotowania, należy kościół w 
stylu gotyckim, zbudowany w XII-tym 
wieku pod. wezwaniem ŚW. MikcHaja. 

Końskie obecnie posi,ada K. K. O., 
Bank Luc1owy, starostwo itd. Wszy>st­
kie instytucje państwCl'we i samorzą­
dowe. 

Z organizacyj społecznych na czoło 
wybiło się Tow. Gimn ... Sokół", które 

Ogólny widok HU3s ta K011Sk 

pochodził błogo Iwo - biskup krakow- w swoJe] pracy potrafiło wybudować 
ski. św. Jacek - dominikanin, św. wielką i wlasną "sokolnię". Każdy, kto 
Bronisława. św. Czesław. Droga suk- będzie w Końskich możność ogladania 
cesji w wieku XVII-tym majątek Koń- ,sokolni", będzie musiał powiedzieć 
skie przechodzi w ręce Małachowskich, bezspnecznie. że jest to piękny doro­
którzy wystarali się o przywilej miej- bek powojenny "Sokoła" w Końskich. 
ski dla dotychczasowej osady. Końskie 
wówczas zaczyna się rozbudowywać. KILKA SLóW O "NASZYCH" 
Powstają fabryki broni słynnych "Nalsi abisyńczycy w jarmułkach" 
ocY'czek. w KOl'l'S,kich wodza rej. Opanowali han-

Do starych zabytków w KOllskich, deI, przemysł, rzemiosło, rozsiedli się 

, 
Sniadania -Obiady - Kolacje 

_ Kuchnia smaczna i wykwintna. Bufet bogato zao­
~ patrzony we wszelkie trunki krajowe i zagraniczne. 
~;:s Oiastka - Lody - Napoje chłodzące. 
§ł :tXoacerty popoludaiowe od godziny 6 do 8-meJ 
~ pod dyr. kapelmistrza XraJkowsldego. 
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Drugi proces o zbrodnię żydowską 
w [zasie woiny światowei 

Oddalona skarga Bobrowskiego Antoniego ~ Sieradza pr~ed 
Sądetn Apelacyjnym UJ Po~naniu 

P o z n a ń, 18. 5. - W piątek, 14 bm. I wagę fakt, że w 1923 r. pogodził się on 
przed III wydziałem cywilnym Są.du z Bobrowskim. Od powyższego wyroku 
Apelacyjnego, bezpośrednio przed pro- zaapelował Bobrowski. 
cesem Skrzypińskiego z Żydami Meh- W instancji odwoławczej prosił Bo­
lem i Ickowiczem, rozpatrywana była browski o zbadanie dziesięciu świad­
druga głośna w swoim czasie sprawa ków na okoliczności, że pozwani rze­
Antoniego Bobrowskiego z Sieradza, czywiście go zadenuncjowali, wobec 
również ofiary zemsty żydowskiej, czego niesłusznie został ukarany wię­
przeciwko tym samym Żydom Dawido- zieniem. 
wi Ickowiczowi i Jakubowi Mehlowi o Pełnomocnik Mehlów, adw. Nejman 
odszkodowanie za doznane krzywdy z Kalisza wniósł o przesłuchanie st. 
moralne i fizyczne. przodownika służby śledczej, Wacława 

Adw. Iwanowski z Kalisza, jako peł- Malisza z Kalisza, na okoliczność, iż w 
nomocnik Antoniego Bobrowskiego, 1915 r. nie było wcale w Sieradzu po­
wniósł 17 lipca ub. r. o odszkodowanie dejrzanego o denuncjację Moszka Ma­
przeciwko wspomnianym Żydom za jera Mehla. Wspomniany znajdował 
złożenie fałszywych denuncjacyj nie- się natomiast przed rosyjskim sądem 
mieckim wojskowym władzem sąd 0- polowym i Malisz uratował go od 
wym o szpiegostwo, na skutek czego stryczka. 
wyrokiem niemieckiego sądu polowego Po naradzie sąd sprawę odroczył ce­
w styczniu 1915 r. Bobrowski skazany lem przesłuchania w charakterze 
na dożywotnie więzienie przebywał w świadków Józefa Perlińskiego z Kroto­
nim do sierpnia 1918 r. Wyrokiem z szyna na okoliczność, że Mehl zadenun­
dnia 7 grudnia 1936 r. Są.d Okręgowy cjował Bobrowskiego i st. post. służby 
w Kaliszu oddalił powództwo Bobrow- śledczej Władysława Malisza na oko­
skiego, opierając sentencję wyroku na liczność, że w wspomnianym czasie 
tym, iż co do Mehlów nie ma pewnych Moszek Majer Mehl faktycznie znajdo-
danych w wspomnianej sprawie, co do wał się w rękach Rosjan. (k) 
Icko\\'lc.a llalomiast s~d wzIQ.ł pod u- .i 

wzdłuż ulicy 3 Maja, opanowali dziel­
nicę handlową "Pociejów" i czują się 
jak u Pana Boga za piecem robiąsc dIo­
bre geszefty. Różni MUze. Kon-nblumy, 
Miodowicze, to milionerzy. Zres'Ztą 
wszyscy Żydzi w Końskich "siedza, na 
tY'Siącach". Widać to na każdym kro­
ku, gdy tysiące i miliony Polaków 
znajduje się w sytuac.ii bez wyjlCia.. . 

Zmienia się co prawda w ostatmch 
latach na lepsze. ale walka gOS!POdar­
cza jest nierówna. ŻydZi na handel i 
konkurowanie z Polakami mają tytSi.ą­
ce złotych, podczas gdy PolaJcy mają 
grooze. 

LODY P~KAJĄ. 
Społeczeństwo polskie w Końskich 

i powiecie zorga nizowane w Stronnic­
twie Narodowym pracuie nad usunię­
ciem tego nieno1rmalnego stanu rzeczy. 
Pracę tę już widać. Z wiosek Żydzi u­
ciekają., bo tam już sa niepotrzebni. 
Grwpują się więc w większyoh ośrod­
kach. Ale narodowa ofenzywa i tam 
i tam "naszym" dobiera się do skó!ł"Y. 
Pow,stają stragany, sklepiki, zakłada 
s1ę Chrześcijańskie Kas'" Beznrocentr>-" - - ~" 

Miejsce tzw. pod "Orłem", gdzie odpra-
wiaja, się msze św. polowe. 

we jako zaczą.tki wie.lkiego gospoda.r'­
stwa narodowego. A robCl'ty jest huk. 
Końskie ma Żydów około 47 proc. i jest 
jednym z najbard:ziej zażydzonych 
powiatów. 

Ale przyjdzie czas, że Żydzi z Koń­
skich i 'PCl'Wiatu musza wyemigrować, 
jak zresztą z całej Pol'Siki. 

ARMIA "RYCERZY CHROBREGO" 
KROCZY 

Stronnictwo Narodowe w Konskich 
i powiecie w swoim rozwoju nie stąpa. 
ło po "różach". Przeszło również okre­
sy walki i prześladOlWań. Dość wspom­
nieć Kazanów, napaJd bojówek "sana­
cyjnyoh" na zebranie Stron. Nrurod. w: 
czerwCJU 1935 r. itp. Walka i pirześlliidlO­
wania zaharrowały tylko członków 
StrOOl. Narod. I dziś StrOOl. Narodowe 
w Końskich stanowi siłę nieSIP<J".iYtQ.. 
Rewia Obozu Narodowego w dniu 3 
maja 00. w Końskich była tego naj­
lepszym dowodem. 

Armia rycerzy "Miecza Chrobrego" 
dziś w walce z żyd'okomuna, kroczy ku 
Wielkiej Po}S!ce. Chłop w koneckim 
wyrównuje frOll1t narodowy. 

M. BRZUCHANIA 
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ROZDZIAŁ 27. 
Dzień tymczasem chylił się już ku zacllodowi. 

Słońce opadło i nie przygrzewało tak mocno. Więc 
I pociąg musiał już ujechać sporo drogi. Zdzich mógł 
teraz łatwiej ukryć się w cieniu, rzucanym na ukos 
przez wagony. Wyjrzał ciekawie na stację. 

_ Przy wozie z napisem Metz-Paris, kTęciło się kil­
KU kolejarzy. Nie byli to jednakże tacy sami, jakich 
mał chłopiec. Może więc minął ju~ granicę francuską? 
Serce zabiło mu radośnie. Odetchnął z ulgą. Do Pa­
ryża jednak musi być jeszcze bardzo daleko, lepiej 
więc pilnować wiadomego wagonu. 

Zdżiś przybliżył się ostrożnie o kilka kroków. Lu­
dzie byli właśnie zajęci wydobywaniem wielkiej 
skrzyni, za którą chci3!no widocznie zasunąć inną. 
Na peronie stał wózek kolejowy, chłopiec schronił się 
za nim, niedostrzeżony przez nikogo. Teraz od wrót 
wagonu dzieliło go już zaledwie kilka kroków. Wpeł­
znął więc pod wóz, przeczołgał się dalej i w chwili, 
gdy kolejarze odwróceni byli doń plecami, wciągnął 
się spiesznie do wnętrza. Tu było już ciemno, łatwo 

. więc ukrył się w odległym kącie. 

. Od strony lokomotywy ktoś pokrzykiwał dono­
'śnie, ludzie ładujący skrzynie zaczęli się s'pieszyć. 
Z rumotem WTzucono do środka jakąś pakę, Potem 
upadła obok druga. Kolejarze wyrównali bagaż, poza­
suwali prosto w)'lStające skrzYlIlie i zabrali się do za­
mykania drzwi. Rozległ się zgrzyt zasuwanych rY'gli 
i szybka, niezrozumiała rozmowa. Wózek na peronie 
zastukotał. Widocznie pociąg był gotów do jazdy. 

; Jeszcze jeden okrzyk, jeszcze jedno gwizdnięcie 
i wagon zakołY'sał się szarpnięty przez lokomotywę. 

Ji Zdziś zrozumiał, że został tu uwięziony skutecz-
Ilie. 

W.vPUSZC'Zll go zapewne dopiero w Paryżu. 
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Słonce chyliło się JUZ na drugą stronę nieba 
i wielkie ' cienie kładły się w dolinę od wzgórz, gdy 
chłopak zmęczony zwolnił kroku. Należało coś po­
stanowić przed nocą, ale co? Wbiegł na najbliższy 
pagórek i rozejrzał się dokoła. Z zadowoleniem do­
strzegł nisko, w dole błyszczący w słońcu pa-s. TOT 
kolejowy! Zdzich skierował się miedzą w tamtę 

stronę i po półgodzinnej wędrówce dopadł zdys'zany 
nasyJ2.u. 

Tor kolejowy zmierzał w jedną stronę na północ­
ny zachód, w drugą? Zdzich otrząsnął się z przera­
żenia. Napewno do Strassburga! Dla pewności 

ogarnął raz jeszcze wzrokiem horyzont. Na zachodzie 
niebo krwawiło się szetroką luną, Po toni purpurowej 
płynęły wolno małe, złotem obrzeżone obłoczki. Więc 
pocią,g, jadą.cy z prawej strony napewno zdąża we 
właściwym kierunku. Tylko, że kolej nie zatrzymuje 
się pośrodku pustych pól, żeby zabierać zbłąkanych 
włóczęgów. 

Niebo z czerwonego ziTobiło się różowe, seledyno­
we, potem przybra}.o głębokie barwy fioletu i nagle 
pociemniało od r8iZu. Nisko, nad wzgórzami zabłysła 
pierwsza gwia:zda. 

Zdziś szedł ciągle naprzód, wzdłuż plantu kole­
jowego. W pewnej chwili umknął gwałtoWlllie w bok 
przed jawiącym się nagle z tyru pocią.giem pospiesz­
nym, jak demon czrurnym, grzechocącym żelaziwem, 
buchającym parą. Przeledał! Zd'ziś mimowoli wy­
ciągnął za nim ręce, Opuścił je w dół, smutno, Dokoła 
było pusto. Cicho, moootonnie ćwierkały świerszcze. 

Chł<Ypiec czuł teraz, że jego sytuacja nie była 

weso~a. Samotny sierota zabłąkany w obcych stro­
nach. Może po raz pielI'wszy zroZlUmiał t8ik wyraźnie 
swoją złą dolę. Zaczęły nacierać na niego ... 

telazny szlak 8 
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wspomnienia, jawili mu się w wyobrazni dobrzy ro­
dzice, tak wciąż myślący o nim, tak bardzo kochani. 
Posnęli już cicho w mogile, Nie pozostał mu nawet 
dom rOdzinny. gdzie mógłby zadumać się żałośnie 
wśród miłych sprzętów, Rodzina zabrała to i tamto, 
resztę roznieśli handlarze, brukając obcą, nie czułą 
ręką to wszystl{Q. do czego kiedyś przylgnęły serca, 
Noc zapadała coraz ciemniejsza, Zdziś coraz smut:' 
niej wlókł się przed siebie, 

W tej chwili błysnęło gdzieś daleko światełko, 
Zdzich ocknął się z zadumy, Zwarł się czujnie w so­
bie. Może to jakiś Holtzheim, lub coś w tym rodzaju? 
Ostatecznie przecież dojść musi do stacji. 

Przyspieszywszy kroku dojrzał teraz szosę i ()PU­

Szczoną nad nią rampę kolejową, Czyżby to była ta 
sama szosa? Jakżeż są podobne do siebie wszystkie 
drogi samotne! 

Zdziś zesunął się teraz w cień rowu, Dojrzał 
dro,inika z latarnią, W takim razie jakiś pociąg musi 
tu niebawem nadjechać, Podniesione ramię semafo'ru 
wskazało mu kierunek, 

Podniecony radośnie Zdzich podbie,gł do szlaba­
nu. Pilnował się jednal{, żeby go drożnik nie zoba­
czył. 

Byle to tylko nie był znowu pociąg pospieszny, 
bo ten przeleci bez zwolnienia, 

Du uszu chłopca doszedł teraz miarowy stukot 
wagonów, Towarowy! I to widać bardzo długi, są­
dząc po rytmice dźwięków. Huczy ciężko i głucho, 
'Musi być mocno naładowany, Tam dalej jest zakręt, 
Kolejarz daje sygnały znacznego zwolnienia, 

Zdzich powzią,ł nagle. szalone postanowienie. 
Wskoczy do któregoś wagonu i zabierze się z pocią­
giem, Wsiadał już nieraz w b-iegu, gdy pomagał wu­
jowi przetaczać wozy z burakami. Teraz będzie 
trudniej, ale może się uda, 
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pastwiska, Białe wstęgi szos, obrzez6ne . czeT'woną 
jarzębiną wiły się wśród pagórków, Ludzie i wozy 
na drogach wyglądali jak drobne, czarne robaczki, 
umykające prędko przed demonem kolejowym.. Co­
raz to napływały z dwu stron nowe, pocięte barwną. 
szachownicą pola, coraz prędzej uciekały wstecz ko~ 
miny fabryczne, osiedla ludzkie, sady i winnice. Rzą.d 
słupów telegraficznych podskakiwał śmiesznie, pa­
dając sobie przewody te1egraficzne z rąk do rąk. 

Zdzich czuł się szczęśliwy tu na górze i tylko ra.z 
po raz wciskał czapkę na oczy, bo mu ją prąd wiatru 
porywał. 

Przejechawszy w ten sposób szereg stacyj, ujrzał 
nagle przed sobą rusztowanie mostu. Miał wrażenie, 

że komin lokomotywy skulił się w sobie ' wpadając' 
pod most, że wagony dachami otrą się o górne prze­
sla. Wyciągnął się więc na dachu wagonu, ale o mało 
nie ześlizgnął się na dół, jmściwszy na chwilę noga­
mi latarnię, Ale już wagon wjechał pod most, . Już ' 

zaczerniło w górze rUsztowanie. W Z-dzichu serce 
zamarło z przestrachu, odetchnął głęboko, gdy mi­
nęło niebezpieczeństwo. Most był przecież bardzo . 
wysoki, obliczony na swobodny przejazd każdej IQ­
kmnotywy. 

Od tej chwili Zdzich nie czuł się jednaik jy.z taK 
dobrze na dachu, Po raz drugi ogarnęło go przeraże­
nie, gdy pociąg wjechał nagle w tuneL ' Teraz zrobiło 
się zupełnie ciemno. Chl.opiee miał uczucie, że strop 
tunelu opuści , się ną. pociąg, że go tu uwięzi na 
ząwsze. Zduszone powietrze lapa.'l'ło mu oddech. Nie 
wlele brakło, a byłby i rękoma także puścił zbawczą 
latarnię, Gdy wydostał się z powrotem na światło 
dzienne zdecydowałf • żę p,alej tak nie pojedzie, Zresztą 

. ręce i nogi ścierPły" mu 'zupełnie, a kto wie, czY teraz 
właśnie nie zacznie się s'eria tuneli. .. Na stacji więc 
~eskoczrl 
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Bill" 
CapitoJ - .. Zlel .. ny sygnal" 
Corso - .,Uclecz;ka Ts,l'zana". 
Ikar - .. Zapomniany czlowiek" i "Kocha­

na rodzinka". 
Oświatowy - Slo(lce - .. Jestem niewi,UlY" 

l ",Tadllia". 
Pataee - .. Blond Carm .. n". 
PrzNlwiośnie - .. Piętro wYŻpj" 
Rialto - .. DnrcYi:karz Nr, 13" 
Stylowy - .. 'Ylcrna rzeka". 

KOMUNIKATY 
Zabawa narodowców. \V niedzie,lę. dnia 

20 bm. w pat'ku .. \Vcnecja" przy szosie 
Pabianickiei w Łodzi odop.dzie się wielka 
zaball'a O!lTodowa. urządzona przez Z",ią­
zek Za\\'odol\'v .. Praca PoJs],a" dla czlon­
ków i .sympatrkó,~·. Początl'k z:tJJa'\'.I' a 
ę;odz. 1 ~ (2-ej) po poludniu. Cena wo"tępu 
75 gl', Do tallca pl'7.ygrywać bęrhie dobo­
Towa ol':.iestra. W programie przewicIzia­
ne sa, różne rozrywki i atrakcje. Bufet 
na mie'- obficie zaopah'zonv. 

Zabawa - piękny cel. Komitet pny 
Tadzie parafialnej '" Lutomie,,,,ku urządza 
w dniu 23 bm. (a w razie niepogody 30 
bm.) w la.;ku majątku 'Wrząca - przy 
stawach \\ie!l1<l:\, zabawę majową. z któl'ej 
dochód przeznacza się na remont l,ościo­
la parafialnego oraz ogrodzenie cmental'Za 
Na pt'ogl'am za'balYY złożą się: taIlce. pocz­
ta francuska. strzelanie do tarczy itd, 
'Pl'zn~nrwać będzie ol'kiestra 31 płk. pie­
choty. Począte.k o ,ll'odz. li-tej. Dla wy­
eieczek ]óc1zkiC'h powrót tl'amwajem za­
'Pel\'tIion~', 

Z ;tYCIA ORGANIZACY.J 
Jubileusz Tow, Historycznego, W ro­

ku bieżąc~'m histor~'cy polscy obchorlzl\ 
dcnioslą urocz~'stość, rp]~'wa właśnie 
pięćdzicsiąt lat od zaTożenia Polskiego 
Tow. HistOl'~'czncgo, które zrzesza wsz,-st­
kich naszych dziejopisów_ Tow. zostało 
zawiazane we Lwowie w rokll 1887 z ini­
c.iaty\vy prof. l(snwPl'ego Li!'krgo i nara­
:r.ie sk.upiło mała gaT'l'lkę cz~'nnych wów­
czas na niwie hislon'cznej pl'ncownil(ów 
naukow~'ch. zgl'1l])owan,'ch przy dwórh 
polskiC'h uniwers,rletach Galicji. - Dziś 
P, T. H, jest wielkim ~towaT'zyszeniem. 
które obejmuje calr palJslwo i liczy w 
12 ocl(lzialilch ponad 1'200 czIonków z po­
śród Jlisforvków za \\'oclowych i miłośni­
ków historii. \V związku' z jllbileu~zPlll 
oclhęozif' się G C7.rrwca wr Lwowil', który 
je~t 11ada l siC'rl7.ihą zal'7.ąd tl glównpgo, lI­
Tocz~'sl,' 7.!!I·oll1a,h,'ni,' dplpgajó\\', l'PP1'P­
zenlują('vC'lI \\'''7.~'~lkif' odd7.inl~7 Towarzy­
siwa. Zna idą się jam I'ó\\'n ipż [1rzr(\sln­
wiciele odoz. lórlzkiego, klón' islnif'je już 
10 lat, pod względem licr.ebności za.imu.ia.c 
tru'C'ie miejsce po \Var!;'zawie i Lwowie. 

OD REDAKCJI 
Wyjaśuienie. W lwiąz.ku z I1RpZą wia, 

~omo~cią. 7.amil',-;zczoną IY .. OręrlOll'lliku" 
"l clnia 1; hm. o l>l'adz:pż\'. dokllllywanpj 
s~'61 rmn I )'C'zni (' w ",kIn rhi (' ma teria łów pi­
~miennFh ," -n"7. Skll'p lTl'ania" (Piotr­
IkO\\1Sk<1 9,)). ninicj,;;zrm Pl'ostujemy. że 
'kl'adzie(l~' tei clOpuRzczali ,;;ię Si. SIar;ia,I;:, 
c1ilolpiec do po,'yłek i L. Zakrzel\'ski, pa­
'kier-robotnik. a nie ekspedienci. jak myl­
nie porlnnn 
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Konferencja w sparwie urlopu 
\V dniu wczorajszym pod przewod­

nictwem Okręgo\l'ego Inspektora Pra­
Cy w Łodzi, inż. \Yn'z\ kO'l'skiego, od­
b'yla się specjalna k'ollr'erencja z udzia­
łem wsz.\':,;tki('h inspektorów obwodo­
wy ch i pl'zecls ta\\' icie l i \\'sz~'s lki ('11 
związków za\l'odo\\'yrh robotników 
przem.\'słu włókienniczego, m. in. 
z\\'ią.zku "Pl'aca Polska", Konferencja 
zwołana została wyłączllie w sprawie 
ul'egulowania b\'estii urlopów ato z 
tej racji, że w zwią.zku z rozpoczctym 
już okresem urlopów na terenie po­
szczególll)'ch zaldadów przcmyslo\\'~'ch 
powstają zatargi. 

Mianowicie zakłady przemysłowe 
wykorzystuJąc przepisy ustawy, które 
stanowią. że za podstawę do oblicze­
nia należności urlopowych służy suma 
zarobków z 13 tygodni przed ul'lopem, 
podzielona przf'Z ilość przypadających 
',\' tym czasie dni roboczyell (b<lz wzglę­
du 'na ilość clni PI'Zcpl'aco\\'an~'ch), \" 
c,lo'esie pl'zedul'lopo\\'Ytl1 zmniejszaj~} 
ezas pracy do Z, 3 clni, co w sumie 
przyczynia się clo zmniejszenia należ­
r,ości urlopowych. 0la t~'m tle w wielu 
zakładach nastąpił~' zatargi a na\\'et 
strajki. Związek "Pracy PoLkiej" ,,,y­
sunął wniosek, aby zg-odnie z art. 5 
ustawy o urlopaCh clelegaci posz('zegól­
nych fabryk z począ lki<lm roku ka !en~ 
darzowego ustalili wysokość naleZ1lC'] 
zaplat~' urlopowej dla po;;zczególnYC~l 
l'obotnikówi w porozumieniu z admI-
nistracją zakładów ustalili je, , 

'V razie gd~'b)' firma nie zgod7.lla 
się, sprawa przez delegatów skiermnl­
na b\'łab" do inspektora prac~-, ldóry 
wystfn,'ia'll)\- zaś\Yiadczenia, na moc~' 
któn'ch sącl prac~' zas,,! d7.ałb~- b f.' Mto 
pełną nall'żność urlopową, bądź też 
różnicę, gclyb~- cz~ść należności zosta­
ła przez firm~ ure~nllowana. " 'obec 
tego, że okres urlopów już się rozpo­
czął, zgodnie z PO,Y~'Ższrm. "']lioskien~ 
postanowiono, że już ohecnie delegaCI 
sporządzą tego rodzaju w~'kaz~' i po­
dejmą akejQ u zarządów firm ,Yzgl~cl­
nic u inspektorów w razie spotl,ania 
się z odmową poluhownego 7.alatwie­
nia sporu. 

Urlopy dla robotników, Dzia lalno ść 
Sto\\' .. ,Prlop\' Robolnicz!''', (17ip,ld popar· 
cin ;\fi n isfrr,,'!lI'FI T'0111UIl ikacji i Lit:ri Po­
pii']'nnin TIlI'~'sl~'ki, J'ozpoC7.yna ~ię już 

nn jhliższveh dni;!!'J\. PieJ'\\'~z~' \I')'.Jnzcl do 
na'rlr.il'cho\\'YCil kolo ŻYll'Ca hp,rlr.ie 7.OJ'­
ganizowam-' jUi za cl7.ipsięć (111;' 7:a op~a, 
tą okolo '?() 1.1 otrzyma l,ar.rly urzf'stnlk. 
ezlonrk. ~to\\'nl'z\'szpnia, kartkę uC'zpst­
nicl\Ya z chi('sip,c'itl kuponami, stanowią­
cymi oplatp, zn 10-dniowr utrzymanie, -
:811rt tC'l1 daje prawo na nl'zrjazcl clo Ra­
dziccho\\'YC'h w rlniu okl'rślonnn. Po­
wrót 7. Rarlzif'cho\\'\'ch po 10 rlniach lub 
późnie.i, 1(to 111 ia Iti), chęć zogtnć \I' Ra­
clzieC'ho\l'\'ch, luh w okolicy. na czaf' clluż­
szy. możp to uczrnić, fnl~'ż hi let po\\'rotny 
jest ważny do dnia 30 wl'zrśnia br. Ci 
uczestnicy w\'ia7.c1u do Rad7.iC'chow~'ch, 
którz~' chcirljj)y pozostać (lIuże.i \V p:ó­
rach. otl'7.~'m:lją od zaJ'7.f1rlu Slow. \V~'­
czprpuja.ce illfor111~cje o L~'Il1. .i:'ll, sw~.i 
pobyt w~'korz~'stac w ('('lu z\\'leclzel11a 
lctnisk okolirzn~'ch, jak to 'Visly, Znko­
panego i ",irIn inll~'cll. 

Zapi sy na członków Stow. i na wy' 
jazd,' przyjmuje się codziennie, oprócz 
(lni nic(]zirln~'c1t i. ś\\'iqlrcznycl\. w lokalu 
Stow., IV ambllla torium fa br~:ki L. Gr)-eI'8 
ul. Piotrkow!'],a. 20:i. or! goclz. 1R clo 10. -
J{ażdy. kto cllce zapisać się clo Slo\\' .. wi­
nien legit"mować się książeczką Ubez­
pieczalni Spolrcznej. 

Dla uniknięcia nieporozumiel'l wy.ia­
śniamy, żr ksi.ążeczka ubezpirczeniowa 
slużv tylko cIo slwierrlzrnia. tożsill1l0ści i 
sto!'i.ll1l~u clrt pl':1.cy nnszych prz~·s7.I~-ch 
c7.lonków. 7:a ('aloksztalt pl'ncy prz,'jmu­
.i;) na siebie odpowicrlzialność (~'lko Sto­
warzyszenie .. 1'1'10]1" Robotniczr". Przy­
pominamy, żr wNIJu,ll' stlltulu c:donkirm 
Stowarz\-szrnia możr b\'ć każr!" robotnik, 
a ta kże 'pracownik um~;slo\Yy, żarabiający 
poniźrj 1()0 zł mirsięc7.nie. 

"RONIKA MIE.JSCOWA 
Masło drożeje, r.pn~7 nabinIII od dw6rll 

t~'g-odn i 11 tJ'7.ym li ją się nn \\'~'sok im llr)­

zionlir, w t~'gorlni\l Z:lŚ hi l'ż. zr \\'z~lr.dll 
na z\\'iękl;zenic zapotrz<'bol\'ania z racji 
~\\'iąt. wzrosl)- \\' eln bZ\'m ciągu. Zja­
\\'i;:;ko to ma swe i,rórllo \V dl'oż.ninie zbo­
ża i paszy i jec1~'nie (];r,ięki lrmu, że obec­
nie jui b~'c\lo przeszlo na zieloną paszę, 
syLr,Rcja nil' pl'zyhirl'a po\\'nżnip.i>izych 
] (':7.nliarów. r.rn~· l1l~sl:1. 1\,;7.111110\1';,1)' ~ię 
w lI1'tnlll (1,,11];0\1'1' ~U{() zł zn kg. śmi<'­
lankowl' do :ll,O, sr'l' hial.l' do l,<W 7.ł, 
:;imirolana do J.1O 71 za lilr. 

Zamknięcie drukarń, '\il pOlecenie 
wladz a(ll11ini."lrac.\'jn~'ch O[1pgLlnj zam­
tknięto ci II ie ci t'uka1'l1ie: Sun' Rozcnta,). 
'Ul. XOII'omiejc';ka ?9 i Józefa. Glanca. uL 
11 Li"tonnr1n 11 

Słus2;ne zarządzenie, Wladzc woje, 
wódzkie otrzymaly zarządzenie prern.ie~'a. 
zakaZUjące urządzania przez ur~ędn Iko:v 
obchodów jubilclISZQwych z rae.ll lO-leCIa 
slużby p(uist 11'0 IV i'j Zarzndz,en ie lo POI:,I' 
lune zo"talo przez lIl'~.ę<lnikow, szc7.egol, 
nie niższych stopni Z uznaniem. na tym 
bowiem tle miały micjsce niejeclnol,l'otnle 
wy!J[ldki, niedopuszczalne poproslu z 
pllnktu widzenia dobra służby. ZbicranJ 
"dobl'owolne" sk ladki crlem ufunclowanill 
upominku, a ponirważ nikt zwierzchniko, 
wi nie chciał siC; narazić, sklaclki równaly 
SIę przymuscwi. Życzyć by tylko należa­
ło, aby zurządzcnic wprowadziło zakaz n­
rząclzl't'l'iia obchodu jubileuszów slużbo, 
wych wogóle, 

JUDAICA 
Metody żydowskiej konkurencji, Przed 

ro'kiem zalo'żyt p. Z~'gmunt Stolat'ek przy 
ul. Brzezili.skiej 33 c:;kle,p z czapkami i ka' 
peluezami. Jest to jN!yny polsl,i za.kład 
czapniczy na tej ulicr. Żydzi mają ich aż 
jedenaście. Skle,p p, Stolarka rozlI'ija się 
bal'dzo dobrze. Jest to oczYI\'iścic solą IV 

Q.ku dla Żydóll. Od chl\ili pOIl'c:;tania 
sklepu ;;lo,~ol\'ali oni cIo p. S~fJlark:l naj­
różnorodniejsze szykany, :\"ie pomogly 
one jed1lak nic . .skle.p rozlyijał się zna.ko­
wicie. Przed Bożym l\"aro<lz(mi0ln ubr. 
\I' sklepie p. Sto 1,I1'l,a 1I'~'bito sz~'by Tak 
o.l ;;obie pl'zypa{lko\\'o d'wóch pijanych 
anril'u;;ól\', przecltocl7.ąc mimo 1V~'t1ukło 
f'.ZI"bv lo.kciem. \Y dniu lO bm. po I'az 
dr'ugi wybito l\' c:;klcpie p. Stolarka s7.yby 
II'I'<;ta wQ\l'e. Tl'm razem n iel\'yk ryci na ra­
zie spral\'Cy żabl'ali z wystawy k~lkana­
ście kapeluszy: Szkody ja,kie po ni óc:;1 p. 
StoJa,I·('·k sięgają kwoty 100 zł. Wobec fąk­
lu. że clzil\'ll~"m zbiegiem szy1J~' wybija się 
tylko \\' jednym sklepie poli3kim zalpytać 
należ~'. czy nie iest to cza.sem jeden ze 
s.polSobó\\' walki ko,nkumncyjnej Ż~'dólV z 
placólI ką chrześcijal\<3~;ą. klórą chce .s;ę 
za \\'Isze.lka. cenę zni.szczyć'? 

KRONIKA POLICYJNA 
Sprytna złodziejka, Helena Sznmale;k, 

z ul. Go'pl alllSiki ej Z(i, za\\'odoll'a zlod~iej­
ka uI'zO"dzila się l\' Spl'ytl1~' spo.sób by nie 
llil1'azić si~ TJolicji i u'ni'knąć _podejrzeli. 
Zao,paIi7.~'la się II' bali~d o,d m!ekil o ob­
chodzila elo,m\', l'ZC'ko'lllo hnndlując. il przr 
okaz,ii otkl'aclnla pozostawione bez do.zoru 
rnie3z'kfl,nia. OkoliC'wo,śc'i te pozwalaly jej 
rÓI\'l1!rz o/pcro\\'ać bczl,arnic w nocy, 
6zczeorĆYlnic.i nad ranem. g-rl)'Ż z re,guly IV 

tY'lll CZ;J,;;'r mleczarzc ju.i przyb~'I\'a.ią· 
Prz~'pa,ł'k:ern zaf.f'i.:~'mnl ją po'lic.i8nt. g'(ly 
pl'Z~' pOlllOC~' 10'l)1u obrabialil dl'zl\'i sklaclu 
przy ul. Dl'llkarskiej 36. Helena Sznmalek 
I',I<37.ilna Zf)\,t;:lI11 przez sąd Bta.ro'~c:(l."ki na 
JO dni Flre,:;zlu za przygoto'I\',l!lic się do 
krarl7:icż~'. (x) 

Przytrzymano zrozpaczoną matkę, .Ta­
clwi.g'll :\filC''lr.ko z ul. ZirlonC'j 1 \V lokalu 
\\ ~'(1zifllu opirki Sj)ołr('znej przy ul. Za­
\\'Cl(lr.kirj 11 porzuciła swrgo d\\'l1lrtniego 
chlopczyka i znmierzala zbiec. lecz zosta­
ła zatrzymana. 

KRf'\łt.UI(A SADOWA 
Podżegała do zbrodni, '20 lul0g0 r. b. 

komorn;k 6UUOWY Adam :'I[róz 'IV domu 
pl'z~' ul. Gr~nito'~l'ej 'li miał prze/prowa­
rlzir eki'-ll1ic:;Ję Bal·binl' Wierzbickiej i jej 
<511,hlo,],atorów malżon.ków f:zesłal\'a i Sta­
nil'ila\\'\' Patorów. Jak z\\Tkle przy eks­
mi.sjf\ch. dos7.lo i w trm wy'pad,ku rio a­
"'F1nlu,. "'o,bec czego komol'nik zal\'('z\\'ał 
i:1,;;~';;tę J;Jolic~'.i'ną. Patol'o'\\'n ))Uk'lla ll1lot­
I,irm l\' śc'inIlCl. br ur:zko·rlzić micszkania 
a po·J)l1dio zaa lal'll10\\'ać rIo pomocy .są"ia­
r16\\'. \V lo!ku a\\'a n(u 1')'. Pn to-row.1 zo.s(ala 
okr\\'nlVionF1. co ze strony .sąl'-iade-k \\'y' 

1Y0hllo OIhu1'Zl'nir. Jf'd 'llil 7. 811"inrlr-l< :'Ifa­
rianna SZ~'lllczak po,d,:;u\\'alil Pntorze sie­
l<icr~. w7.~'\Yn,iąc h~7 zllbil \\'la§.ciciela do­
mu za c';we krz\'I1 d". ZnVciu poloż\'1 kres 
lJoli ej ,HI t Zf1trz~''I11u.iąc SZ.I'nncza'ko\\'A, któ­
ra oclJno'\I'iarlaln ))J'Zrfl ,;;qrlC'm o,kJ'r..zo'\\'~'m 
IV ŁO{!7;i Zft pOldże.a:nl1i(' rio zhrorlni. Sa.'cl po 
rOZlpozllF1niu "pl'n\\T F.kazał 3:3-lelnia ".fa­
rinnnl' SZ\lncza:k nn 3 miC\". lll'C'c';ztU (x) 

El"ha. katastrofy żydowskiei wYcieczki 
z Łodzi, \V Ilon' nn '20 \\Tze~nin' 19:}G r. 
zclarzda I'.'ę knln,'<tl'ofa aulohusll. któ-I'nn 
7. Luihlina 7)O'\\Tncnla grupa II czrR!.nik·ów 
w\'Cieczki żn!O\\'r:lkiri z Lod'li. 'V autobu­
si ;, 7,'nl1 id o'\\'a l o ,,; ę 20 :1:\'(1 ó\\'. \V ~"ci ccz'ka 
'Po'\ITacala trzema auto'])<usami. szosą pall-
61\\'0'1\'3, LwóI\'-'iVnrszawa i na odcinku 
'Il1ię(I7.~' Gal'h()lll'em i Puln\\'nmi. jcrlen z 
allilo]m"ów PI'O\\,;1r!<zo,n\, 1J.l'7.rZ R7.0'Crn ::',8-
Irtnil'go \Vlllrl~·.;:,I;J \I n \Va'\II'zY'llia'];a z 1.0-
cIzi 7.r I'\\'n l ·puJ·f:·rz mu,..;lu n~/l 1I~'"ełJni~­
'1\'ll1 ll(f.ż\ ck 1"'111 rZf'l, i Kuróll'l;i i "1)~r1ł z 
wn:;o·ko'ei kilku m e·(.I·ó II'. roztl'za"kuiac 
,.:.ię. Szczql/ki P!'z~'!mio(h' jadO,c~'ch Ży­
(Iów, 7. klóITch ierlcn :'Ifcnclrl Ol'zech zo­
sial w,hit)·. 'd 11' in.n~'ch Nl!tlio.s lo Cię,i«.;:ic 
I'an~r. f'o'-;:o"lali \\' Iiohie 17 o,lnirśili lżej­
sze ('/bl'ażrnia ciain, :\"a J'ozprawir jaka I 
o,liI)~·b. ",ię l)l'ZC'c il\' \Va'Wr,z~'nian,o'\\'i. 
..,[",i<'I'lllzflllo. żr- nil' ponot3·i 011 winy za 
kal:lRlf.I'Il.ft:. :lI')lO\\'ipm na (h'odze b~'lo hrak 
ZIlf1lków Orill·zr,!:!·1lI\1('zych. I\' ik.ulr'k ('ze.go 
in rl iIIC Y z góry au tOlIJnlS nic m~l hyć o'pa­
nO'll'::tlly i udcrzył w hnl'ierę mOotu Są,d po 
rOI7J])oznaniu sprawy uniewinnił " 'awrzy­
nia~;:a, stwif'l'rlza.iąc tym samym. że wina 
za k,atast-rofę aut·o~J't.isu obcią,ża zarząd 
drO'g'O'l\'y, (x) 

SWł:a;;;,w!'ll44OUJA 

Redakcja i administracja "Orędownika" 
ul. Orlicz-Dreszera 5, telefon 230, 
KINA 

Oświatowe - "Bounty" 
Nowości - ,.Pepi'· 
Luna - ,,'" blasku slońca" 
Brak zrozumienia dla Tow, Krajoznaw­

czego, Nif'wiplka frrk\H!lcja na ostatnim 
walnym z('braniu TOlI'arzvstl1 a I{mjo­
zna\Vc7,c'go IV Pnhianicacll świarl('z~' o lwa­
ku zainlcresO\YlI!lia wśród czlonków spra­
wami To\\'al'Z)'::;I\\'tl, co slaJo się glównym 
powodem przejall'ia.j<\('rgo siG Z<l,;;toju w 
jego d7.ialalności. \Vol,ec PC)\\·yżS7.cgo 
wyłonila się na zehraniu 1I1ożli,,·oś,·· lil"d­
dacji miPjscoll'l'g'o O<ldzinJu P. T. K. P?­
nicważ jeclnak ogólne zgromaclz('llie me 
posiadalo uJ)rawniell zebrania likwida­
cyjnego - sprawa zamknięcia Odrlziału 
zestala nartlz i e zaniecll a na. l\ o\\'oobra ny 
Zarząd doceniając ogromne znaczrnie pa­
bianickiego Oclrlzialu P. T. K . .iHko .iedne.i 
z nieliczn~'ch placówek \\' pallinJlicach, po­
wolanych clo wylączllcgo zajmowania się 
sl'l'awami z zakresu kultury, nic czuje się 
na silach pracowilć w oclosohllil'niu bez 
wspóludziillll innych czlonl,ó\\'. \\'obce te­
go Zarząd zWl'aca się z pl'ośhą i gOl'ąc~'m 
apel cm do \Vsz~'slkich czlonków miejsco­
wego Oddzialu P. T. re i s~'mpal~'ków ru­
chu kl'ajoznawczrgo o wspólpracę i cr.yn­
ne poparcir rralizacji i zflll1ierzeń Zarzą­
du w planiC' rlzial<1lności na okres na.i­
bliższy. 'Yr wszelkich sprawach dotyczą­
cych P. K T. można poroz1I11lirwać się z 
prezesem tllt. Oc1(lziillu P. T. 1\. w każdy 
wtorek ocl godz. 18 do 20 IV lokalu Towa­
rzystwa pl'z~' ul. ŚII' . Jana nr. 1. 

Sprawa zjazdu b, wrchowanków pro­
gimnazjum. 'iVl'zystkicl' h. w~'chowanków 
pT'ogimnnzjum zawindnmia się. że Komi­
tet Organ izaC'~rjny Zjazd li b. \\-ychowan­
ków progimnazjum mę"kiego ol'az szkoły 
tcchnicznej posta now i t o~ta.trc7.ll ie zjazd 
urządzić w dniu 31 października rb. Pro­
Jektowana tablica pnmiqlkowa ku czci 
zmarlf'go i zaslużollcgo rlYl'pldora PO\",-Ż­
szej szkoly śp. ks. Strfalla RI'lsk iego i po­
leglych w obroniC' Ojcz~'zny kolegów wo­
l,rc dziwnego st nnowiska. olwcllrj dyrel,cji 
Szkoly RzC'miosl. mr·jO,cej s\\ ój początck 
IV w~pomllian~'cJl w.I'żrj szkolncJ), nie zo­
slrcnie wmu/'O\\'ana \\' g'lIlncllU tejże szI,o­
Iy, lecz wmurowana zostanie '''c fronto­
w~'m domu prz~' uL !\ościclnpj, gdzie mi e­
:kilo się Progimnazjum, albo lcż umie­
szczona zostanie \V hud~'nku przy ulicy 
Leśnej (wlaśc. p. H. Wlazlo\\'icz). w któ­
rym to bud~'nku śp . ks. Rylski rozpoczął 
Q\\,U pierwszą praC'ę pcclagogiczllą. " 'szyst­
kich b. wychowanków i uczestników zjaz­
du upra z:t się o na(lrslanie zgloszeIl pod 
adresem Komitclu: Bcrnard Popa, Bank 
Ludowy, Pabianice. 

KRONIKA ZGIERZA 

Komisja poborowych. Poelaje-m~' plan 
sta IYiennicllya roczni'kó\Y po·bo 1'0 \\'yc IJ na 
komisję 1 elka I'c:;k o-\\'o.isk o \\'ą. ja l_a odę od­
będzie IV m, AleksanrlrOI\ ie \\. lokalu O­
chotniczej Straży Po,żarne.i ella podlegają­
cych tei komis.ii mężczyzn zn m, na tere­
nie Zgierza. I tak rocznik 1916 ocl litery 
B. do J l\lącznic OI'(1Z z kat .. B" rocznika 
19B i 1915 - msz.I'scy zglo.szą .się dn. li 
czel'l\'Ca. Rocznik 1916 od łitenr K do R 
wlącznie cln. 1:1 czerwca. rocznik 1916 od 
litery S do Z IYla.cznie c1n 16 czerwca. 

Dzieci nrzy pierwszej Komunii św, Do 
piel'll'cSzej spowiedzi i komunii św .. jaka 
.się odbyla IV .so.botc:. dn. 8 bm. IV kościele 
parafi11nrm św . Kf\tarzl'nv \V Zgierzu 
przystąpiio po uprz~f!nio odb~'tl'i r;powie­
dzi ogólrm ,00 dzirci. 

KRONIKA LASKU 

Kradzieże, ,,, nocy na 9 bm. we wsi Ka­
mOb/zek. g/m. Pl'Uf>7.'kÓ\\' na szkodę Antonie­
go Fidlcra .skradziono 1 Krowę Inrtości 
120 zt - Tc,g-o samego dnia IV Szczerco­
",ie na szkodę Józefa 'VrcoUka s,kradzio­
no rO'IYCI' m~.ski wartości 70 zł. - Dn. 10 
bm, w Szczercowi e z przeo sklep·u na 
s"Z,J~ o'n El Sta nisława BrzeSZC7.VI1S'k i ego skra­
c1'ZIO'1l0 rOll'er II arlo'ści 120 zł'. - Tego 
same'go dni'a we \\'i:;j Okolo\\'ice p. auto­
m ir",k na Inkodę .T ózefa PFl'I"lo'I\·.~'ki c'go z 
Anto'nie'lI'a zo,:;tal €,krac1zio.nr rower męSlki 
wa riości 1Z.o zt. 

KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 

Kino Muza - "Bogate biedactwo" 
Kino Uciecha - .. TIolek i Lolek", 

Siedem zagród daszczętnie spłonęło. 
'Ye \\rii Zapo,lice 110'11'. la",kiC':fO w czwar­
'Lelk 1:{ hm. o godz. li po nolucln;u z nie­
wyjaśnionej (!oLącl przycz)'ny IV ,todole 
'w za·gl'odzic Jal\'oJ>c"lkie'go ~zcze]Jana i su.k­
cec:;orów pOlw,tal O,ll'ieli. ktÓl'y mOllll'lltalnie 
·przerzucit si<: na są.derlnie hurlnlki. l\a 
mie.i8co pożal'u pJ'7.ybrJo pięć ,.,tl'Uży po­
żarnych. ,pier\\\~7.a nrzybl'la "t!'aż 
ze Zrllll'u,tl;iej Woli IV rC'korrlo\\'y'll1 czasie 
\O min. Vp ott'z)'lllnniu we,z\\'ania nastę'p, 
.sll'aże z H.f'mlbieszowa, Stl'ollska. Sic,t'acka, 
Akcja.. ra t unkowa, kierowa! p . .T. :\jcJlpJet 
naczelni kstl'a'ży ZdU11/llkiC'.i Woli. O!!ółem 
l'ilplo'nęło siedcm zagród gOt>poclHrskich i 
rlzięlki tylko Rtraży 'Pożarnej ze Zdulls,kiej 
\-Voli pożar zdołano zlokalizować i resztę 
'wsi wraz z urzę.dem gminn~"m U1'atować. 



Kongres narodowych robotników 
w niedzielę odbędzie się w Warszawie Kongres Zjedn. law. "Praca Polska" - Rozwój 
~ histor.ia "Pracy Polskiej" -- Obóz Narodowy a ruch robotniczy - Triumf prawdziwe­

go zjednoczenia 
Warszawa, 15 maja. 

Na Zielone Święta został zwołany 
do Warszawy Kongres Zjednoczenia 
Zawodowego "Praca Polska", która -
jak wiadomo - jest zawodowQ. orga­
nizacją narodowych robotników. Zja­
dą się więc w niedzielę do stolicy Pol­
ski dele3'aci terenowych organizacyj 
Związków Zawodowych "Pracy Pol­
skiej", w li'czbie kilkuset osób, z całe­
go obszaru Rz-eczypospolitej, bowiem 
zgodnie ze statutem "Praca Polska" o­
bejmuje niemal swą. działalnością. ca­
ły kraj , działając przez swe Związki 
Zawodowe w 14 województwach (z 
'Wyjątkiem poleskiego i nowogrodz­
kiego). 

Związki Zaw<>dowe "Praca Polska" 
tWOl'Zą. wSllóllle zrzeszell ie pod nazwą 
"Zjeunoczenie Zawodowe Praca PoI­
ska w Rzeczypospolitej PolsKiej " , któ­
re jes t centralą, grupującą 23 związki 
branżowe, jak: górników, metalow­
ców, rohotników rolnych, dozorców do­
mowych, cukierników, spożywczy, 
włókienniczy, chemiczny, drzewny itd. 

"Praca Polsl,a" dziala już niemal 
we wszystkirh ~rodowiskach robotni­
czych, jak: ł,ódź, Częstochowa, Biel­
sko, Poznait, na Pomorzu, Łomża, Bia­
łystok, " ' arsza wa, Lublin, Lwów, bar­
dzo sprawnie na Śląsku itd. 

Centrala "Pracy Polskiej" powstała 
w 1928 r., a od 1933 r. pocz<;la prze­
jawiać bardziej ożywioną. działalność, 
Statuto\vym celem Zjednoczenia-. Za­
wodowego "Praca Polska" jest obrona 

fi i popierartie intel'esów ekonomicznych 
nG kulturalnych polskich pracowników 
•. najemnych, zgodnie, z intere!Oami na-

rodu polskiego i "pailstwa. 
I{ażdy ,kto orientuje się w polskich 

!\tosunkach .. wewnętrznYch, ten wie 
z iloma trudnośCiami musiał i musi 

' się. borykać narodowy zwią.zek Z3.WO­

, ~Gwy robotników .. Przecież ogólna ten­
dencja naszego ustawo.dawstwa socjal-
nego, pozostajQ.ca pod bardzo wybit-

'. nym wpl~wem dQktryn lewicowych, 
raczej . sprzyja organizacjom klaso­
\.\. ym, n iż organizacjom solidarności 
J",arodowej. Tym się tłumaczy, że r0-
botnik został wydany na lup i żer kla­
sowych zwą.zków zawodowych, które 
uważałYI iż z natury rzeczy trad)'cyj­
'nie one tylko mogą. roztaczać "opiekę" 
nad interesami robotnika. 

Związki klasowe zwalczały z całej 
siły "Pracę Polską", jako organizację 
o zupełnie innym charakterze, narodo­
~ ym i katolickim. Możnaby przy ta­
C1.aĆ 'wiele przykładów niewybrednej 
\\-alki patentowanych czerwonych ().... 
broilCóW robotnika, utrudniają.cych 
wejś.cie "Pracy Polskiej" na. tzw. teren 
robotniczy. Oczywiście i fabrykanci, 
przeważnie Żydzi, w sposób bezwzględ­
ny zwalczali i zwalc4!:ają. "Pracę Pol­
~ką.", natomiast ciepłym, przyjaznym 
okiem pat,rzą i "współpracują." ze 
Zwią.zkami klasowymi. 

Mimo ·tych i wielu innych jeszcze 
. trudności, idea narodowego zwią.zku 

zawodowego nurtowała wśród robot­
ników i oIbecnie. im bardziej z,ary'.;i·o­
\\'uje się rozdział między światem źy-

_ dowskim I polskirp, im bardziej na te­
renie robotniC7.yrn wkracza komunizm, 
tym bard7.iej robotnik poczyna odsu­
wać się od zwią9.~óW klasowych, wy­
zwala. si~ z psychicznego zamroczenia 
marksizmem i garnie !ię p<)d 81.t[\,n­
dary ideologii narodowej, 
. Pod tym wżglr:dem momentem . pll'ze­
łomowym było unarodowienie rob<>t­
nika łódzkieg<>, który dał przykład, jak 
v.alc~yć z czerwonym i żydowskim za-
lewem. _ 

Nie ukrywajmy, iż często źdarza się, 
dzięki osobliwej sytua.c.ji wewnętrznej 
w P.olsce, iż robotnik, ~dąc pod wzglę­
dem polityc7.l1ym zdecydowanym naro­
dowcem, zmuszony bywa z tych czy 
tl·nych powodów należeć jeszcze przez 
pewien cza.s, do czerwonych zwią.zków 

klasowych ... Jest to sytuacja parado- mucHi i oddawali w ręce obcych Pol­
ksalna i po prostu nied<>rzeczna, zwła- SCe międzynarodówek. 
szcza w momencie, kiedy - jak liczne Jednak robotnik polski, który nie 
przykłady świadczą. - związki ldaM- ma takiej tradycji, jak robotnicy an­
we są już nie tylko parawanem, -ale gielscy, czy niemieccy, bowiem nasz 
po prostu jawnnn narzędziem pl'opa- robotllik wywodzi się świew z chłopa 
ganuy i działania żydQw!Oko-komuni- polskiego, ma bliską łączność ze wsią. 
stycznego. Obóz narodowy i na od- polsl(ą" robotnik ten z natury swej nie 
cinku zawod{)wym położy kra" tej nie- nlógł być podatnym materiałem na 
normalnej sytuacji. dłuższą metę dla doktryny klasowej. 

Z okaz.ii Kongresu "Pracy Polskiej", Obecnie, kiedy ruch narodowy w Pol­
który jest właściwie pierwszym "\-vi 'ęk- Ece świQci tryumf prawdziwego zjed­
szym manifestacyjno-pl'opagandowym noc7.enia Polaków, w piel'w'szym sze: 
\\'ystą.l}ieniem narodowego świata ro- regou odrodzenia narodowego kl'oczy 
botniczego we wskrzeszonym pal1st wie, ob<>k zdrowej masy c)llopsl(iej ofiarny 
warto podkreślić, iż zwią.zki obozu polski żywiol robotniczy. 
nal'odo\v€go z robotn ikiem Iłie datujQ. Nie\\'ątpliwie, tak jak na zjeździe 
~ię dopiero od statn ich czasów. Polski chlopskim. tak sam.o i na llarodowym 
obóz narodo\\'y ma \V swej piQćdzie';; lę- k{mgresie robotniczym, zabrzmi la sa­
c:oletniej historii kartę z okl'esu przed- ma nuta idealistyczniej, a jednak cał­
woj ennego gorliwej pracy nad poclnie- k icm realnej troski o sprawy szerszej 
!>iet.łi em i u.!1wiadomieniem robotnika llatury, a więc o bezpieczel1stwo pal'l.­
polskiego. DoQŚć wspomnieć, zał.ożenie stwa pol skiego, o prawa narodu do 
przez obóz narodowy organizacji robQt- wylącznego władania swym państwem, 
nie7.ej pod nazwą "Narodowy Zwi .zek o p!'zeciwstawienie się hydrze komul1i-
110botnic7.Y" - K. Z. R., który odegrał zmu, o wydobycie się z macek kapitału 
doniosłą rolę w oluesie zawieruchy re- llIiQdzynarod<>wego i żydowskiego, o 
wolucyjnej, przeciwstawiając siQ zde- stworzenie god'ziwego narodowego u­
eyc10wanie czerwonej fali tenon'styez- stroju pracy, o polllpszenie bytu nasze­
nej. W okrt'sie przedwojennym ruch go robotnika, o podciQ.gnięcie węzłów 
w»zechpol ski zajmował się wydajnie organizacyjnych i o wielu innych kwe­
robotnikiem polskim \V Zagłęhiu Dą.- stYl dużej doniosłości. . 
bl'owskim. Niemal w calej dawnej Społeczeilstwo narodowe z pełną. 
!{olltresówce działał N. Z. R. Ponie- sympatią i serd-ecznościłł będzie śle­
waż -kiorunek narodowy za wsze pod- dziło przebieg kongresu na,rodowej 
kreślał solidarność ~połeczellstwa pol- braci robotniczej spod sztandarów 
!.'kiego, przeto nigdy nie używał tej ,.Pracy Polskiej", ż~- czę.c jej najgo­
skrajnej demagogii, jak "czerwoni" to- I ir)y~!riiclsz1ch wyników obrad w zbo:t­
warzysze, którzy w ten sposób, wyno- \ nyll'L dziele- natlugrunto'.vaniem i r<lt­
Si,ąC ponad wS7.ystkie inne warstwy budowanie ide{)wej organizacji zawo-
narodu robotnika, świadomie go bała- dowej. STEN 

. : 

NA' SEZON LETNI' 
ostatnie nowości już się ukazały w sprzedaży 
KOSTIUMY KI\PIELOWE - STROJE PL.AŻOWE 

marki "OCEANA" 
BIELIZNA JEDWABNA - KOSZULE SPORTOWE 
PULOWERY - UBRANKA DLA DZIEOI. I T. D. 

wyrob u firmy: 

L. p L I H A L i S k a Łódź, Krzemieniecka 10 
Do nabycia w własnych sklepach: 
u 480S8 w Łodzi przy ul. Piotrowskiej Nr JOD, :!S, 288, 

w War.zawie przy ul. , lIIi1rszał!wwskieJ 115, 
" ",. Nalewki 2~, 
" "" Chłodnej 12, 

w Wilnie przy ul. Micki~wicza '15 
pierwszolZędnycb sklepaoh galanterjjnych i sportowych. 

ROlwói "Pracy Polskiej" w lduńskiei Woli 
RobotniclI odwracają się od "c~erwonycl," 1vod~ó1v 

Z d u ń s k a W o l a, 15. 5. Dnia potrzebują.eych pracy zatrudnić. Zwią-
14 bm. w lokalu Str. Nar. przy ul. Ko- zek kilkakrotnie interweniował w 
ścielnej 14 odhyło się ogólne zehranie sprawie robót u władz i to z wynikiem 
Zw. Zaw ... Praca Pol~k,a" Zakładów dodatnim a mianowicie: kilkakrotnie 
Użyteczności Public7.nej z udziałem w Zarzą.d7.ie l\Iiejskim, w miejscowym 
kierownika obwodowego p. Mieczysła- odch,iale Fundus7.u Pracy w Staro­
Wa Budy. st~ie, w woj. Biurze Funduszu Pracy 

"Praca Polska" zwią.zek narodowy itp. w sprawi& zwieks7.enia dni pracy 
po niespelna dwu miesięcznym istnie· na robotach miejskich. 
niu liczy prze~zło 150 cr.łonków, a za- Dwa razy w tygodniu tj. we wtorki 
ZnaC7.~TĆ należ.\', że w dalszym cią.gu i czwartl{i przyjeżdża z Pabianic kier~ 
napływajf). stale zgłoszenia. wnil{ obwodowy "Praca Polska" Miecz. 

Rozwój !'!wój "Praca Polska" za- Buda, który eńergicznie zwią.zek pro­
Wd7.ięcza swej pracy w walce o dobro wadzi, przeprowadz·a interwencje, u­
miejf'lCOWHh robotników. Bez dem.a- dziela porad robotnikom, pisze bez­
gogli, krżyków i obiecanek, jak to ro- płatnie podania itp. Nic dziwnego, że 
bią zwią.zki 8oc.ialistyczne. "Praca. zduńsko· wolski robotnik dotychczas 
Polska" w cod7.iennej szarej walce karmiony demagogią. socjaffstyczną., 
prr.eprowar17a skutecy,ne i interwencie którzy ciągl.e obieCUję. raj 80cjalistycz­
w 5T'rawach robotnicr.ych. 'Większość ny robotnikowi, żehy do nich należał 
cZ}Q.n}\ów z.w.iązku jui, pracuje i zwi~- i kiedy potrzeba głosow,ał, a. w ' e(). 
zek czyni wszelkie strarania., by re!zte dziennej pra.ey tego robotnika zaprze-

!I 

da.ję. fa.bryka.ntom Żydom, że on coraz 
więcej się odwraca. " 

Wodzowie socjalistyczni zarabiaję. 
w Zw. klasowych po 2.00 zł i żyją. na 
nędzy polsldego robotnika. Dziś ro­
botnik coraz więcej się unaradawia, 
widzi gdzie jego miejsce, porzucając 
socjalistyczne szeregi wojtkÓW ż)'dow­
skich. 

Zebrania 
PRZYSZOWIE 

Ze'branie konstytucyjne o godz. li. Re­
ferat wygłosi p. Nowak, 
CZUCHÓW 

Zelbranie konstytucyjne o godz. 15-tleJ 
·Refera.t wygłosi p. Ka.płanek. 
KRYWALD 

. Zooranie kOa1Stytucyjne o godz. 18-tej. 
ReJerat wygłosi p. Nowak 

Z życia organizacyjnego 
PIEKARY ŚL. 

W niedzielę. dnia 9 maja br. odbyło si~ 
w Piekarach ŚI. zooranie oodz. górników 
Z. Z. "Praca Polska" przy udziale l~O o­
becnych. Na zebraniu zde>klarowalo .się 2i 
górni1ków na członków Z. Z. "Prac~ Pol­
Skiej", którzy .przedte·ńl naJe'teli do Z. Z, Z. 
i inn:y-ch óngamizacji zawodowych. Re1eraJ. 
wygl'Osił p. Bialas. 
SUCHA GÓRA. 

; W niedzielę, dnia 9 maja br. od~yl0 5ię 
w Suchej Górze zelbrrunie oddz. górników' 
Z. Z. ,.Pra.cy PolSkiej", Referat wyglosił 
,p. Mi,gdajski. 
PIEKARY RUDNE 

. Odlb)-lo się t'u zelbra.nie Z. Z. "Pracy 
Pola.kiej" oddz. gÓrników przy udziale 50 
członków. ' Referat wyoglooił p. Mitgajski. 
SZOPIENlCE 

Dnia 9 maja o godz. lO-tej ralTIo odbyło 
się w SZOIpifinicach dość liczne .zooranie 
Z. Z. "Pracy Po'!skiej", oddział u.żyteczno­
ści Puiblicznej. 
BEŁK 

Na zelbraniu w Bclku dnia 9 maja br. 
przystąpiło do Z. Z. "praca PolSIka' 39 
robot'ników. 
RADLIN 

W Rad,linie ~a!o~ony zostal dnia lO-go 
maja br. oddział Zwią.zlku Za.wodowego 
Przeom. Chemicznego .,Praca PoIska". 
PARUSZOWIE 

W Paruszo\\'cu zalo.żono dnia 10 maja 
br. oddział Związ.ku Za,\\'odowego Meta­
Jo\\'C6w .. Praca Polska". 
OSTROWIEC 

Dnia 9 bm. w Ostrowcu przy ul. IWiń­
skiego 16 w lołkaJlu własnym odbyło się 
'leb.rimie członków "Pracy Polskiej" pod 
przewoonictwem prezesa p. Helby A. Refe­
rat ofiganizacyjny wygłosi! prezes. który 
'W,J-j<IśniI ' G~le t zadanie zwją.z:I~u Zaw. 
"Praca . Pols],a" przy CZym wytJrano de-
1&lrat6w na kongres w Warszawie w l:cz­
ibie 3-ch. W dyskus.ii zalbrruli głos p. Koń-­
czak p. Lewandowski i p. Sala, którzy po­
TuszYli potrzeby, i bolącz'ki rOlbo-inicze. Po 
zapisaniu kilku nowych czlolItków i od­
śpiewaniu Hymnu ~Hodych z~ończono 
'zetbranie. 
ALEKSANDRóW ; 

Z zebrania. W dn. 10 bm. godz. 8 w:ecz. 
w lokalu \\'łasnym odbyło się zebra·nie 
·członkowskie Związku ZawodO'Wego pra­
'Co\\-ntków przemysłu drzewne.go "Praca. 
Polska'" oddział w Aleksandrowie. ZClbra­
lIlie zaogaił p. prczee Ro·gow!3iki udzielając 
glosu pre.lc.gcntom z Łodzi pip.: Relbanowi 
-i Bednal'l\owi, ' 
KATOWICE . 

W wtorek. dnia 11 maja o godz 19 od­
ibyło się w Kalo.wicach w lo·kalu Slrzechy 
GÓ!'Diczcj ze'branie Związku Zawodowe­
IgO Użyteczności Pulblicz'ne.i ,.Praca Pol~ 
ska". Po referacie wywiązała się obszerna. 
dyskusja. Mię>dzy innymi poruszo.no spra­
wę wyboru d e·lega tów zalogowych przy' 
Todlotach pUlblicznych w Ka,towicach. Po 
'Wolnrch glosach i wnios,kach zebranie 7;a-
ikOliczono hasłem "Szczęść Bote". . 
RYBNA 

W .wtarelk. dnia jedenastego maja o go­
d'zillie 19·tej odtbyło się zebranie konsty­
tucyjne Związku Zawodowe.ga Pracowni­
kó'W Robnych .,Praca PolS'ka" w Rybnej 
'POw. Tarnowskie Góry. W zehraniu w'Zię­
ło udzial Oikolo 50 osób pracowników, któ­
nv jedno·głośnie po wrs10chaniu referatu 
lp. Franiela uchwalili W'stąlPić do Związku . 
-Zawod()wego Praco\\'niJkÓ'1V Rolnych "Pra­
'ca Polelka". Na ma,rginesie tego zClbl'ania. 
'trzClba, zaznaczyć . że stu l'OStwO w Tam • 
Górruch trzykroLnie odmówiło zezwolenia. 
na odlbycie zetbrania, motywując swoje, od­
mowę róż'n~"mi 'Wz.g1lędami. Ostatecznie 
dnia 11 ma in br. udzieli lo zezwolenia ku 
Wielkiej radości obywateli Ry;brnej pragnll.­
'cych zaIO'ży'ć u siebie od,dział "Pracy Pol­
skiej", PrezeBerrI1 odział zOBta! wy-brany p. 
!Swatek Jerzy, nastę-pcn. p. Światek Ry­
szard, sekl'etarzerrn p. Siwy Pawel. s.kali>. 
lp. Nierotbi.ś Paweł. W pow. Tam. Góry 
Zjednoczenie Zawodowe "Praca p()Ils.ka·~ 
'Oc7.elkuje ze Starostwa 3 dalszych zez'Wo­
'lpń ni\. 7.wo1anie z{'lbrań lwllslytucyjnych. 
CHROPACZÓW 

W środę dnia. 12 maja o godz. 18 odby-
111. się w Chropaczowie 'konferencja ki.lku­
nas·tu górników z przedsta ' ... ·icielem Z.wiĄ­
zku Zawodowego Górników "Praca Pol­
Ska", p. FTanielem, celem założenia w 
Chroa>aczowie oddziału "Pracy PolSkiej". 
, Zebrani oowiadczyli p. Francielo<wi, 

Tli w ChI'Qpaczowie powstanie si'lny 00.­
dział "Pracy Polskiej", o czym świadczYł 
Btały Drzyr06t cz!oni1(ów """'-mo braiku oooo! 
Uit4~ ... ~ -



lPfDIR 
Kalendarzyk sportowy 

na święta w Łodzi 
Niedziela. 

Piłka nożna. 
Boii'lko L K. S. przy AJ. Unii o godr.. 

16.30 międzynarodowe spotkanie piłkar­
:-;kie Union Touring-Hartlla (Saksonia), 
poprzedzone przedmeczem juniorów: ŁKS-' 
UT. 

Na boisku Sokola w Pabianicach o go­
dzinie 11 Z<lwody o mistrzostwo klasy A 
.\Vidzew - Burza. 

Poniedziałek 
Boisko LKS przy Al. Unii o ~oclz. 16.30 

towarzyskie zawody piłkarskie ŁKS (liga) 
- reprezentacja miasta. 

LEKKOATLETYKA 
I\a boisku 'lTn-u o goclz. 9 mistrzostwa 

?c,botnicze okręgu łódzkiego. 
1\a stadionie LKS olZodz. 10.30 zawody 

pod nazwą "dziell biegóI\"', organi.zowanc 
prz"z ŁKS. 

GRY SPORTOWE 
Na boiskach lócJzldch od godziny 10 ra­

no mecze o mistrzostwo klasy A (rezerw 
w hazenę i szczypiornika. 

lolarstwo 
MiędzynarOdowe zaWOdy torowa w Lo· 

dzi. Jak już donosiliśmy, w przyszłym ly­
godniu nas~ąpi oficjalne otwarcie tego, 
rocznego sezonu torowego. W związku z 
tym 7:arząd ŁOZK prOjektUje urządzenie 
w;elkich zawodów torowych z udziałem 
kolarzy francuskich i niemieckich, któ­
.ryyh sprowadza w tym tel'lY).inie do Pol­
Skl Warszay\'skie Tow. Cyklistów. \V 
przyszlym tygodniu udaje się w tej spra­
I\'le do Warszawy delegat związku łódz­
kif:go, k [óry ma uzgodnić warunki finan, 
sowe imprezy. ' 

PZTKzwl'ócił się do zarządu LOZK z 
propozycją zorganizO\\'ania torowego 
czwórmeczu kolarSkiego Łódź - \Varsza' 
wa - I'I'aków - Śląsk. Związel, Lódzki 
zgodził się na wysuniętą propuzycję i o' 
bernie pozostaje do uzgodnienia sprawa 
term inu imprezy. 

Łódź "':' Wrocław. Sprawa dojścia do 
skutku spotkania szosowcgo Łódź - ''lro­
clnw nic jest je~zcze }Jl'zr::;ądzona. ŁOZ.K 
chce lll'zepJ'o\\'adzić pertraktacje ze związ­
kiem lIiemiC'ckill1 bezpośrednio, wobec cze­
go spl'<ll\'a ;;ię komplikuje, ponieważ nie 
uzyskaly dotychczas zgody z Wal'i:iza" y. 

Lekka atletyka 
Hippika "Orkan" _ "Sokół". W niedzielę. dnia 

W dru:;,ynie "Sokola" zadebiutuje .... ....adze 
lIiórkowej Roglllski (byly z.wodni'" Warty), któ­
ry po roC';.n"j przymu,owej przerwie uk~że ~i'l 
l1;nOW w ringu. \V ",~rlzP ci!:ikiPJ drużynp, t::ioko' 
l/l uzupełni Wąg/'OWSkl z 1';:8 Ji'lolll (Gdynia) 
.lilko kierownik ekspedycji ,,')'jpchal -p. Witold 
Kużaj. (al) 

Różne 
Komitat organizacyjny berlińskich 

igrZYSk olimpijskich zamyka swoją. pracę 
wydaniem monumentalnego dziel a "Xl 
Oiyrnpiade Berlin 1!);)(j". W d \\ óch tomach, 
na 1.200 stronach. w tym przeszlo 400 stron 
il\1stracyj, omawia .się wydarzenia 16 dni 
Igrzysk berliliskich. Dzieło to u~aże się w 
j~zJku niemieckim i angielsl;:im, nakła­
dem 'Vilhelm Limpert - Verlag Berlin. 

ŁKS zam im'za sprowadzić do Łodzi 
lekkoatletów Warszawianki z Kusociń­
skim i Lokajskim na czele. 

W przerwie dziskjszego spotkania UT 
Hartha odbędzie się bieg sztafetowy na 
dystansie 3X1000 m. 

Piłka nożna 
Zobaczymy egipskich piłkarzy w Polsce. 

Na dzieli 3 i 4 sierpnia rb. zarząd ŁZOPN 
zakontraktował meczc z egipską drużyną 
pil,kat·ską. mistrzem Alcl,sandrii. Egzo­
tyczni goście rozegrają w pierwszym dniu 
mecz pil ka!'",k i z rcprezentacją Łodzi, a 
na.:;tępnego dnia spotkają się z ligowym 
U'S. 

Żąda.nie Śl. O. Z. P. N . odnośnie 7.wola­
nia nadzwyczajnego walnego zebrania. dla 
rozpatrzenie ;;.pral"Y Dr.bu, zostalo popar· 
te tylko 68 glosami na ::'81 gl05ujqcych, nie 
uzyskując statutem przewidzianej ilości 

gło~ów. Sprawa. D~bu jest m;tatecr.nie r.a­
łatwiona. 

God ni. będzie m6g1 grać w CracovIJ. 
Odbywający w Krakowie slużb~ WOJskową 
inany piłkarz śląski God podpIsał z,głosze­
nie do Cracovii, w' której mial grac. tylko 
w okresie p'obytu w E.rakowie, lec~ Jak o­
statnio dOliaszą ze Śląska, miej,scowy C!. 
Z. P. N. nie wyraził swej zgody na przeJ­
ście Goda do Cracovii, wobec czego God 
będzie mogł grać w pilkę nożną jedynie w 
bar'wach baonu pancernego. 

Dru.żrna ta w ubiegłą niędzielę wygra, 
ła 5:1 z drugą Cracovią, przy czym God 
strzelił trzy ł:iram-ki. 

Tenis 
Tenis w okręgu łódzkim. WS7..~rstkie 

kluby (cnisowe okręgu lódzkirgo należą o' 
becnie do klas'\! B. Do tegorocznycb roz, 
grywek o mistrzostwo zgłosilo się osiem 
11asł.Qpującycb klubów: ł .. K. S., Oni on­
Turing, Łódzki Lawn Tenis Klub, Wima. 
Kaliski Klub Tcnisowy, Towarzystwo 
Sportowe w Pabianicach, Piotrkowl'ki 
Lawn Tenis Klub i żydowska Makabi. l\{i­
strzostwa okręgu rozcgrane zostaną w 3 
kolejkach. W I odbędą się następujące 
spotkania: tJnion-Turing - Klub Teniso­
wy (l(a li sz), \~l ima - Towarzystwo Spor­
towe (Pabianice), Ł. I<. S. - Ma.kabi i f". 
L. T. K. - Piotrkowski Lawn Tenis Klub. 
Następnie w drugiej kolejce zwyeięzca. 
spotkania U. T. Klub Tenisowy z Kalisza 
spotka się ze z\\'~-ei~sca L K. S. - ]\faka­
hi, zwycięsca rozgrywki 'Wima - Tow. 
Sport. z Pabianic ze zwycięscą spotkania 
f •. L. T. K. - P. L. T. K. Wyłonione w t.en 
sposób dwie drużyny rozegrają spotkanie 
finałowe. 

, 

Międzynarodowe lawody konne w War· 16 bm. odłlr::·'lą 6ir. w Plocku na bo:s.ku 
tI:z:awie. \V dniach od 2iJ maja do 7 czerw- m:ej,;:J,im 7.all oJ~' lekkoat1et~·cznt' T. S. O. 
ca odbędą się w Warszawie wiell,ie corocz- .. Orkan" (V~'ar8zawa) i Sokolem płockim. 
ne zawody konne. Program z,n\'oclów obej- Prc,gra'l11 pl'lell-:duje zaró\\'no komkurencje 
muje 16 konkursów. l\ajwc1żniej.sze to po- ,kobiece jak i męo:lkie. ,.Orka,n·' wysyła do 
tęga i>koku, konkurs szybkości, konkurs Plocka ;;'IY)'ch nR ile,pszych zawodników, 
m. 'Varszawy, konl;:urs Armii Polskiej, chca.c zre\\-anżować .dę za ponie,:;ioną \\' 

Gdv niemo\va przemawia ... 
"Niema" 'żydóu·1.·a p'r.;:enlówila, gdy na rozprattJie sądowej 

uslys~ala obciq:iające ją *eznania 
drużynowy konkurs o nagrodę Polski (tzw'. mi.,lt'zCó;!waeh dl'U'żyno\\'vch W. O. Z. L. R a d o m, 15. 5. Podczas toczą.cej 
puchar narodów) i konkurs zwycięzców. " ,'o . h . I d' d-A. poraż"ę. ' ramjl~ tyc ') . za\yo' 01\ 0'.1- się l'ozpl'a;.IT karnej prowadzonej przez 

\0\ ' roku bieżącym konkurencja między- dzie I"ięc do picl'lw;zego t5',llotkania z3\\'od- G 
narodowa będzie nieco slabsza, !!'d\.'ż wiele ) sQdziego S. . Albettiego przeciw Tau-

~ n;czeok ploc1"ich z war.;;zall'l5kimi. (p\'Sz . . IJalistw zaproszonych na zawocly nie mo- hie Ble.1\\'as, oskarzonej o kradzież 
gto "ziąć udziału ze l\'Zglęclu na odby"'a- O puhar Davisa chustki zimowej na szkocIę Paulin)' 
ja.ce ;;ię w tym roku dwie \violkie imprezy 'Czechosłowacja _ Po1ska 3:0. W so- Dzigman z 'Vielogóry zdarzył się nie-
światowe, a mianowicie zawody konne na bote IV 'Yał'1'zawie Polac\' HebcJa j Tło- notowany ch~'ba wypadek .. 
,\'~'stawie Pan,."kiei i międzynarodowe za- cz\.'lhki pl'7:eO'l'ali grę po'c!wójną z p8rą Ka początku rozprawy p. Blejwas 
v.·ody konne w Londynie z ol,azji korona- ., 6 ' I 
cji I,róla Jerzego ,'l. ('zeską t:aRka i JTecl1t 1:(j. 7:5. 1: ,~:6. zaniemó\\'!la i przez ~npó~plel1li.el1ca-

Z naszych zawotlni.kólY zgloszonych iest Tym samym Czesi prowadzą 3:0, zapew- tłumacza l obroncę w Jedne.! osobIe za-
65 oficerów na 200 koniach. ol'az 10 11<111 i niając sobie ostatecznie z\\'ycięstwo. I wiadomiła sąd, że po Polsku nic nie 
18 panów. Po za ekatra klasą w roku bict. Pieścia,słwo rozumie. Taube Bleiwas zamieszkała 
star;uje dużo. m~odF~1 ofic:ró."". , 'I l>i~ściarze ,.sokolll~· T·o~nRńskiego ~)'jechRli p]"z~' ul. Zatrlnej, od lat 30 przebvwa 
, 1 r~ed ~llę~z~.lla~oclo~?!l1: .. za"odan:: ,,'czora.i, \\ier'zorrm .'1" GrlM,~k~. l:dzie '" sobl)tp, w Radomiu. Podczas przeslucllania 
k?nn~ mi " clJ.?tach _7 I -:8 may!. na ~.1~Z v. a1c>.;yc: h~da z r1ruz,ną ".\ RO . Jest to spotka-I mcźa poszkodowanej, który zło:7.ył ob-
<llaln I D. A. h. odbE:cl;j, >;lę pr(luy u.leZdza-1 nip rrv. anżo" p ueh;\r przechotlni. który w TO- • /. • ,.. .• 
nia koni w trzech t5eriach dla Jeźdźców ku ub. zrlob;d • raz pirrwszy ,,::;okól", bijac Clą,Za.1~Ce .zeznama, p. Tau~e .Ble.Jwa~ 
kl·a;ow)'ch. Gd~liszczall w Poznalliu 9:i. zapommaJaC O wrznaczone.1 Jej roll, 

f:~~;~~ii~~~:::~i\ ~ ul. Rzgowska 33 
~ Poleca w duż.ym WJ borze wełny, na kostiumy, narzutki 
,. i suknie. JedwabIe gładkIe I deseniowe. Płótna białe ~ 

~ 
poscielJwe, obrusy, ręczniki, tIUle I firanki, oraz bieliznę 
damską, męską, pOJlczochy i rękawiczki. Wszystko IV do- ! 

br.ym gatunku, Ceny jaknainiższe. 041810 

Iw.ww.w.~~~WWW.W •••• 
ZAKŁAD KRA W ~ECB.~ 

Andrzej Anłczakowski 
ł,ódź, Piotrkowska 73, front, n telefon 150-50 

poleea na sezon WlOSENNO - LETNI 

gotowe ubrania oraz palta damskie i męskie 
mundurki szkolne w wielkim wyborze, po cenach 

najniższych. 191 o 
ZAKŁAD BLACHARSKO-OEKAR:lKI 

oraz wszelka kOIlSel"I\'acja dachow 

Władysław Radzyński 
ł.ódź, Przejazd 52 - Telefon 164-02 

Krycie dachów blachą miedzianą. cynkowa 
ocynkowaną i żelazną, równiez tektur~ b~tu. 
m1czną. smołowcową oraz smołowanie Ich. 
Wszellue roboty galanteryjne i budowlane 
wchodzące w zakres robót blacharskiCh oraz, 
roboty tabryczne jak dromle do maszyn przę· 
dZ3lnianyeb, nowe i reparaaia, podstawy do 

II .(t82~ oli wy, fll1 ry itp. Kryeie kościołów i wież kośe 

M ~ I 
fotele klubowe, otomany, tapczany, leżanIn, 

_ e e 
Fotel-łóżko-kanapa, Lóżko imateJ ace hlgie. 
niczne. solidne wykonanie eeny przystępne 
i na dogodnych warunkach poleCił Zakład 
Tapicersko-Dleblowy Tadeu.z Pawełczy k 
Łódź, Ktlińskiego 218. tel. 257-33. n 43\,64 

~._~~.~.,.~ t-tI 

.~ . 

tnlll 11m. ,.a .. "_.,, 

1 -
l ..... , 

I zaoponowała w języku polskim prze­
ciw-zeznaniom p. Dzigmana. 

Zjawisko t.o wzbudziło śmiech 
wśród zebranej publiczności, a nieta­
jone niezadowolenie u obr0l1cy Żyda. 
Sprawę odroczono. (h) 

15:1 w Dessau 
D e s s a u. (Tel. wł.) W drodze po­

wrotnej z Mediolanu pięściarze polscy 
walczyli w Dessau jako reprezentacja 
Poznania, biją.c Niemcy w stosunku 
15:1. 

Czytajcie i abonujcie 
"Jlusłrację Polską"! 

Kana~y i fotele, łólla 
mehle klubowe. kanapy tapcM­
ny. ma terace Ol az ta pcza ny I 
materace hlgieniezne. Wykona­
me solidne. Oeny n.slde poleca 
Zak!ad TlIpi~erslr" .- J)ckorsl'yjn7' 

ST, PI:ES'I'l~ZY~SKJ 
L,ódi, Radwańskł 2. Tel. 268-08. 

n 3072; 

MEBLE po bardzo 
pr~stępn:rch 
cenacb poleca 

A. KOPROWSKI 
ł..cSdi, Zgłerska 56. W}r6b .IISIJ, 

n "O,. 

DYKTY, FORNIERY 
i inne materiały stolarskie 

poleca: 

Oskar Schwarłz 
Łódź, SieDkiewieza O, tel. 270-21 

Dg 43076 

Chrzdcijański salon mód 

Lidia SEREK 
ł.ócIź, Przejazd. 12 

poleca w wi . lkim wyboue oshtftie 
bOWOŚO; kapelU5ty on'" ::.w:tuezne 
kwiłtŁ:v po ,,;skicb eeoAch. J) 43079 

Powóz 
amf"n"lrań5ki hrrczk... furl;'O'Il 
piekar~ki. hOlllon1~: smr, anJ!'lel­
ski", i ro)wac:e .ler1nokonna -
F r-rzedam. Lódź, ul. Ki li ńl!ih'i egO 
::12. 

Okazja 
Spr7Jooam dOJ1l0k lta "(l1m.' "kle!) 
butll;~ opało''';l. F.l·';j11;P, plac, 
n~rla.ip 8i~ r,oel budo\Y\. IJódt, 
?-s-iprskll Hl!' OWOeltrnll\. Cena. i. K ~ li r. Yo D ~ O U rf (mle~o bułgan~ie) , 

• 1I1I1ł1fl .. 1II1I1111lI1111111111'111'IIIIIIIIII'nr" .... uUłlltflllnllItlUn"łlIIłllllmłlllln'łlllt' : 

" I~ u(lO,-
hm fi ])()K"i w.«zclkimi "'7~od~mi Domek 
pi~klly. !'o-/'klad l'tolleC7.l\p. ciP, tnUT()'<\'aJl, na Stokach ~ ;<'0111:1'131 

Wykollywajemy wszelkie roboty 

\Y[~O~lą[e YI lakrel ilulaulwa budowlanego: : 
:­=: 
·t :­.: 

poleca apteka p. f. 

ST. HAMBURG i SKA; 
• 

Łódź, ul. Główna 50, tel. nr. 218.61. : 

---- ---------- ._--_.! 

Z.ODZ~ -ulica Zgierska ar. T. 
11 40012 

C.1Ił7 • i. li; ie 

bral\DY, kraty i t. d. Przyjmujemy zamówienia z prowincji. 
Robota solidna, ceny umiarkowane. Wykonuje punktualnie. 

IAKUD !LUURSK[ tÓnI. Idlaańska 63, telefon · 266-38. 
C b rześeij ańska Wytwórnia KRAWATOW 

p. f. "TKACZ", Piotrkowska 102 a 
poleca kra wat y w • a j a o w • z'y c h w z o r a e h. 

Hurt - Ceny niskie. 0413;1 

1 .... ----------------

r,lo w cichym, c~'st)'1n domu' mie,,>!kani~111 (lo ~nrz('dan.la. l){)oo 
ogrórlkiem do w:\o'll,tjp.cia. Ł6dz'I.i~7,(1 fi i 1. "-iadomo~ć Orędow-
Miedzia,na 4.. telefon 22\).17. nlk, lJÓdz, 

~z:~:_~~~~~:~~ns;:~ J. JAUOn~KI i ~. MO~l[llH~KI 

~ 
ŁODZ, ul. Główna 11 

lłJ 4 
Polecamy: torebki damskie, portfele, 

• papierośnice, teki, t o r n i s t r y. 
pa.ki bagażowe, plecaki, kufry, 
walJzv i reparacje. n 4300 



E 

RADlON pierze nawet grube płótno idealnie czystoI 
Przy gotowaniu bielizny w Radioni.e wytwarz:ają się miliony 

drobnych pęcherzyków tlenu, które przenikają nawskroś 
nawet grube płótno, usuwaiąc wszelki brud. Bez obawy, 

m~na więc prać w Radionie również inne, cieńsze tkaniny. 

A przy tym pranie Radionem jest takie łatwe: 

~~ 
1. Rozpuścić Radion w zimnei 

wodzie 
2. 15 minut gotować 

3. Płukać najpierw w gorącej, 
potem w zimn~i wodzie 

WYRÓB fiRMy SCHICHT-LEV.ER S.A., WA,R5ZAWA .. '. i iesł':i'lepsz\, 

UBIORY NA LATO 
W DJetlłychaale wielki ... wyborze ł aaJnowaz)'ch f.aonach 

mamy .tale na .kładzie. 

Dla PaD.: Dla Pana: 
Płaazez. letnie w kolorAch prak­
tycznych Zł 18,75, 19,50 21, 25, 29. 
Dobre gatunki Zł 32.- 42,- 48,­
Modele najwyższej jakości Zł ł9,-
55,- 59,- 63,- 75,­
Prochowce Zł 15,50 
Płaszcze jedwabne tropikalne Zł 25 

Dla dziecka: 

Garnitury Relrlamowe: Zł 18, 29,50 
Praktyczne: Zł 28.50 35,- 43.­
Solidne: Zł 44.- 48,­
Karmgarnowe : Zł 54.- 57,- 67,­
Pri!Da bielskie: Zł 68,- 75,- 83,­
Pł.szeze an~ielskich faEonów 
Szewioty: Zł 32,- 38,- 47,­
Dobre gatunki: Zł 50,- 58,- 65,­
Prima bielskie: Zł 70, 76, 85, 92 
Gabard.ynowe płaszcze w wielkim 

p ł Ił S Z C Z Y k i kolorowe: Zł 19,50 wyborze od Zł 4-2.- do najlepszyell 
15,50 19,50 23,50 bielsldcłl Zr 86,-
Ubranka cbłop. Zł 6, 1'(l. 7,50, 10,50 P ok: r o w c e (płaszcze) w dobrym 
Sze"'iotowe w ładnych "zol'aell gatunku Zł 16,25 
Zł 14-,50 18,50 24,- 26,- Jedwlłbie tropikallle Zł 26,- 43.-

Mundurki s"kolne e\lł?pięee i dziewezęce w wielkim wyborze 
.. 1 roznyeh cenach. 

Golfy" najnowszycb deseniach Zł 5050, 8,50, 10,75, 11,75, 16,-
W dziale miarowrvm poleooamv nasz wytwprny krój oraz nasze 

. . .... ~ MATERIAŁY w lllebywałvm wyborze 
wzorów w cenach: Zł 12,90, 16.75, 17.50, 21.50, 23,50 -

Nadto polecamy znane nasze z taniości działy Manufaktury, galanterii, 
obuwi~, kapeluszYt czapek. chodników, firan i t. p. 

Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy 

"BŁAWAT POLSKI" 
Łódź, Zgierska 29 (naroznik Rynku Bałuckiego) 

Filii ale posiadamy. o 485%8 

l Do wykończeD,ia domów 
dostarcza po cenach fabrycznych 

FABBYHAOKVĆBUDOWLANYCH 
B KACZA SU'WALSGP 

W~. AN'X9N~ suw ALSKZ 
Fabryka i biuro Łódź, Zeglarska 9 - Telefon 209·52 

(dawDłej Golca). - (Do'azd tramwajem Zgier.klm do Julianowakieł). -
Zamki. zatrzaski, klamki żelazne, kute z mosiądzu i białego metalu, paskwile, zawiasy, 
zasuwy, narożniki, automaty do otwierania górnych okien l t. p. od najskromniejszycb 
Dg .a L81 do najozdobnie]szych 

Przyłmuiem1. kompletne okocl. do now;rch budowli. 
U wag a! Proszę sprawdzIć telefonicznie 2OiJ-52 czy okucia Jmpione w naszej firmie. 

PATENTOWANE 

l OWlfMA WITKAMI GILZY SUPER .,OKEJ". filigran 
najwyższy gatunek gilz <jedyne I>rygi,nalne mtry rzoozywietych ich 
wynalazców: do,ktora D. Po.powa i )l1Żyniera J. SeQlenowa. SUPERIOR" 

~
tent Nr. 1721m). " 

1) Z bibulki mirkowskiej wyŻ!l'.i:ej jakogci. jedy,ne; ja,h iEl·tnieje na świecie; . 
2) z filtrami z najc,zyst.szej a ty .. SUPERIOR". NIE NAS} CANEJ kWRumi ohemicznymi. 

żrącymi i gry,zącymł. wielce &:(;kodiliwe dllialanie których stwierdzo,no juz 30 lat tem11 w kli­
n,kach n;erniet'ki<::h pl'Zez najpowa~iej/łze PO wagi lekal'\Skie., CQ zresmą naj dotkliwiej odesuli 
sarni palacze. 

()jJZ3 SUPER .. O K EJ" - to naid06ko nalsJłY gatunek giJ,z z DWIEMA WATKAMI, 
gwarontllją(~8 ca,J.ko.w;te be~pie<'zerls-two palef'ia, p~zy tym jest tat'i~za <>li 20- 00tf. od gilz podoo­
nego tyPU kónkuren!ów nasr.ych 

Gi.lze SUPER .. O K E ,T~ śmiemy polecić jako coś nadzwycuinego. Każdll lizie1\ 7JW'~()ki 
w na,byciu tej <ri1.zy na'rata zdrowie Pana (i) na. duże r:r:l:yko, a ki~'Leń na niazem nieU6I1'rawi~ 
dliwione s·traty. Pg 2738314-62.293/1 

Duże NAGRODY pieniężne do alJ'lokietT "PRA. WDA O GILZACH" omawiamy w na-
8tępr.'ych <)gle<zeniach. 

. FIRMA CHRZESCIJA:'\'SKA 
zatrudniająca wylącznie chrzElllcija.n. 

PRZEMYSŁ GILZOWY 
Stefan Kamiński, Warszawa, Rymarska lZ. 

KTO~ INNY POTRAFI ODGADNĄC TWĄ PRZYSZŁOŚC? 
tylko na.isfynniejszy Jasnowidz· Grafolog WO~łOUTH 
Mistrz Międzynarodowego InBtytlHu Wiedzy Tajemnej 
Uzn9ny jako wsz!'chświatowy fen(}men dysponujący mocą su· 
g!'.,;tli i magnetyzmu or~z jasnOWIdzenia na odlegl()ś-:. Przy po· 

'mocy slynnego i jedynego na kuli ziemskiej Medium "TA· 
MAHRY·. które pO~Iada nadpnyrodzony dar promienlowan:a 
i wysylania fluidu 8>itral'lego. W trznsie łasnowi rhi bez różnicy 
oddalenia. Zlł p:>mOCa kon~l\ktu pisma I kilka WI06ÓW d:ln('j 
oooby. Qdkrrwa wszelk ie tajemnice życiowe każdego. odga,luj~ 
przeszlość. teraźniejs?loś(' i przY5'złotlć. opracowuje horoskc>PY 
1 analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia milości poża·la· 
nej oSvby rady' wskuówkL Odzwyczaja od wszełkich nalogQ"" 

Odnajduje zaginione osohy Medium .. TAM,\HRA" jest nieomylne. Zestawia w tran61e o;6C~ 
śliwe r pewne WIększej wygr~ne Nr. losów wskaże gdzie all:owe m t\żna nabyc, 

Napisz natychm iast do mnie poliaj pytania. stan datę urotlzen.a. zaląclI kilka wlosów i 1.- zl 
znaczek pOCZ ' .. na koojlty przesyłki. 8 otrzymaez w prZt"clągu i-ch dni odemnie dokładne przepow;e­
,lnie-horo.skop I\:tóry wprawi Cie w podziw i loBChwyt. ni 41449 

Mei ' um "TAMAHRA" wybierze dlft Ciebie w t.ransle szczęśliwy Nr. losu kttTry pod gWll­
rancją będzie wygrany. Otrzymas' od~ronie p~8wdziwy klucz now_ego życia . który przyczyni sle do 
popra wy '.'.'wego bytu materIalnego l zadowolenia duchowe.:o. Wiele wielkich wy~ranych. to owoc 

bo mej pracy dla tego też każdy zwracający się do ronie dziękUje. Pisz Jeszcze <;łziś do mn ie. na ad~e8: 
"Q .TASNO'VIDZ \VOMOUT'R. l{raków. Lenartllwioza 11 m. 6. Bezplatr.ych horo·skopów nie wysylnm. -~ 1\.. , ", , 

Magazyn Obuwia 

B.SUMERAiS!!i. 
Łódź, ul. Nawrot 19 

Poletta., na sezon wiosenno-letni w wielkim wybo­
rze nowości - Wyrób wla$Fty. 

" ~9 P91 

PRACO\\! NIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH 

J. JIIK-UL8KA 
ŁÓDZ. ul. Plotrkow.h 17S .. t7 hL 2M-99 

Gotowe palta - najno •• ze modele ,,,tG"1oll. luki.n 
i okryć - oraz wykonywa nmó1rfenia:& "ł1mlj'ch 
i powierzonych m!lteriałó ... - CENY pnyl!ltępne. - §' 

.480i7 • 
......... , .. .. .. .. .. .. .. .... .............. .. oO" ........ .. .. oO .. 

CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 

"JANISZEWICE" wł.śc. A. SZWAJDLER 
ZDUŃSK ... WOLA - wJ.' JANISZI!:WICE 

WYRABIA: Surówki, (Metkale) zwykle i bielone, prze­
ścieradłowe. pościelowe w kraty, oksfordy. D 41816 

MASZYNY 
DO WYROBU 

Spółdzielnia Handlowa 
przJ Sto.anyneDill KupcÓ. i Przemysłowców Pol.kich Łodai 

z odpowiedzialnością i udziałami 
Pi.trk ••• ka 152, tel. 148-77. - Oddaiall, Rzgowska lO, tel. 143· 43 

Po.lad. Da .kładde doborowy asortymeDt towarów 

kolonialno-spożywczych 
które poleea p, T. Odbiorcom 
II um PO CENACH HURTOWNYCH 

Swetrów, Pończoch i Rękawiczek • • . . .. 
we wszystkich podzialacb i szeroko§eiacb, nowe ZdJęCIa fotografIczne wy~ołuJe! ~oP'llJ. 
używane. Długoterminowe spłaty. Fachowe prze- ' I po •• , .za 
prowadzenie gruntownych prze I óbek l reperacyj a .:aoet Skład przyborów fotograficznych 

I,ły i części zamieDD •• NowoDabywc6w wyoctemy robót wcho· FOTO KU" RBlTl" ł.ódź, Piotrkow.ka 123 
dących w zakre. trykot.r.twa. N. iltdaoie S1:clleg6łowe oferty ,,- (w podwórza Da praweł 

Fabryka Maszyn Trykotaiowyeh II '17o!' Pierwazorzędne wykonanie - fachowa obsłoga. 

A. Linke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 Tel. 227-31 FeD,omen światalI 

Fabryka KOH'FEKCJI 
ARTUR EGER, tódi, Piotrkowska 158 teL 159-72 

poleca: 
IJluz,)'" rolJotnloJio, .połłale, 
'I algi<) pZ ••• o •• , .lro.lIla •• oa,.... 

Wyrabiam takle % towar6w powierzonych. 

W8zechświatowej sławy Jasnowidz Dża_ 
zalożyciel " Poradnia Życia" w Berł i.ll:e l 
Dreźnie. twórca dziel astrologicznych, daje 
stui>1'0Centowe przepowiednie. przyczyn:a­
jąc się tym samym do przełomu w Życ:u. 
~di)bedzle klucz którym otworzySZ sl>b:e 
wrota do uozescia i dobrobytu. Tajemni­
ca loterii tkwi w Twojem Imieniu. PodlIJ 
imię 6raz date urodzenia a powielL Ci 
kiedy. Ile I czY wog6le wygrasz. Przepo. 
wiednie, il'skuówki. hor08k'opy: iyc;ow&. 
'Dil08rye. had~it'te. zakopane skarby. Ort"ł-

. leZ I en]ł! zagll:lolll'ch 06ób, 8ta.nowią tRjpm-
arce Twego M;efieścia. Nad~lij jeden zloty znac7:kami na porto 
!3ezpla~nych horoskopów nie wysyłam. Jst!lnowid7 Dillmi. Kra: 

kaw, WreJopole 3. Ilg 43102 li 
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Najwyższy czas 
ubezpieczyć się od gradu! 

» 

Najtaniej i najdogodniej ubezpiecza 

ZAKŁAD UBEZPIEC'ZEft WZAJEł1nYCH 
w Poznaniu 

ODDZIAŁY: Poznań, Ostrów, Bydgoszcz, Toruń, . Gdynia 
ng 43~6n 

& 

,:'hl 

Inspektorzy w w~zystkich powiatach. 

r 

Dobroć wydajność i taniość oto 
zalety ekstraktu słodowego "Siew" 
1 paczka ekstraktu słodowego wydaje 20 butelek zdro­
wego i orzeźwiającego napoju słodowego. 1 szklanka 

ko_duje tylko 2 gro_ze. 
Sposób przyrządzenia podany na każdej paczce jest bardzo 
prost.y. Polecamy 1 ównież nasze pożywne i .aromatyczyne mIe­
szanki ka\vowe "Ex.tra" i "Norma". Ządac w sklepach 

spożywczych. 

Wytwórnia Przetworów Słodowych "S i e w" 
wł. Ludwik l Teodor B-cia BeU_teln, Łódź, nI. Leszno 22 

Telefon 191-51 11 43066 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
na aprzedaż na dogodnych warunkach Da.t~pujące 

nieruchomości: 
1) Nieruchoon()M w Bojanowie, powiat Rawicz przy ul Rawkikiej Nr. pol. ł3, 

WytkilZ hipoteczny Boja.no·wo tom II karta L. 53, składaja,cą się z placu o po­
wier'zchni 4>90 m. kw., budynku miesZKalnego z pralnią, o łącznej kubaturze 
U30 m'. 

2) Nierucho,nwść w Dzialdowie przy Rynku , narożnik ut Górnej, księga wieczy 
&ta Dzialdowo. tom l, karta L. 1 s·kladająca się z placu o powierzchni 7Zł 
budynku mieszkalnego o kubaturze 318Q mi i budy,nku przemysłowego o ku­
bawne ł,')() m'. 

S) Nieruchomość w Grodzisku przy ul. Kramarskiej, Nr. pol. 5, wykaz hi'potecz­
nr Grodzisk, tom VII L. 278, skla<1ająca się z placu o powierzchni 3"23 m' i bu­
dynku mieszikalncgo ze ekla-dem o ogólne.i kubaturze 726 m'. 

') nieruchomość w Grodzisku przy ul. Kramar.skiej 9, księga wiecz. tom VII, 
karta L. 274 składająca się z placu o powierzchni 380 m' i budynku miesz,kaJ­
nego z dwoma składami o kubaturze 1606 m'. 

5) Ni~ru-chomość w Grabowia przy u'1. Blot.nej, wykaz hipoteczny Grabów tom. 
III L. 3iO,"skladająca, się z placu o p<lw i erzclltTl i 300 m' i budynku mieszkal­
nego o kubaturze 7.10,6 m'. 

6) Nieruchomość w MogUnie przy pl. Pilsud.s.kiego nr. 5. księga wieczYf.ita, tom 
IV, karta L. 132. skladająca się z placu o powierzchn! ~10 m' i budynku miesz­
kaJJne;go z dwoma składa.mi o kubaturze 2536 mi. 

Wyrób Zakładów .. Persii" Polska Spółka Akcyjna. Bydgoszcz. 

'lO 

"" bO 
Do. 

7') Nieruchomość w Obornikach przy ul. Piłsud&kie.go. Nr. p<ll. 10. wykaz hi'Po­
teczny Oborniki, tom III L. 108, akładrująca się z placu o powierzchni 760 m' 
i z ~-ch budynków mies·z.kalnych z 2 składa.mi o o.gólnej kubaturze 4.602 m'. 

8) n:eruchomość w StrzelBie przy ul. Ryne.k 21 i Cestryjewo 24, w)'kaz hip<lteci­
T.y Strzelno, tom II L. 6:;, składll!jącą s:ę z ląki o powierzchni 1000 m' roli 
o p<lwierzchni 3120 m', placu o powierzchni 907 m2 oraz 2 budynków miesz­
kii.lnych '? 3 składami o ogólnej klllbatul'ze 1515 m'. 

~~A~Y l ~A~[[lft[JI M~JIIKOW 
1) maj. LUBOSZ, pow. międzychodzki, Terminy par­

celacyjne każdy poniedziale;k na miejscu. 
2) maj. BIEZDROWO, po\\'. szamotu,lski. Terminy 

'parcelacyjne kaźdy wtorek na miejscu. 
3) maj. Grochowiska Szlacheckie, p<lw. żniński. Ter­

miny parcelacyjne kruźdą środę w folwarku Go­
stąlbtka. 

4) mąj . Xrzycko-Małe, pow. leszczyński. Terminy 
. parcela,cyj'ne ka.żdy czwartek przed polud.nie-m na 

miejsc;J. 
5) maj. DLUGIE STARe, pow. leszczyński. Terminy 

parcelacyjne kaJxly czwartek .po połUdniu na 
miejscu. 

6) maj. FeIlksowo, pow. śremski. Terminy parcela­
cyjne kaZdy piątek na miejscu. 

7) maj. Luciny, JXlW. śremski. Terminy parcelacyjne 
kaidą sobotę na miejscu. 

8) maj. Mechlin, pow. śrem",ki. Terminy parcelacyjne 
każda, sobotę na miejscu. 

9) maj. Michorzewo, pow. no'Woto!\llYSlki. T~rminy 
parcelacyjne każdą sobotę na miejscu. 

, S'zozegółowych informacji udziela. 

BIURO PARCELACYJNE 
POZNAJł, PLAC WOLNOśCI 11 teL 58-15. 

K O N F E KC J Ą DAMSKĄ MĘSKĄ i DZIECINNĄ . 
najtaniej nabyć można w naszym magazynie 

UAHIUAW4 mn6UIA W tOdli ul. Rloawlka nr. ~l 
Specjal1ly dział młal'Owy. 

Przyjmuje obstalunki z własnych powierzonyeh ma. 
terjałów. - Wykonanie solidne. .89.'18 

~ K~~flU~lf 
V ' [lA~KI 

wszelkie dodat~, odświelanle 
największy wybór. 

STAnOART-SOBEL 
kier. Augu_ta Goeppert 
t6di, ul. Piotrkowska 107 
CeD" p .... ".t'lp ... . 
n 430/2 O ........ on ..... 

RESZTKI 
na ubrania męakie. pła.!zeze, 
letnie, komplety i su'knje dam­

9) ~ierlJchomość w Szamotułach przy ul. Dworcowej Nr. pol. 36. wykaz hipotecz­
Uy S1;a.motuly tom XV. karta L. 368. skiadająca się z placu o po-wisrzehni 
m. m' i budynku mieszkalnego o kulbatuf<:e 4,200 m'. 

1~ Nieru{;homość w Wol,gzt)'nie przy ul. Biała Góra Nr. pol. 37, wyka.z hipoteczny 
WC)I~ztyn, tom X L. 400. ekladającą się z placu o powierzchni 265 m' i z bu­
d}'Q:ku miesz,kalnE>go z 2 @okładami o ogólnej kubaturze 3200 m'. 

11) Nieruchomość we Wronkach, p<lw.iat Szamotuły, przy Rynku, nr. potl.. 1, wy­
ka'Z hi,po'teczny Wronki. tom l. karla L. 19, składającą się z placu o powierzch­
n: 202 m!, jednego bUdynku mieszkalnego o ku,baturze 11440 m' i dwóch boc~­
nych budynków o lącz.nej kubaturze 922 m'. 

l?) Nieruchomość we Wronkach, powiat Szamotuły, przy ul'. Sierakowskiej, Nr. 
pol. 13, wykaz hipoteczny Wronki, tom XIX. karta 418. @okładająca się z placu 
! ogrodu o powierzchni 1087 m' oraz roli i ląki o powierzchni 5293 m' i i bu­
'lynków g~p<ldarczych o łącznej kubaturze 760 m'. P 27 671-19,75 

Blitszych informacji o wspomni,anych nieruchomościach udziela Bank 
Gospodarstwa Kratowego Oddział w Poznania, Al. Mardnkowskłego:6a . 

B. JA SINSKI, Łódź, 11 Listopada 5, tel. 151- 60 

W dużym wY.borze na sa zon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWEa 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 

bielłźniane, purpury oraz firanki i kapy. 
Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych. 
Dla .klep6w rabaty. n l Dla _klepów rabaty. 

.ROWEBl!' 

Fabryka Cukrów ł Czekolady 

"L Z L ~ A N A" 
właśc. Buchholz i 8iałobłocki 

skie oraz na mundutki poleca 1laJlepaayela fabrykatów, w 
tanio w dut)'m wyborze wielkim .,bone. łanio i dobre 

~ ó .. i J ulIca Geaora'a Żellgo'rddo,o ar. 88 

poJeca w dużym wyborze w najlepszych gatunkach 

Cukry, Czekolady, Drałe, Miodowce 
A. Wasilewska poleca dlr 22 7511 

L6dź. nI. N.wrot 13 KUJlWZSZ 
wejścIe z bramy. Ił 41 Sl8 j Poznań, plac Saplei;yń_kI1. 

II ~3062 

HURT 
Dostawa szybka· Obsługa sol1dna 
D E T A L CENY NAJNIŻSZE 
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Chrae'cijali.1d Sklep Bławatów i GalaaterJI HELENOW Otwarcie sezonu letniego 
'W. CZ~DEL 

" .8078 

2 wielkie poraoki SymfoDlczae t.ódzklei orkieatry filharmoDicznej Niedz;ela 16 bm. o godz, 
11,30 - PODledz:lałek 17 bm. godz. 11.30. Park czynny caly dzień. Na mielscu łódki i plaża. 

t.6di, Plotrkow.ka 286. T.el. 260 - 53. IW 

Poleea w dużym wyborze: W ł!:LNY na płaszcze, ko· 
stJumy I sukłJle, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane I stołowe. Firanki 
odpasowane i na metry, TIUle wszystkic szerokości 
I koronki siatkowe na story I kapy. BIELIZA damska 
i męska, poilczuchy, t'ęka\\'iczkl, skarpetki. kołdry 
watowane i gobelinowe, Wszystko w dobrym gatunku. 

Obrączki, ślubne i wszelką biżuterię 
zegary, zegarki i platery 

poleca 

W. SZYMAŃSKI 
Łódź, Główna 41. n alim 

PARCELE LETNISKOWE 
z lasem i bez lasu w pięknej malowniczej okoliCY tan.o do 
.przedaDia. DZieSięć minut drogi od przystanku tl'amwali 
podmiejskich. Tamże domek w lesie do sprzedania i mie­
szkania letniskowe do wynaęciu. Wiadomość w kancelarii 
miel niczego pl zyslęgłego Z. ZARZYCKlEGO, I:.ódź. Piotr­
kow.ka 189 m 25, II podwórze. n 42347 ceny jaknajniższe. 

DUZY WYBÓR. CENY NISKiE 

c 

Na.gU)'w!towe słowo (tłusto) 16 «I'os'!y, k.&łde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
'Znak ()fer.t, naprzykład: z 18924, n ę45, II 1790 

dalAZe .łowo 10 grot1zy. ;, liezb ,.,. jedno ełowo, i t. d. = 1 słowo. 
l. w, r.. a - k.atd~ stanowi l ełowo. Jedno ~ło- Drobne o-gloennia w dni powszednie iJrzyjmuje 
nłllllie nie mate przekraezać 100 eł6-w, • tam Ogl_zw. włr6d drobnych: t·tamowy mWmetr 30 grosZJ, .i~ do goih. 10,30, w soboty t ani przedświe,.. 

I nagł6wkOWYCL te~ne przyjmuje się do gcuz. 9,i6. 

L DOMY PARCELE [GniCznie. ~~~~I~'lle~~la. kom Junikowo, 5 ~~~y.j chlewy. 7!panów pozn~~,~~~ile plłl1ienki pani miłego cf,atl~~~ru. znudzona pro"prr\1jacyD~~~~z;J.lOO),WCZY do 
fOj·towa. dochodowa. lokatol'z:!' m;nu,t dwol·zec. 20 tramwaj. bcz dobrej rodziny - samochód. (>1 ~,ul1otno"ei,l. pragonie zapoznać ~PI·ZE"!nl1j,1. \Yiadoll1o~ć Ol'I' 

Dom Ipiel'\yszorz~dni OO.IlOO z powodu dlugu wlaściciel. Oferty Oredow- lllatr}'lllonialny. Oferty OrE)dow- J'zeDlie,;lnika 4~. Cel matrymonial- uownik. LódiŁ. n 43 516 
d '. -' li I kt podzlalu rodzinncgo GawIakowa. nik. PoznalI zd 5614 nik. Poznali zd 5 377 ny. Oferty On:do\\ l1ik. Poznań 
re"'IlJ~n)' s'yla o e e - TYczne. IJniezno. Lecha 5. zd 5 307 zrl 5 nu Z powodu 

;~C~OI~ ~:~1J(>i;; ~?~~~kata~~:1 Will Dom . Wdowa ., Wd. lrUllno~ci w I'row;ltll.I'niu dwóch: 
chód 2 000.- ~kll'P 2 pokoj" wol- . " . e . nowy przy ul. Dąbrowski-eg9 wol· lat 44 pos.lada_13000 got6wkl !:!:u· oWiec . int~rę ~,w ~kl('p ~pOŻy\\,C""y rio 
tle. Lódź, 8700.- Wasidlow. Za. PleClomJeszkamową natYChmll!;st nr opla t. dochód 1800 rOC7Jl1Ie ta- ka u}·zęrlnd,a. ~ lat. . Cel. matry; Int. 47. na stalej lJl)~adzje DOS.ZU- I r>d'l:! [li"ni:!. 'Yi~dol11o~ć Lódi. 
Vd6Z.Y 2. n 43 51;) sprzedam. dogodna amortyzacJa. n!o <i'przedam. Oferty Ored<l'w- momalllY. PIJanowski WH'lka h kUJc [I:1I1I1Y luu \\ d"wy lh'zdzlet- Had\\ :łli~ka nr 17. C;cślak. 

Idoplata 20000, bezpodatkowa od mk. Poznnll zd 5 (joe .n. 23 2-d 5716 I1C'J. cclC'!I1 oŻcJlku. ('()~kl)lwiek go- n43318 
Dom w!1I;ściciela. Informacje telefonem " tówki [lożadallc. Ofprty Oredow· ------ -----, 

i d.,l.ł.y pl~c do spnedania ł..ódi 30-61. td 5408 Parcele Rzemleślnlk nik. POZJlall zd;; ;;'i\J Handel 
Eilińskiego 116 c n 430&3 D I1ukowskiej po 80 groszy metr na lat 29. stal a posada. 2;;U miesiecz- ,-------- winno - "'6dczano _ koloniRIn.,. 

. . om ifi:a*t~y. Nabywca otrzymuje gra- nIe; oszczędnolici 2.000, szuka żo- IntelIgentny dolll'zr .. lllciIorlo"'y. pl'owincja 
Dom rzeźnictwem. wi'lksz.y!" mieście motocykJ. Oferty Orędownik ny. cośkol\\'ick gotówki. Oredow; 32. wysoki. stalą prace. POśluhi spl'7.edam. [lowót1 choroll~. sa 

• ubikacyj. Mosinie. t!lektryka. korZyStnIe sprzeuam 2".090. \~l?lą' l'" zd ,,460 11Ik. Gdyma. n 43 33.) bledną. lecz laclna - wysoką. do- molność. potrzeba okolo 30000. 
cblewy. bez dlugu, 3.000.- sprze' tR po.dlug ugody. Poznano BpZJll- P b~ze zbudo'.yan~. Oferty Orędow· Orędownik ł..ó<17-... Decyzja", 
dl! Wladyslaw Kleiber Mosina cza ,1" - 4. n 42 087 Willa anna 11Ik. Poznan zd 5 116 n 43 519 
Rud!:yńska. • zd oj 400 P na 4 lok~toró\V do sprzedania. ce. dom z rzeźnictwem pozna pana D -------. ------

arcele na 12000.- zl Paciorkowski Ża- do 37. jez)'k polsko-nicmiecki z rogerzysta Uwagal 
Dom Dabrowskiego. Uukowska. Grun. bikowo. ul. Sobieskiego 8.' gootówką. dol~rrlJ1 cl1aral~t~rem'I",/asne o~z"z~dnu';ci szuka żony Dobra ziE'm~kie :W wlńko\yp Zll 

nowy pokój kuehllia ogród Mo- ,,:al.lzka. Pi.ękna. Bocha. P.romie· zdg 4 553 kt~rel!1U zal~zł' )13 szcze;;hwY!1I do lat 30. posiadaj;jcej okolo 4000 \:r.·<;pO(l:Jrownne gotówki 100 000 
!lini .. 'blisko dworca hpz dlu'gu I1Ista. KOŚCIelna wybór mnych l(OZYCIU malzclI!,klm. -:- AgellcJ:t golówki. Oferty Or~downik. Po- 12 wl6kowe "otówki 160000. 

- • . : . . - najtaniej tylko "Osadopol". Po- Sprzedam Oręuowmka, :\lH'dzychou. znali zd 5 011 ~ 2.100.- BaranIak. Mosma. ~ye znań. Rzeczypospolitej !I. n 43 329 . _________ 10 wlókowc za 100 000.- !) w/l\-
nek 10. zd 4,,99 Zl] 5 136 dom hlm,l!. przy rllC'hliwej ulicy ------- Kawaler kowe 00 000.- ;) wl6kowe pod 

______ ...;..;'--'--______ na dogodnych warunkach. wpla- Panna miejskie 600(>0.- 55 wlókowe po 
Kamienicę Dom ty 30 tys. Oferty Orędownik Po. mi<rz rzeil1wki. ~OUO z/. lat 31. ~OO.- zlotych morga gotówki 

J\O~'~. Mosin3. 7 pokoi, sklad. 1). • . • znali zd 5812 . 'nteJi.gen-tna gotó,yki iI 000 S'Zu-ka pragnie PC'ZlllIĆ pannę. mlodn :;00 000.- Go~po.larstwa rolne 
ód b dl l" ·00 d pip,trowy w mieŚCIe. restauracJa. odpowiedniei!o llH"ża. Z,i!lo,zen,a ",dowc. pn,i;lil:ljaea wlasny sklIId ,10m y plaC'e. kU[lno .sprzeda7-

f{ar~ni:k. ł.~g~·na~·IRy·;;ksP{o.e a li Jo~atorów. podwórze. zahud~- Dom znaczki('m "Wita", P')l,nali. Dn- luh gotfiwke. ('cI UlatrymonialJlY. zamiany. dzierżawy. W, Dude~ 
zd ł 398 W8nlll. 1U0r/.:a ogrodu. korzysll1IE' , li I" • browE;kicg-o 10 - 1.3. f,·ont. Oferty Orcdowl1ik. Poznań - L"r1ź-H:;nogo~z('". Szosa Zgier 

_____ '--~..;..::.....:. ______ I~przedam. Ccna 18 tys .. wpl:1ty 1\0" y .. Jlllka_cYJ _przy .W:~rc1!" zcl ;; 7:)·1 ______ .1.:.1 4:1193 ~ka 50. telefon 2.j7-fi6. 

Dom 
lO tys. Adres wsknżc AgcntuI';] J,07.nnl)'u. ,q)!I· ... rI .1;.)00. Pl\vmskl. - 11-135:?0 _____ _ 
Orędownika. W]'z('~nia pod 71. 1,OZIII1I1." 1l'lklc Garl,ary 23. - p. ano na.. Wdowl'ec -

now,.. 6 ubib(·yj. chlewy. ol:'ród. n 43 306 hC'~taur:lC·J:l. zd 5 844 
pr"y Mosillie. hl'7. dlugu. 4.800. I.at 42. pO~lnda,llIca . nlleszkal11e, lat 48. synkiem. solidny poEl\lhi Sprzedaż 
Bprzeda Baraniak. Mosina. ny- Dom Kamienicę 6.00.0 .. - poszuku.~~ ~l~za staleJ po· panlle co~kol\Vi('k gotówl.ą. która PO~~I\llam dnży wybór majat-
nek. zd 43\!7 nowy Puszcz,.'lwwic. chlew. ogro',l masywna. warsztaty ślusarsko- ~:ldzl~ luh em~1 ~ la~ OSerty Orr:- dO[lollloże do olwarcia w Bia- k,;\V ziemskich. wieJn:zych. 

Inccl1anl . do\\'nll,. Poznan zd <> 31~ h.·m~tol'u l1a I<I·C'.-·'cll 1'11teresll, _ mniPJ·sz\.·ch. "o~poda. ]'!;t~-a wJ·lle. bcz dlugu. 3.300.- znraz sprzeda. (,zne. garaze. centrum . n ,," 
Dom Baraniak. Mo~ina. J:)'l1ck 10. "1Iasta. \\:platy 30.000. sprzeua _ Kawaler ~1.>i,,~ZII)' ożenek. Ofcrty Orędow· mlyny oraz clomy docho<loVl'e we 

murowany. stollólka. 2 morgi o. zd o1.UH l\.los. Gl11ezno. !Ją('~a 4. IlIk. 1'ozn:1li zd 5 186 wszystkiC'h miastach Pol"ki. -
"ronu. zar~z na sprzedaż. Zglo. n ·12621 nie brzl'riki. hez nalr>g-rjw. h3ncllo- P)I".~, \ P,·"re'!nictwo Koncesjo-
8o:enia Szymkowiakowa. Twardo- Dom ' " wiec obl·otI1Y. lJo~lubi sympatycz- Na)'korzystnie)'szymi no\\"ane 13oromieckiego. Zgicn, 

S Kam1 nIl 26 -32. znaj'lc;J niemipckie. - Pa,zp.('z('\\"~ka 3. n 43 521 
'\1\'0, pocz. t_ęszew. zd 4048 nowy ogrodem wsi kośdelnej. nn. c enlCa. . Oferty Or<:dowllik. Gdynia ofertami pań - panów cel ma-

P 
dając? do wymiany zboża. wegl3. ~om~!lrto",n., 1l0\.."C!czesna ~zl<,l_n}- 111331)(; tl·YIl.lOlliaIIlY. sfer ziemiańskich. 

arcele ko)ol11alka 5 pokoi stacja kOICjO-ltc~a "II,1o.wo _ I oIlI('7.l1le. rOCZl1Ie 6.1il0 kIlP1N·kich. rlr~ponuje jcdvnie -
prz;V ulicy GÓr('ckid.D<:!:>cu. tr~m- \\'~. sp~zedam 5 lYs. Marszal _ a.zY.lJlI(, .,1:000._ Gawlako\va. -; Krawczyni .. L'al·tia·'. GdYl!ia. z,yglUUlita Au· 

Sprzedam 
sklep 

wal. d ... orr.ec. kanahz~(·JR. nogod· ~jarzenm. pow. 'Vrzcśnia. 111('7.110. 1.('(11" "'. zd 530S . '1'.1" C"I I!u~ta. n 43 337 
n:rcb warIlIlkach ~prz(>dR Karalu. n 43301 lat W. Pil'Z.1I3 '" l. 11C'~0 pnna. 

r]Chry. pl)",,~(~ niC'zgorllt ma/tpl'l­
~ka. "'iadr:mc§6 Orello,,' nik -
,U·el;!'. n 43 085 Poznań, Focha 2,'}, zd 1> 212 Masywny Ul.atrr UlOIlI :ł_II1)-.• 0fNt, Or0r1ow- Kawaler 

" Dom I;~~~~l: Kmtoszynie. 5 mip.zkll,ń. nik. Powal! ul ,,$~1 lat 21i. kUI)i~(·. posi'Hla 10.000 1.1 
KamienIca nowy. o.borll. stodola. zil'mia oc og'r(,d. (·hll'wy. ~pr.zerlam. U d 'k J::ilI6wki. po~luhi pannę mlorl'l po- Sklep 

nOWA przy }r'ocha, dochód 7.000, J!'rodowlI. przy "'rze~ni. bez dlu. .--:'" :I •• :r,~~If)sz. Orędowl1lk. PO-. . rzę nI _ ~ladaJ;I('il sklad luh v.otówke. - i!'obntpryjny z mip:"zkaniem do 
'I\'PI.~.ty _34.000. pr;r.eiecip- amorty. I;'U. Sz,mala. WI·ześnia. Milo./a\\'- zlla .. zd" U,., .t"l~ ('~J'!.IO\:" .1:J1~.o\~ I:'k!l. ~~bo~:" Oferly Or~rlowllik. PoznRli sprzedania. IJ,d~. %glprska 75. 
UCJ1. Kn~lus. Poznań. Mars:!:al-lskR 2 n 43 303 pOIl.ld _.)0 zl u~';S z0.!m I ,,~~ok'l uf" 323 n .j..~ 0<;7 
kl! Focbll 25. zd 5 243 1 . Sprzedam zgr~""a do lat 21. ." )·(·z"I'PU.l'l.CC' 

'lFamienl'ca 11Iipru('homo,,6 O"'OCOWY 'd oferty, z !olo'l'raflą Oredowlllk. Kupiec Rowery '1Ft A li:: I . . . ~ . ogoro . za- l'oznal! 1.(1., 30:} .,. 
• ._A O. . now~, restauracja. kolonialk:t. o.I}·;~.'~(\\\~n!".1I1 JI" PI-.z(,1I1:v:.~1. OfNty ');!~onnlk bwaler, lat. 28. T><"'~Ą- halono","" 80.- 7..1 nkaT,j~ ldlłt ... 

pragnie kUPI~ dom. mformac.la grodem. przy "'arcie. 26.000.-1 v .. " .. ", IIlk. I OZJ111n zd a 308 Kawaler ,]~l:H", .~\\,0le pncd~lphiorS'two. ~"tnl" LilM.. Piotrkowska 187. 
bl'zpl~tnlł .. mech się r.glosi ,lo \\'platy 18.000. Karalus. Poznali. E- I 'O '. I I ... po,;!uhl IlItplJ!~cntnl\ p~nnĘ z po- ~klnr1 rowprr.w. 11 13000 
Frank"" .. ~kl~!!O. - zabikowo-Poe :Marszalka Foehll 25. 2 JI at ') . pOSI.1.' a ~ 0111. Z:~P07}la P?n- -ng;!"m. 9Jprt, Orędownik. Po-
~ań. KOŚCIUszki 6. zd 5 285 zd 5 214 , .. ' __ P.I.EIIN.".laĄI.D.Z .. __ n9 celcm oZ':l1ku, rl.o ... 0. 7,,,108ze· znan ul·) -,!)2 Sprzednż 

- _ ma Orędowlllk. \dll~ZI10 1003. -------------- szyb okiennych 
Dom Kamienicę Wspólnika n 42 [;31 Matrymonialne 6:!:klenie bnilo\\'li wykonuje misłrs 

Po!:naniu. 5 pokoi. 2 kuchnie. - 2 piętrową. 9 lokatorów blisko got6wkl\ 2000.- poszukuje do Poznam znajo.lI1!,ści najs'zybci",j naj&ku- ~7.klarski .Tan Candr;vk. Uidt. Al, 
morga ogro.du. 4Q dl·zew. 8.000.- Rynku Lazal'skiego sPl'zedam 3U prowadzenia I'zeźnictwa. facho. t~r~I1J~J ulatwia jed,nie .. Erho" Kościuszki 4] tpl. 159-03. 
~ranJ;owsJ;l. zablkowo-Pozna!i - tys. zl. w tylU 5000,- hipoteka wość niekonieczn3. GI'I'aranc.ia: pannę do lal as. zUlllilowanie ku- Poznali. ś\\'. :\Iarcin 57. Pros.pck- n 41388 
KOŚCIUszki 6. zd a 287 amortyza(·~-jna. kontrakt j prze' wla'nośc'. Adres Oi'(~downik Po- piectwa. posiadam dOI11. pl'zc,lsię- ty orhnotnil' - dal'l11o zcl:) 603 

wlaszczenie zaraz. Wlaściciel Nie- znali n 43385 . biorstwo. cpl 11l3tl·~'l1loniaII1Y. - Nieruchomość 
Kamienica tnier. Poznań. I~odowa 7. Oferty Or~Liownik. Pozn:1.I1 

1I0WII. komfortowa. przy Hetmań. zd 1525 Spo'lnl'ka zd 5633 
Kawaler w okolicy Kielc do sprzedania. 13 

ubikacyj z re~tauracja ogród o­
\\'OC'OW;V. las. \Viadomo§ć: Kielce 
Hoża 67. n 43 296 

Bkiej. wolnI! stempli. porlatków 
53.000 zloly('h. Kara.lus, Poznail. Parcele ;,:otó:wką do 1000 zl celem powiek· Kawaler 
Marsz~lka li'ocha 25. zd 5 2·11 lA .• ~ front burlo,"a z,"art- 3 kon. szcnla rentownego przedsiebior- R . 'I 'k 34 1 2000 

2G. ślusarz z lepszej rodziny. po­
ślubi panil\. która wsl:aże stalą 
pracę. Of('l'ty Ol'ędownik Pozn. 

zd 5812 • 

Kamienicę 
JlOW8ZII. 2-piętrowa. 25 ubikaeyj. 
duż,.-m sk/adem. wjudem. ~/ów­
lIej ulicy. :r. powodu choroby 
IIl!rzedam. Oferty Agentura 01'1)­
dOWJlikl!. Kościan. n 43205 

Parcele 
I!IJ)rsedl.m 2 morgowe w Antonin· 
ku przy stac.ii kolejowcj. Oferty 
Orl;do,,·nik. Poznali zd 5 347 

Domek 
dwuPOko,iowy. l morga przy Po­
maniu ~przNlam. Doiodnll komu· 
nikscjA. OfC'Tty Oredo~-nik. Po· 
mań zd 5 318 -------

Okazyjnie 
dom nowy mieszko komfort -
~pief'!:nie spr:r.edn cenll 15.000.­
wp/llh 9.000.- :lborowski. Po­
~ań. Pólwipiskll 28 - 15. 

zd 5380 

• , " .. ,y 4 stwa poszukuję. Dohre zyski za. rzemle' 111 .' ata. . po, 
degnacje rozmierzona zaraz przee J>cwnione. Oferty Orędownik. Po- "lubi [lan;:\. posiarla.iacll l11all' gOe 
wlaszczenie blisko Rynku Łazar- znali zd 5 818 I s[lodarst\Yo lub gotó",ke. Ofcl'ty 
skiego sPJ'zedam 4800.- zlotych. I Oredownik Poznan 1.0 ;; 417 . 
Wlaściciel Niemier. Poznań. Jjo- "Zakopane , 
dowa 7. zd 4024 -:- pożycze ;) 5()() zl na pierwMlą Wdowka 

Dom 

--------- -----
Małżeństwa 

kojarzy uY:i'kl'etnie Piotr Mrów­
k;ł, P<l'znali. św. \\'oic:ech 2a-1 
1:31 letnia prakt~'ka) 'telefon 25.88. 

zd 5691 

Skład 
kolnnialny zapl'o\yadzony tOWIl.­
rem. magiel. mipszkaniem. tania 
,lzierżlIwa. ruchliwe miejsce -
s!ll'z"dll Konsum. Po:!:nań. Łuka· 
szewicza 10. zd 5904 

nowy trzypokojowy sklarlem. o· 
;:Ol'odcm 8 tys. dobre polożenie -
sprzedam. J{azimiera Tomala. 
Łllwica. Sobicskiego zd oj 641i 

hl'Potekc. dam umeblo" any pokój. lat 42. gotÓ\\ ki l·) 000 szuka m~ż~. 
~e."zte "'.3I'unków do omówienia'Iz.~lollZenia znaczkiem .. Wita" 
Z~IMzenla Za,kopane. ~krytka Poznali. Dabl'o\\'i'kie:;-n 10 - 13. Kawaler Meble 
P. 83. n 43379 front. zd 5737 I k~lPiec ln!, 28. sierota. posianajll(!y,Wyprzednje z yow'!(lu braku miej· 

. . Poszukuję 
kilka t)'~ICC)' [Iozna pannc mahe ,<'a po Zn3CZllJP zl1Iżonych cenach 

Urzędnik C;j intC'l''''' lub gotówke w celn 'ITalo M<,bli. Poznali. 'Vroclaw. 
pO?;yc~kl 100--';00 1.1 hi.pc>teczne paJl&tJwo\\')'. pC'Il'.in 3~O zł. .r.nka In;:tl'),Illoni~l~l'Ill; qfl'rty Oredow- ska 38. do,;o~l.!I~_),·':l..ru.n, ki. 

Dom zn!Je7;plcezpn,ie !la PJ'zE'"i~g trzech (lrlnowieclnif'j panny lu,h wrlÓ\\ k'. Illk. Poznan "d ~ 9h3 1 -, h'.)-.)."lA 
nowy pir;trowy przy tramwaju, l~t l1a ~all1lenlCY \\. Wiceborku. Cel mall')'lllonialny ... "·ita". Po. 
cena 15000.- wplaty 10000 1.10- %g:lo:,·zC'n.l.a Srhelariat Pracy Pol· znali. Dllllmws,kic-go Hl _ }'3. I Szatyn 
trch. Rloch. Poznań. Aleje Mar- _._"_IP..:J_'_\...:I~C..:c.::h.::.(l.::.rl:.:.'.:.-. ___ ...:z:::d:.....::5:.:i):::93:: zd ~ 756 ku,piec. 31. branż, kolcmialno de'li. 
cinkowskiego ·15. zd 3808 Pożyczki ~a tesowo restamraej'jnej. posia,1a-

Dom 
1.000.- 1.1 poszukuje. gw~rancja. Małżeństwa Jący. <ł 000. po~zu,kujc cclu matr)'· 
.hl11 t I I 'l kOJ·aJ'Z~. ch.·"krelnie "'l'plkl' ",r. ·bór Ill".l!lalnYIll. blel;l('] ek<lH'dientki. h dl kl' lk hu t ··a' s a 'l, pO~lH ę ""po nika. _.. .• Idora \\<,kazr nlJ(~.l'ce egzy tencji. 

iln Oow.y o Ollla. La. .r 0\\)11. Oferty Orędownik Poznań pod kandydatkach i bnd)'d'lL:tch. - Ofert,. 7. foto"l·afl·"I. kt,e,r," "\\·r,"-piW. sl.eczna przy c.zl1le \UICJ- zd ~ 302 .. Whta", POznali. Dąhrowskiego ., "U .. 
sce wycleezko\\,('. sprzedam ko- " 10 _ 15. front. 7.d 5 75~ C3m pod .. Iowem honoru do Orę-
rzy~tnie. Kaczmarek, Osicezna 5000 rlo"·l1lka. Pozn~ń zd ;; 9(>2 
W~~ nam. ~ 

Skład 
(lplikatp~o'(J\'Y. nobliwy. bArdzo 
ruC'hliwI'j ulicy tanio' sprzenam. 
7,glosz('niR O l'C'flo \Y n ik. Pozn>tfl 

?d :; !)!11 

Dem 
\V pobliżu T'oznnnia z dutym o· 
grodem ~prz(>,laJll tanio. Ofert)' 
do Orędownika. Poznań p 20 594 zl pOSiadam gotówki. proszę pro· Panna Która 

Parcele Dom pozycję (ub stanowisko od zaraz. 26. z braku znajOlDotici pozna ka· 
l' - Zgloszellla OI·edowllik. Poznań walcra lub wdo\\'C'a. <'cI 01'11 rY- nrzystojnll panna, w,low~ po§ln- Dynamomaszyny Er"" .. °tmsku PO 110 Iyosz.y mItr nieW'-\Wl1czony. placu 1 ~118 m' zd 5090 monialm- Oferty Oledównil" Po. iJ.i w~lowca 4·) lat. 2 dziC'd. mM('- ll1f\tOI')' C'10I;1rl'czJ1c. kOUlpletn" in-

wa".r~. 0\\ Y 11" ( UJ;'O p.tme sp.a· I:>prudsm tanio. 'l'ylkowski. RU-I

I
: :J znań zd' li 537 '. l'lall1Jl' usrt UOW:\JJY. Oferty Or~- ;;1 n la".je. ~ kllmJJlatorw• wo:zclkl'e"O !I mleslecl·l2e. Oferty OJ'~dowl1lk. mil. • Zagórze. Derdowskiell'o S. "'.I r_~ ... ,· do,,·nik. PozlIali P 20 :506 ., ~ I'oznań zd" 461 n .~ 333 ... .. .. .lNISKA , , l'orlZ3JU rlo,t~ reza oraz nll.prawill. 

..,._~~~~IW~'I~l:S~i:K=:~A..III WybItnle Kawale najkor7.,.~1 nicj. EleklrowniR Za-
Nowy Dom. przystojny. mlodego wyglądu kil- t d' r. ni0111;·xl. środa. :!:d 5954 

dom rorJr.aj willi i II. morgi o. . . • wal er. ladny szatyn. wysoki. lat f~ rz:, ,Z}~SlC(, .. rze.I)1IC'iill1lk. ~ta-
grodu O\YOCO\ypgo. duże podwórze. 2 p,?koJe kuchll1:1 l' ogrodąm 2000 Letnisko 32. inteligentny. wyksztalcony. ~J po~~ J7.II' 111aJątklclll. zapOZ113 Gaspodarstwo 
chlew i romiza donosi brutto 1!1tr- przy. Poznamu. Fa\llanowo. Osirczlla pod Lesznem "TU' P wzorowy matel'ial na idealnego ~'Y.'tę. 1I1tehgentl1l1, dqbrcgo cha· 11:; mór)! roli l"ZPIII'('j hurlTIlki 
1.600 rocznej. netto 1.100. cena DąbrowskJego 6~ A. Komeczny. rzauko uroczo polożone wśród 'I~~ męża. domat!lr. szlachetnego chll- ia oe:~i c;'.~atrYJUOJlJ>1lnY· ."2.rcr- 110\\'C. illwenlarz~' n:I.lkolllpletne, 
25.000. "'pIaty &-8.000 ca 17.000 zd" 992 sów. jeziora. Pokoje utrzymaniem raktt!!'u. kUPlee zapcwnionn egzy- y ę 0\\111. oznań p 20 ""a rluży ogród 2 ~t3wki n'lme przy 
po 2'/. procent pożyczka bankowl! Parcele 8-3,50. n 42 579 stenCJą. B t ~tacji. ~Z(lsiE' wp/nt:1 2~ 000.- Żl 
opiekt w mieści" powiatowym. poznańczyk oga e RPl'zerlam. .,\gl':1ria··. Byugosz.-z, 
gImn. Oferty OI~Nlownik. Poznań P!l 1000 m' przedmieściu ~C!"'~II' Letnikom poślubi prawdziwll milo~c' m _ AlT!eTJ·kRnki.z ~łolarami. - Kilka Pomol'ska 2:? zd 5965 

zrI <> 487 nla sprzeda PO 800 zl wla~clclel. k' .. t 1 'j ]'.. ,Ią. b II tyS](~~ kamlelllczJly('h naJ'i z po· 
Poznań, Szalllotulska 26. Zieliński. PO OJe .odnaJmUJę. qom ~ultural· Ję n.ą • D1 ~(ą. rę Ig~Jną. zgl a ~a'lsagiem od 1.000-500.000. ;\,iezli- Rzeźnictwo 

Dom zcl 5 973 n~. clek~ryczne oSwletlel:lle. z u· dość ladn,l pamenkę z t.emIJcl!l- CZOlle za~tepy panów na różn"ch 
______________ tl~yD1a.mem lub bez. KJekrz. - ~en.tem, cel~m usamodzlelmema ~tanowiskHch poleca /II . t ~ korz)'o;tll ;<' od,la nO\\'lil! w-j'jazn. -

now," ~klad~Jl1. restauracją. wpla· Dom Klersklego 21. zd 5 040 su: Jako kU~lec '."e, Biuro.. Mat.rymonialnp aJs .a.GI,~loZ!!s .\dres wt;.każ(' OrNI, ·wnik. Poznafl 
t.\" 19.000. rr,zt~ al11ortY?;a~lI. do- wo)ewodztw S !'; I 11 ·1338·:1 
coód 3.400 roeznil'. RIoch. roznań 10 ubikacyj. rzeźnictwo. koloniał. KI le • erCIl ,tam, awów. Slowllckie- ------'=-- .. .::.:..:------
.AlftJ·e .. 'arcl·nkr)\\· •. ·kl·Ągo 1:::. k p'so d' ad I k O"ENKI" rs k" go 20. Podać dane z wym3"3' 

< j)J 'u ·a. prze l we .. wie ~: u. e e e. • .co • wa . zaws. lm . niem .. zalacz"wszy zlotego ZII"~C"" Skład 
zd ii 650 tryczność. 15.000. f"rankowski. - dl d d P I k Z I k ' - " '. ------;.,;;....;..::..:..;:.----__ żabikowo.Poznati. Kościuszki 6. a o ~y zem~ o S,'I: g oszef!le -3m!. Wysylamy adresy i fotr>· f:Jjan~u i Pl11alii n:l pro\\ indi w 

Okazja 
zd 5288 Kawaler zaufal11em naJchętmeJ fotografll\. grafie. n 41459 Hynku tallio na ~PI'zP'laż. Ofert.,. 

Adres: Skrytka pocztowa nr. 24. I.~"' _________ ._ O rf.'"downi.k. l'o.zlHlli zr1 5700 
dom ogre>dem. skladem tltnio D po trzydziestce. handlowiec 2 ()()!) RRwicz Pozn. zd 5 403 ",7, : 
~prz"danl z flo ...... (ldu stosunk6w r()- om I:'ot, pozna pania do lat 35. posia· SP~.Z_E~AwtE ... 
d~innych. Adl'e~ \\,<I,>ł7:e Ol·p.dow. nowy.! pokoje kuchniA. ogród. _ daJllcą II1tcres lub zamilowanie Kawaler .. ___ .... Domy 
nik POZfwń zcl 5702 Iprzy stacji 4.300. Frankowski. _ do handlu. Oferty Orędownik. . ~ . mnjntki. gO"l'ot1al'~t\\'a. )::'o<:<'ilice 

Zabiknwo przy Poznaniu. Ko'ciu- Łódź, pod .'Vysoki". n 43 OS3 kUPiec 21.. wla~n.y II1teres .. d0!ll. Sprzedam kolonialki. piC'karnic ~1)(·z(>Ua7." i 
Dom 

tr!:J'mie~7.kaniowy. skład kolonial· 
ny. Dąbrowskiego. dochód dwa 
tY'8iace, cena 1<5 tysięcy. ..Jur", 
Poznań. Piekar, 26. zd 5870 

Dom czynszowy 
~entrum Ostro .... a. 30.000. wpl'lty 
20.000. Grześc:z:vk. Ostrów Wlkp .. 
Starotan:o .... a 2. nd 5304 

k · 6 ~ braku znaJomOSCI poszukUje zo- d '. .• I I ,'o . I· ,,_. 
Sl -l • zd a 286 B ny. odpowiednim majątkiem. _ om. muro".any p.lI ~el:owy .. sklep nlP~I:J _po,.N·a. • C'J t ",0 \\ ski. Po-

runetka Ofert)' Orędownik Poznań :!: I!1les~kamem, n~da.~e Się na ZI1:1I1. K \\ Iato\\ a-,)~ - 2. 
Dom '~~~~ sk-;:"~nym mieszkaniem zd 2260 kazdy mtereE. L6dz. Nowe Choj-I 1:d <> 101 

"'/ . I' t 'I . n~~j'K:~:~~rf~I - Oferty ny. Rudzka 23. n 43 .j131· .. • mOJ'gJ rO' I. w 3"In • morll'I 5 64ft GoścI'n'ec kol • I'· 
ogrod'u owocowego sprzedam l-ub ., Drogerzysta Stop! I - ania 1"D 
wydzierża\\'ie ogród z mie€zka· . d' d . t I t . T . . I~ala dwa . j my r: .. ~~zkalne. zabu. 
niem ". pie.\;·nvm po/o"en;n na. Ogrodnik p~sla la~ąc~ C!m. pl~ r~)\yy e m· ama Slpr7..ecl,3ż r,n\\,.) wY~alf'zlO- ,lo"'ani:t ma~)WII" :I morgi ziemi. 
dRjąee "LP, d,la' etnl>ryh. ,,'"ia·do. z okolicy szukn. żon:y wiPjskif'j ~tJ~;" ż~n~eJpa~N~;,t10W~~dl·w~oszu- ~lYr:~ a~~rat~w cif) Od<:l:jga,l1l? • ,!,!.I'ód OW JL.)" ;'. Dnża. \yip~ 2 ko­
m~ ud~iela P. S:w.jdurski. Si"- ~kl'o1T)l1a "·YI,rawa. Oferty oię~ jatkiem 10.000 zl. ()fcrlY °Ored~: ~111 łli~d~b~-;[n;'l" 1~; S{~ii'l}ki'rl~. ~':I(}I;~ ł~l~r7.prlam l~lhl z:lJlli.'>nieO]l"-
raI;;ó\I\', Poznań&l\a 30. n ł3 ;}23 dOWlllk. PozlJali zd 5182 nik. l'ozna!'1 zd 3387 ." n 1".,-',-,14' ,. 1",1" ! ,I' ;1''''". ,,:!.o'."f'nla r!t-

v ~u\\n.k Puznan , •. ! ";:,,,;:, 



'1Mi 

ORĘDOWNII{, ponie'dziaiek, dnia 17 maja 1D37' - strona 2f 
_t - ~ .. E±ĘJ 

Numer 112 
E2_ 

Kolonialk, . 1_ . . Fiat . I _ _ Skład . .10. MAJĄTJU -I ~ovsp~!a.rst:? stawu'4ii m6r~~~!~!r.~!:~ową.nill.' 
tow-arem mll""lem Ulle-szkol1lelll.O l 11l1lUZyn3 po remoncie. nowP',art~'kulow llleeklch. - tO\\Rr6w .-.' '_!""II __ "I14~, mÓlg \ (1°1 GIO t gO'OOO 1111' l'nwenta"znmi zasiowaml _ 
t · . l ~ \ l O l b I t' d m rJałosze I krótkich mieście powiat~wyn, - rYullE'go lIa, ;.om)) "nf' 2 .-. H • • Kl' antO &P~ZP!:'l1l .• ;,. c l'e~ r~(!o\V- ~ 0111 .a'l1o srl'ze 8 • !,n. " - d I ' . d ' .. 'l' • k \wplat y 1~ 000 -'Kwiatkowski . . _ ~picszrtie wydzierżaWI nra us -
<n:,k. Po'znR~~:;l " l\}4 ma I\.une,·a Poz.E.:..ng 42. il7,,__ o Hzeb zaprowa zony

O' fz,.fO\(J;~ ~ . Ma)ąte . DZiA.łYiiskich '10. zd 5728 P{)znań. Marszałka.l'·ocha 25. . 
- , choro. ~ sPl'Z:d.am. .c Y e 2000 mórg rradknll1plptny Z3JnJe- ______ .__ .' ._- zrl 523/ 

Sprzedam . PleI,t~x:nie .. downtk. P..?~~<l~~~~J nie na komi ~nice poZnHń-Kl'n-\ Gospodarstwo . • • ..::...::.:.;.-'.-----
~.piętrową II,el'u('!t01l10ŚĆ z POW 0- powll!towy.m nuesclC g16wneJ uh- ~6w. - Lód,z. - Wa,'szaw8. - 40 mopowe, blisko Poznania bez . PiekarnIę , , 
dą s~9S'unków rodzi'1ł~lCll I!a Pl:O- CY. Piec Plersio~y sprzed~m. - JadłQdajnię, l'o,uń. _ K.Wl~tk()wskl. Potna'J' - inwendl'za, . \\iplaty ' 3.500. Bank przepisową. uruchomiól\!I.' ko~. 
Wl'n{!Jl w rynku, w ktorej Sle mle- Oferty Oro(Jow!lJk . Poznan dobrze prosperująca wraz mlesz· DZlaJyn~l{}ch JO, zd~7~ Rolny 8,000, TIutko\"ski. Poznań, pletnym urządzeniem. Mlęszk~le 
szozą . 2 sklady. wy'szynk skll!d ~o ~60 kanie tanio sprzedaln, llew!,a Pół\\'iejska 5. . zd 5 410 przyległe. elektryczność. w'Ydzlex'· 
kolomaIn)'. hurt piwa, fabrykaCja G od t (·gzystencja. Oferty Oredowmk, Willa lżawi. gospodnrz 1. ~. Oferty Or(l. 
,,:6d, 27 poJwi. centl'alJle .ogr~ewa- OSp ars WC? . Poznań zd 5 BS6 G pokoi zabudowania masywne _ ' Resztówka downik. POZllIł11 zd ij !l50 ' 
nIe, wlelk,e podwórze, śPlchle- 50 morgowe. zabudowamem, m- 8 '. l I b'" I' , 2 k' d 1.' . '-.--'.' 
ne cena 50 ~OO zl wPłaty ~ 000 wentarzem 13,000 wplaty 7,000. mOl g ogroe u. e o ) ~~ z)en~ -:- 31q morgowa 5. lą I )l,a ourząll- Dom 
Z t', ' K ," p , k' '1' I " k' . o 6' \V' Ik I k' Wiatrak lG OOU,- KWlatliOwsl,l. Pozna n sIne (lworek OSlemnaSCIe pokoJo- • 

g oszema ur'er gznans' I /a\\ ms '1. str w Je -oPo~s l,t • • 6d Uzialyńskich 10, zcI 5 732 ~v '22000 wpłutv amortyzacia 3 pokoje kuch1lia. 1/ •. mg. ziemi, 
nI:' 4.3 32G , / hoszarowa 11 zd u 57" ,3 morgi psze.nneJ ł dom. OlgI' • - --- 4looo 'R tl- . I t' Poznań Pól- c'hlew $zopa nadaje 'na letnisko 

pszczoly. okolICa ola pszcze arza, M • t :l. ': .' U ,0\\ S u. '1 - 415 .' ']' ·.ż" Marchewka' 
Piekarnia tanio sprzedam Oferty Oredow- alą eA, Wiejska G, ze Ol tamo ~ł'( ZWI ,a\\ IE:, 43 9 07 Rzeźnictwo . ni!- Poznali zc]' 5472 400 mórg pszennej, zaburlowania Obormkl. Ovrzycka. n ~ 

zaprowadzone urzą~I~.one z powo- dobrzp zapro\;Vadzon\l prZeplSO\\:O '. . - ,-- -- masywne inwenturze n,j(lkomplct- Majatek 
du .stosunków fa'llllll ny<;h, ko,'zy- przyległym ~le~zkamem. wszel,kle GOS'Cl'nl'eC ne 125000 wphty iO,OOO. Kwiat- 430 mo gowy lili~ko Poznania Wyjątkowo 
stme sprzedam. ZgłoSzellla J all- wygody. ObJęc\e 3.000 zł. dZler- kI: p', 1<'D' I (J j-' ci 10 000 r 'ł' 50 (00 I b' " 
kowski , Poznań. Waly Kr61. .Tod- żawa miesięczme 120.- zł. Drze- rzeznictwo. sala, 10 m6rg. dom. 9 ows tl. ozna~. _3~la y IS d I ,125, ,wp.atr .1 _ u . ~f1-nila- korzystny interes 
wigi 5a. zd 5 661 wiecki. '\Vągro\"iec. Powstallc6w pokoi. staw rybny. wplaty 14.000. z fi I ,J na 1]a k~ml!lI).,ICę. I~utk0:o'skl. ~6 Sad ca. 140 drzew w tym kiJka. 

--- 49. n 43 307 Klos. Gniezno. Lecha 4. ------- znali. POlwlCJska Ol, zd 5 4 dzięsi~t od 40-60 lat. W'artość o. 

miasto po,~!~o~v~r~~~zedam ko- Gospodarstwo 11 42 G28 130 m6r~Oz~!u~r~~'~~~~n~asywl)e. . GosPoliar,stdwo t .' j~~CÓ~~j~,r~j~;~l~~j~ ' ~~M~i?:~i~Q8'o 
rzystnie. wdo\\·a. Agentura Orę- 40 mórg buraczanej, parcelacji. Skład inwentarze komplctne. SIła . . <\wla- G8 moJ'I,(owp, z ,powQ.u s nrO~Cl zł. na :I lata <.lo wy.dzler~awlel:ua . 
downika. Srcm, n 43 373 zabudowania. inwentarze. 'powiat pieczywa i nabiału z towarem tło ell'ktryczne. wplaty 10,000, - ~piesznie sprze·r!a. lllwentarzc Kapitał potrzebny z góry 1000 z, ;,;;...-==-=.::..:.. Września. 6,000. Karalus, Pozna,) sprzedam. Adres Orędownik. Po- Kwiatk<)",ski. Poznnl'i. Dzialyii- lW!llPletne. ,cena.10.,OQO. R~ltkow- na 3 lata. Z powodu róźn,ych do: 

Skład Marszalka Focha 25, zd 523!l znal1 zd 5 518 skich 10. zd 5 736 ski. Poznano POIW1CJska o. godności czynsz rOC7.ny me czym 
zd 5 447 ' więcej jak ca. 250 zł w przeticze-

ur:p;ądzE'nie katŻdll branżę, mlie- . ' niu. czyli czysty dochód b,ardzo 
szkanie. towar I·ub bez 300.- 211. Gospodarstwo wysoki, Baczność Panowie saa~-
Od'Pow-iedź znaczek, Sprinlrier. b d I d' t K k 'Volsztvn. Poniato\\,'Slkie!!o. prywatne 7a morgowe, z~ u o~a- \yi. ~c yż rugi raz a_ a o 1lZ.J1I. 

• ~ nia masywne. kompletme obsla- Sle me zdarzy. Od\egłosć 'od GOle· 

n 43 3~;; "J L U S T R A (J J A P O L S K A" Ile. inwentarze, 21.000. wplaty zna 20\ od :Ę>oznama,4.o klm, s,!o-
Oberz' a 12.000. Rutkowski, Poznań; Pół- są . Ogląda.me na mieJscu pomlę-, 

wiejska 5. zd l) 448 dzy 15 maja a 1 czerwca.' 1000 z 
25 mórg. \\'i <,ś ko>lcielna. dobrymi . czystego zysku roczni(\,. ZgłllSze-
iTllwen,tanami sprzedam tanio Gospodarstwo nia Orędownik. Poznań, ' pod "l 
wedfte choroby. Próchnioki. Smi- . d' ć . l 11 d k zd 3 238 , '9 'li'''' P r Z y n o s l r a o s l w e s e e 156 morgowe. gMcil1cem. s { a 0- _____ ~, .=-::....:.::..:..----_ 
l()lwo. pow. chodzie<>kl. n "" "\1V lonialny. bez konkurencji. ' położo- DZ1'erZ'awa ' .. 

D d k ' d d Ile nad jeziorem. ;12,000. Rutkow- ., 
wa O az ego omu ski Poznan P6lwiejska ' 5. Odstąpię przeszlo 80 hektar6w 

elcla'<ly. 9k:ład nabial'u koloni alk a. • . zd 5 440 ziemi buraczanej w kulturze z 
jpi.ekarnia. mie"1'lkanioe. centrum, kompletny'mi inwentarzami; b,ez 
(,~na ugodowo, egz,~,~tenda . 'Vol- . 65 dlug6w. objęcie 23,000. Zgloszi'!ni'a 
sztY'n, " Sty'cznia 2'\), 413 324 " . do Orędownilta. Poznań. .. 

Skład 
rower6w z wars-z,ta,tem. doone 
IProoperujący tanio sprzedam, 
!pewna egzl"S~ell('ja. Ba~hmann. 
Gos-trń. §w. Ducha, n 4-3365 

Kiosl{ 
z ogrodem. dobrym polożeniu, do­
brze prOapel'lljac~ sprzedam .­
Adres wskaże Urędownik. Po­
znań zd 5 426 

Kino 
apaorll t, za Plld ręczny i motorowy 
8przoo·a m tanio. Plewa. '\Vy.l 11 to­
wo. pow. Mogilno. Poznańskie. 

zd 5 ()loS 

Kamienice 
wi.\Le. dumy. domki. ogrodlLIIl~, 
majatki, gO podarstwa dmeTŻawr 

. soklady, piekarn.ie poleca. RataJ­
cza·k. Pozna!''!. Skarbowa 18. 

zd 5616 

Skład 
pa,pieru. gnJa1nterii. istniejl\{!Y 23 
la ta. za\lw",ad'zony, śr6dm.i·ellcie, 
ni.s,ka dlZlerża wa korzY"S'tnde sprze­
dam. Oferty Oredowni.k, Po~nań 

zd 5613 

Skład 
kolonialny dobry tanio nil. .wp!"Ze­
dSQ;, Adres wskaoże Oręd<1W'llilk. 
P~nl\ń zd 5598 

• Gospodarstwo 
45 m6rg. martwy, żywy. budynki 
D\.as}'VI[nll, okolica wycieczkowa -
15.000. wpłaty U.OOO. Barani8k~ 
Mosina. Rynek. zd 439" 

Gospodarstwo 
116 m6rg, 12 klm or! Poznania. ży­
wy, martwy inwentarz sprzedam, 
Cena 28000, Buda, Poznań. Sta­
szica 18. zd 5 762 

Kolonialkę 
.towar. magiel. mic~zkanie spiesz­
nie, powód wyjazd. Adres Orę­
downik. Poznań zr! 4 537 

070 LISTONOSZ 
kresowego miasteczka 
wręcza upragn ioną 
"Ilustrację Polską" 

malemu wileńczukowi 
który ze swym czworo~ 
nożnljm przy;acielem 
wyszedł, mll nQprże~ 
'ciw, Na ulubioną 

,./ L U.s T R AC/ Ę p O L S K Ą" cieszą się i starzy i mlo~ 
dzi i nawet ci, którzy jeszcze cZlJtać nie umieją, Witaią 
ją wszyscy - jak ten mały Kresowiak jako stale ' 
i z utt;sknieniem oczekiwanego gościa, 

Dom Wielki 
masywny 4 morgi ogrodu, światlo wybór maj~tk6w. gospodarstw 
elektryczne. przy mieŚCie, 6000. każdej wielkości oraz wszelkich 

Dom Klos. Gniezno. Lpcha 4. nieruchomości. informacje załą-

m6rg prywatne. 2;ie/1lla dobra. za- ił 4' 465 
budowania masy\vne. łilka, wy- , . .. . , 
j~z~ zagr'anice !l,900. G;awlakowa. Praktykę dentystyczna 
Gmezno. I .. echa :l. zd 5 aO!), w?dzięrża';v'ię , od . źaraz.' . .' 'Zofii" 

Majątki PIszczowa. Plesze~, . 'lig 43 li , 6 

gospodarstwa, dol,l1.Y. wi,lle'. il~ier: DZl'erZ.awa 
żawy. każdej wlelkQścl. WielkI . 
wyb6r poleca Kło~. Gniezno, 1..e- 70. tylko buraczanej. -.yła.§cicfell!-. 
cha 4. . n 42 62G bogate inwent·arz!l ... , obJe~le 4.900 

lat 10, Szymala, w rześOlIl., MilQ' 
Majątki sławska 2. zd 5' 644 

dom n kupna. r1zierża~;y. pole- k - ' , ' 
ea Trawillski. Ostr6w. Koszaro- Pie an1ię .. , , 
wa 11, przyjmuje zlecenia do w MiloRławiu wydzierzawie·. -:-­
sprzedaży. ' zd 5 575 Oferty '\Vloclzimierz Jerzyk

n
ie

4
.w
3

iS,Z.: 

100 
buraczanych zabudoWania ma­
sywne pny Poznimiu, cena 30 000 
wpłaty 15000. Kostencki, Poznrul, 
Pocztowa 15 - 2. zd 5932 

lI:.tl_. __ .K.U.ry~NA .. ~" .. Jii 
, 

GospOdarstwo .' • 
przy wplacie 4000 złotych zaraz 
kuPle wproRt od właściciela. 
Oferty Orędownik. Poznafl . 

zd'5651 ' 

'Vrześnia RQlnik. "fi 

Restaurację 
zajazdem. koncesjll lub ~bez tli.' 
nio wynajmE:. Jan . GoŚII(r.ski;· ~ 
'Vrześnia. War~zawska 18 ... : 

, n 43 376 , ' 

Panna 
inteligentna, relil;ijna. zaufanIl., 
wiek śrerlni, przYJl11ie posad~ go-

Dzierżawy sporlY11i u księdza lub do starszej 
7&--200 mórg' poszukuje lub kup- osob;\'o chętnie także jako .' wyr~· 
na ·50~7G. Poste restante Lub'ń czyclelka na ' majljtku. - Ofe~tJ' 
pow. Kościan ' Nowak, zd 5387 Kurier Pozn. zdg 5 501i 

Rzeinictwo 
bardzo tanio odstąpI maSz.yny, 
urządzenie. m ie~zkanie. , dzier?;a wa 
tnnia. Okazyjnie pi'!rwszor7.eclne. 
Zborowski Pólwiri~ka 28 - 15. 

Gospodyni 
po.zu!..-uje posady na· wyjazd. ' 
Oferty Kurier Potn. zdg ' 5394 , 

nowy Poznaniu. tramwaju. czyn. n 42 629 czenie znaczka, Rutkowski. Po-
Gościniec szowy sprzedam lub zamienię po- znań, PólwiE'jska 5. zrl 54W 

sklad kolonialny. 5 mórg. budyn- wiatowe miasto. cena 13,000. - Dom Gościniec 
zd 5882 b) Inni 

ki masywne. s"rzedam. cena we- Oferty Orędownik. Pozna(1 mllsywn" l'n" p edam ce Folwarczyk Wychowawc""-'-ł' ~ 1 - 89 y "r, , mle !! rz ,,' - _ . kolonialka. jeden we wsi. tania .co}' u..& • dług ugody Biclawny. Konarzew _____ ...:z, ~ 4 - na :I 800.- Zflosz!l.llla .. Par. Po- 13:> !110rgowy. urocze ,po,lożellle oziel'żawa koncesja. odstllpi to- szuka posady stałej lub pielęg-
powiat Krotoszyn. zd 3230 znań. pod ... )5,17~ ~.~ ~at1 Jeziorem. dworek o~mIOPoko- warem 1,600,- lI,horowski. Po- niarki osoby chorej najchętniej 

S 
Rzeźnictwo p 27 G1(;-,)O),171 lOWY\ .28.000. ~płllty ~O"OOO. Rut- znali. PółwicjRka 28 _ 15. wie~ lub wyjazd, dobre świadec-

p~zedam sprzedam duża wieś tatIio dzier- kOWSK!, Poznali. P,9lwleJska 5. zd 5 381 lwa.. muzyka. robótki. Zglooze-
dom rlwnpokoJowy z olfr9rlem .. - żawa. Poznaii ł,azienna 1. Le- Zakład zd 5 4,,1 . 11ia: Sienka BlumczYńska. Buk. 
Marta ~Ichałkowa. ŁaWIca wie_ś. wicki. zd 5 357 f ' I' . , 2000 ' k 1i P' k· (Poznańskie). n 43 523 

. ul. CzajkowsInego 4. za 13 .. 8 I,:yzJers ~l mieścIe. mlesz a 1- Res łówka 18 arnlę 
('~w. ł~hent('l'l dohr.a. s~rzf'!lllr!1 . Z. . Poznaniu piel'wszo,·zedna. tanio Mł dy 

Dom 
li m6rg. prr,watne. cena 5,500 -
wpłata wedłu~ ugody. Wągro­
wIec. Saja. Piaskowa 7. 
_----zrl1853:...-----

Kolonialka lupO mle:~zk81!lem. Zlemsl~l. hazl- 8q rąorgow!t Z'('1111 burarzaneJ d0!l1 odstąpi urzqdzeniem obszernym O 
magiel mieszkanie pelny bieg _ mierz BiSkUPI. pow, Komn. o~mIOPokOJowy, - zabudowama mieszkaniem tania dzierżawa ..:.. inteHgentny złoży 3000.- 1II 
pewna egzystencja 4000.-. Ofer- ' zdg 5 529/30 ~Ierwszorl:!<ld,~{'. wplaty l~.O.oO. - Oka-zja. Zbo~owRki. Poznań P61- kaucji biPQtecznej by otrzymać 
ty Orędownik. Pozn!lń zd 4957 R-utkowsln, lzodzn5a4t"ul'2 PÓh.V,I,CJska 5 wiejSka 28 - lii. zd 5 379 prDCe· Oreclownik, !,/).JZ. {>Qg 

. "Enel'giczny". n 43086 

Skład Gościniec Dziedaw'a Kawaler 
Oborę SpOŻywczy zaprowadzony okazYł- LicytacJ'a 24 morgi ziemi, zabudowania. Ba- 45. ~ylko PBzelUlej, wlaścicielA., 2? kl. gi~nazjum. lat 24. prosi o 

mleczną zaprowadzoną w Pozna- IIle sprzedam ta1]io. ruchliwa uh- lą pierwszorzedne .światło elek- Irome, 6 bydła. maszYllJ'\ 2.tiOO. - JakąkolWIek prIlC(l. Zgłoszenia: 
niu. 30 mÓl'g ląki z rolą korzy- cno A~res w~kazo Orędownik, alei owocowych tryczne. wieś kościelna. 10,000. - Szymala. Września. Mi oslawska Henryk Wr6bęl. Łagiewniki No-
Btnie odtłzierżawie. Oferty Or/l- Pownn zd 4784 W piatek. 21 maja rb •• J.!odz. 10 Rutkowski, Poznali .. P6łwiejska 5 2. n 43 304 we. poczta Zgierz. n 43 065 
downilr. Pozna'l zd 5 588 o(lbędzie się w biurze Zarządu zd 5 453 

'--- Gospodarstwo Miejskiego w Mosinie licytacja G d Gospodarstwo Stolarz ' 
Gospodarstwo 80 !nórg ~prze<lam in~e.ntar~all\i. alei .owocowych -:- czereśni - ja· OSP,O arstwo . 80 m6r.g. zabudowan!amj: im,:en- budowJą.nl', meblowiec. kawaier. 

50 m6rg. dużym ?grqderp owoc:o- zaslewaml .. zab!ldow.11l1lUni zl,!mla b!ome. y,rarunkl przed przetar· 110 drenowanęJ masywne ):ludynkl tarzam!, komple.tnYl!lI,zbloraml - dobrymi ,ś\yiadectwami. szuka po. 
wym. zabudowamaml Glus"yme, pezelUla • zytma.. WulleWi!lri. - lnem. DZI'lr~lI.wa płatnIl. zaraz, - bez długu mwente.rZal111 15.0QO, '~le8zme wydzlet:żawl Karalue. ~dT_ mleJ.§cowość obojętna .• _ 
l"ylat,- 15.000. Karalus, PoznaJ!. Radzń. posła lt.dIIli~~ SZII.- ZllrlIIld MIejski MOlIin ... , W'Pl1aty 9.000. Ssyma1a, WrzeAma. PomM.. Marsza/ka FoeIM. ... P6łton.k:, prerzchno . pow; ' śn .. 
• arazalka Focha 25. zd 5 240 motu/y. .t .liIl7 1143378 Miloslawska 2. n 43 305 · . zd:5238 - zd 0'319' . 
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Szofer Stróżostwa Szofer 
"Iusarz-mechanik wykonuje odpo-. pOR7.ukujc' monter ogr!-e\~'ania cen- ślusarz, lat 25. podoficer woj!,ka, 
wiedzialną prace maszyn I'olni-I f1'alllego. Ofprtr Kurier Pozn. obowiązkowy. trzezwy •. UCZCIWY, 
<,zych. parowych. spawanie, po-' zdA' ;) 400 sierota. dobre referenCJe. posru-
sZ\lkuje stanowiska .fabryce lub ' kuje po~ady za skromnYłl! wyna-
majątk.\!. . Zgloszema Felm».n, I Szofer gro<!ze'!lem. Oferty KurIer Po-

Czeladnik Czemplll. Plerackego. zrlg 5 383· mechanik dobrą praktyka, szuka zllanskl zrlg 3 938 
piekarski. znajomoś~ cukiel'lljc- Osoba I po~ady. Oferty Kuriel' PoznalI- ---------------
twa. dziclny w SWOID~ .za ~orlzle, I ~ki zdg 5418 Mistrz 
poszukuje posady. LIPIeckI, Po- z inteligencji zaopiekuje sip. mie- :....--=...,;,..------------
zna 11. Szyperska 3 - 15. ,?zkanje!'l, sta~za cąora fDlodz.ie-, Kelner piekarski, dobry fachowiec, kart». 

zu 5 437 zą. mlc~<;le. WSI, Wyjazd. ~glosze· poszukllje posady w miejscu lub kaucja. świaflectwa. szuka I!0sa-
------ 11Ia KUrIer Pozn. zrlg 5363 Iprow. Oferty KUI'ier Pozn. dy. Oferty Kurier Poznnliskl 

Piekarz Pk' zdg 5 622 zdg 5414 
cukiernik. dzielny. uczciwy. po- O OJowa . 11: , 
s7iUkuje pos:uly. mi('jscowo,,:(o obo- po~z~lkuje pracy na WYJazd do Pokojowa 27.WO!,_NE MIEJSCA 
jetna. Laskawe ofprty do Orę- pen~Jonatu (Pomor7.e). Oferty . d d h t I "'_ 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

... ... 

dOWIlikIl Poznali zrl 5 436 Kuriel' Poznański zdg ;; 253
0 
pOf~zuku.1ł~ p,osap

y o dO ~ 211;9 
----,.--- prty \.uner OZI\. z g i) ". 

Stolarz 
samodzi"lny l1a meble fonliero­
" 'ane s.zuka . posady. Zgłosz.!'~i~ 
Y. KUJawskI. ŚrcDl. n 4., ~,,_ 

Kupiec I . 
lat 25, p087.uku,ie posady jako bu- Urzędnlk 
fetowy, inkaselJt, magazynier lub gospodarczy posz~lku.i(' posady. 
podobnej, kaucji 700. Oferty Ku- woge zlo7.yć kaUCJe. Ofert,. Ku· 

Krawcy 
7,rlolni na rlamsk~ oraz kO!llPI~t­
IIi,. zrJollIP l>a11l1)' do SZYCIa po­
t 1·7('hni. J. )fikulska Łódź. -
Piotrkowska 1;'7. n 43 524 

Potrzebna Rutyno~a.na , 
panienka do pomocy w interesie korepetytorJ;;a wYJedzIe na ~leA. 
z ładnym charakterem pisma, ,- Oferty Kunel' Pozn, zdg 4 963 
Oferty pod .. :-ltała posada". '''la· ---.---
domość Ol'f~downik Łódź. Gospodarst~o 

Rolnik 
uczciwy. sUDlipnny. poszukuje po­
sady gosporlarza. wl6rlarza, woź­
nego. inkasenta. złożę kaucj~ 
bankową. Oferty Orędownik, Po-
znań zd 1980'_ _______ _ 

Czeladnik 
piekarski. dzielny. trzyletnia 
prakt)· ką. znający cukiernictwo. 
szuka posady. miejscowość obo· 
jetna. l)redownik. Gdynia. 

n 43249 ----
Buchalter 

(były pisarz gminny) lat 29. po­
I!'zukuje posaó:r biurowej lub do 
'Współdo:ielni ewentualnie general­
ne zaslęps!wo. Borowiak. J<nlisz. 
Polna 20 - 4. nrl 5 179 

Biuralista 
wyksztalcenie handlowe. pr-akty· 
ka buehaltcryjno-korespondencyj. 
na. Kaucja 600. poszukuje posa­
dy. Oferty Ol'edownik, Poznali 

zrl 5 643 

rier Poznański zdg 5427 Irier Poznaliski zdg 4 922 n ,liS 512 warzywllieze kolo ŁodzI poszuku-
~ je doświadczonego ogrodnika spe-

Przyjmc cjalistę warzy~ ,,~czesnych, pod 
ucznia sy.k lcm i grunCIe. Ellde. Lódz, --;: 

na rlokoJlczenie praktyki fryzjer- \\"ól czaJiska n. IW 4327" 

;1I==i=~!:~!iIIl ~; skiej. L>dŹA;::::cka 33. ~~n3ai !n\~~~~r~~~\t 2Z~?;~~~ 
chrześcijan do sprzedaży narzę· nia z odpisem świadcdw Kalisz 

I
mierz I<ulmatycki (z Bydgosz- podzielności gruntów" - pogarlan- dzi rolniczych po wsiach posz1.!· Skrzynka pocztowa 2~7. 

OGOLNOPOL$KIE c?y); 18.20 parnas muzyczny - ka - wyg!. dyr. Eugeniusz Ho- kuje .. Żniwo". Lwów. Kuszewl- ng 43 2G8 
X audycja (płyty): 18.45 program rak: 19.15 wieniec pieśni ludo- cza. ng 41981,2 F f 

'Vtorek, 18 maja. na jutro; 22.50 7 23.06 muzyka wYCl1 śląskich: 19.40 "Jak ślascy 'k otogra 
Warszawa l (Raszvn)I . J'nne lekka (płyty z "arszawy). . ksi'\żeta u~ilo,!,"ali wydobyć. ~~!- Pomocnl lub fotografistka. ret.l1szer dPI 0-

• skę z dZleJllIcowego rozbIcIa; kl'awi~cki nlQże sie .. ~ł(>sić. O re,.· trzebny. \YynagrodzcJ1Ie we ug Rozglośnie Polskie - 6,30 aud. Lw6w U.50 .. Zwalczame 19.50 "Zagłębie Dąbrowskie ma ty do Orędowni,ka, Gdynia. umowy. Posada slala. Jan Bu-
poranne; 11,00 audycj~ dla nkół: chwastów w czasie wegetacji ro- golos". .. n 42685 rlziJiski. zakład fotograficzny. _ 
l. :o.: okazji "Dnia Dobrej '(/oli " , ślin": 14.30 koncert życzeli; 1/i.lii Kraków _ 13,00 pieśJ1I maJo- Pyzdry, zd 43288 
2 .. ,W szkolnym ogródeczku" .. Gazf'tkn informac~'jna w języ- wc Z "ri~ży Ma!if!-ckiej: 14.00 10- Wychowawczyni 
obrazck sluchowiskowy - w 0- ku ukr3i""ski~": 11\.25 ~lUZy!<a kallle wladomoscl gospodarcze; do troj"a dzieci lat 1. 2. i 3 na 
pracowaniu Stanisława Sojeckie- lp.kb, z. THy~: lD.311 Iwow.skle ~'Ia- 14.0~ koncer~ popul.a!·ny (l?lyty); wieś. reflekutje tylko na sily wy­
go (z Poznania); 11,57 sygnał dOUlOS('1 blezące: 15,35 Plosenk~ w 15.10 dawnc I nowe PIosenkI (ply- kwalifikowane bardzo dobre po. 
czasu; 12,03 mała orkiestra P. R.; wyk. St. \Vltasa .(z. pll' t): lo.IiO ty); 15.55 .. Skrzynka <!gólna. w łecenia. Oferty Orędownik. Po-
12,40 dziennik południowy; 12,50 skrzynka rlla flzlecl w opr~c. oprnc. 8tanisław». BromewsklCil'o; ajj zd 4 027 
,,:Skrzynka rolnicza" - inż. Wae- Cioci Ady: J6.00 Nogl'am TI». J11- 16.01i wiadomo'ci z dni:ł ... ; 18.20 ...;.;. ____ ::-_________ _ 
law 'l'arkowski: 15,011 wiadomo- tro: 16.05 pieśni angielskie z Alek~a nder Brll.i1owski gl·a ... (ply- Ślusarzem 
ści gospodarcze; 15,15 muzyka pll' t; 1§.20 9· Cassad!l gra (ply- tYl; 18.4ó odczytanie programu. ~a adającym troche got6wki na. 
lekka w wykonaniu słynnych ar- ty.: .,18.~5 .. J\.~aszewskl. w~ Lwo: dZleil na:stępny: 19.1~, transmls~a ąże znnjomośc. celem wspól 

Potr.zebny 
fl'''zjer - fryzierka. Zgłoszenia 
E;l. Dojarski. Gdynia. Chylońska 
161. n 42 688 

Młody 

tystów - płyty: 16,00 ,.Stolica v.-.e (rok 18(l,) - SZkIC hterac~1 ze "świata pracy: .. PolskI C pracy ,,"zystencja Oferty Orę­
i jej sprawy"; 16,10 ,.Życie kul- - wygł. Ta~leusz I):leszczyjjskl: płótna, polski len':' frl!gmenty z downi'k ~Po~najj zJ 5367 Urzędnik gospodarczy turalne stolicy"; 16,15 "Skrzynka 22,50 płyty: 23,05-24,00 muzyka pokazu mody krajowej, sprawo- ----- Krawiecki 

lat 311. Hl lat praktyki. żonaty. P. K. O": 16.30 zespół Stefana tnnE'f'znn z kawinrni .. Ode-Cluh" r-dawcl!. - Teodozja Lisiewicz; Woźnica pomocnik na dobrą praCe oraz 
v.na uprawe wszelkich gleb i plo- Rachonia: 17,00 ,.Dni powszcdnie w " T-wie (z "'arszawy II): 24.0019.35 koncert solistów; 20.15 "Z do rOzwożenia pieczywa uczeli potrzebny zaraz. _ 'V/ady-

.pomoeni,k s,zew,;:.ld potrzebny za­
raz, praca sŁała . Karol Redel, 
Piotrków Tr,b., ul. Krako·wska 
nr 3S, zd 5 &17 

dów. ('hó", i leczeni" in",e-nta·rza. palistwa Kowalskich" - powieść -1.00 koncert w wyk. Ork, Ta- uliey lwowskiej". z kaucją 300-;;00 w slaw Feliksiak. Ohorniki. Rynek. 
ora9. prOowadzenie książkowości. mówiona w oprac. Marii KUTIe'e- dE'usza SeredYliskiego. ŁÓdź - 13.00 melodie operetko- Oferty Orędownik, Po- n 43 374 
Zmieni p.o~ade od 1. 7. l<\lb póz- ~'iczowcj; 11,15 koncert solistów K I ' l 600 I'~ 0- we (pll' ta za płytą); 14.57 łÓflzkie 368 _____ --=~;:..:..:...::.. _____ _ 
nido Ła"ka WC' oferty u,p~aszam z Wystawy Radiowej w K.atowi- a 0'1\ CI' - • :tur YCJ. ~ wiadomości giełdO\VP: 15.15 muzy- Potrzebny 
Kurier Poznali.'ki zdg ;; jH Cli. ch': 11,iifl "Symfonian Drucik ranna: .1 2.56 ""O roh ly~1('g:o~ Im salonowa (plyty): 15.40 poga Czelad.nik zdolny czeladnik krawiecki na 
------C-h-ę-t-n-y------ o kobiecie" monololr Jana w f'hoWIP ktkl~ . -l·POoOgakr an at I!1 Z

, dnnkl' ł,rirlzkiej l{orlziny Radio- . k k' k I ól'k łlu~,e ~,ztukl·. 1'1',aca stała. 'V~'na-T~o, zk·lewI·cza. Orl-:yta Zdzi~ław Zofii Dubis 'JeJ: .J. -oncer Zy- : .. 15 -. : / k' . I ( l _ pJC -arR -, .. awa. er .. wsp !'II po- .. Z ł 
J" ~", CZI'I1: 13.Hi muzyka lekka i tll- ",e?, :,0" "eRo y \\3(ranS py_ tr7.chny. PlCC pIersIOWY, Jak no- grodzenie 1~ zł od sztu!d .. go-ł\"k,ienny. "\1piec-~ze'1lik§l~iy-ll)lt ~at~J~~~~~kii8,1~18,~~po~rg!dar::~~ nN'zna (płvt,,)· 1:\.5S wiarlomoHci il ), ~:-~, III ó~agJl!(,~lt .. zloemf wy. Na odpowlCdi :maczek. Zgło- RZl'nia A .. Ta~lrząb, Zawlerc~~'264 

k~~r)~r~Hci';c~~~~cf ::: la~k~~~ stach i miAsteczkach" - pogn- girłflo",(': '15:15 orkieRtra 31'gf'n- ;\~aku~~~:~Rki('g~~Zy7i~135 m°cl~di~ szenia Orędowdn4ik~5P8 oznan Koi<ciuRzki 1S. n 
zgloszeni'l Orc:,]ownik. Poznali danka (z Krllkowa): 18,20 orki('- lniskl! F,d!IAr.J Bianco (płyjy): ludow'e ·(pi~,ty)· i9.15 ~elo(lie wie- z ,) Spólnik 

zd;; 81; stra Dajosa .Beli - plyty; 18,45 ~~~~ja c\~~~~k~1 ~oI~~i!~~\ nJ.: dcjjRI~,i,c (p'lyhi; 19.45 "ż~·c.ie Specjalista nn pożądany artylnll. wyroby 
----E-k-s-p'-e-dl'e-n-t-k-a---- ~rog~Am na. Jutro; 18,50 pog!ld!r!: .. Kul'iełki ;:;iljskie": .. 0 niemarlrej ł~o~I,zl - ... Rzko/.ll W słuzhl(, (możliwie Rtolarz lub kołodziej) metalowe. z gotówką 2.000. zł po-

ka aktual~a, 19~0~ ."D.ysku~uJm. . DOl'OtC!' co ni(' chciala chodzić C,la - fel}efon \\ ygl. dr S do samo,lzielnego montowania ,trzebny. Oferty OrędownIk. Po-ł5·tarsza z bl'anży bln·watów. kon· "An~».gomzll) \\ SI 1 mln.sta - 0:1;- d koi", 1820 sk zynk». ogól- Skwarczynska : 20.0,0 sal gimnastycznych potrzebny we znali zd;; 656 
fekdi damskiej. krMkie tOowary RkuRJę za.g\ll Jerzy MIchałowskI: o. si8 al Na ~rlzi;"/ ;Izief'ka" _ neczl)a - w.yk. zespoi firmie Basinski i Owsian, . Po- ;:...:=_......:...,;,.. _________ _ 
l'Z'Uka PORAdy dlll'fJlO. Oferty Orę- 1~.%0 mnIej znane w::Jce; %0:00 F;n' lIl~nt;; pO~"ieŚc( Zofii KOSMk }{r~Jkowskle~o (tr. z znali. Ks. Kordeckiego 12. Marszantka 
downik. Poznali zd 5696 XII pogadanka z cyklu .. 0 m- t g T<' " ' t . ~t ma w ŁodZI). zdg <1444 

Mechanik 
strumentach orkiestry symfonicz- p ... rz~·zo\\·CY. - rp,:s UJp. e- -______ bardzo dzielna &d znrllZ Zg!osz~-
nej" - ,.Pcrku~ja" - wygł. fan. CznJk~,,'skl: 18.4" program Słuz'ąca nia H.Ostojska. WiplUll. WOJ. 
prof. ł~uc.i:tn Kamieński (z Po- na Jutro: 2w.1i0 plyty. lórlzkie dg 23139-14 •• I>?edalis!a na rO\"el·,. maszyny 

do "7.ycia, wirówki poszukuje po, 
!:!.-]:r. miejscOowość obojętna, La· 
ISkawe zglo..·zenia OredO'wni k , Po­
znali zd 5 jElfl 

Piekarz 
znaJący coilkolwie-k cUll;ierr;oidwo 
I'oszuku,ic nos3!dy. Zglos.zenia 
BudzYI1S-ki. B r a'ciH_E' "'0. Gn~no. 

n,l!' 4J2 624 

znnnia); 20.15 koncert symConicz K "6 1""0 p' d bard1JO dobrym gotowani!'m oraz 
ny (z Poznania). "'ykonawcy: . ra" w .. - ~ . ., '.' r~slm~ ,o wszel'kiej pracy domowej praco-
OrkieRtra Symfoniczna pod dyr. mlkr,<?f<:,nu ... : 13.00. p.leśm maJo" e ,,,ita prędka. z z3miJowaniem do 
Zygmunta • Lato"zcwsklego i z "Iezy MarIackIeJ: 14.00 kon- na wtorek: pO!'Z;jrlku do lat 30. potrzebna od 
Glinther Schulz '- FUrstenberg cert 'rozrywkowy (płyty): lo.11i U. 5. Kurier Poznańs,ki. Gnie-
(wiolonczela). 'V przerwie ok. m!1zJ;ka .Iek~». . (płyty): 16.30 .. ,Czy 15,00 Praga. Koncert z udz, so- 1.110 !)!}Ii. ng 42 6Q3 
godz. 21.00 dzipnnik wieczorny i WlecIC, Zl' ... : .15.50 muzyka ta: listy (skrz.) 
pOl!'ad>1nka aktualna: 22.30 .. Orl- npC'zl)a (płY!r~. ~6.00 or1czl':t pt.. 16.00 'Vro~!a.w. Koncert roz- Apteka 
chylenie od normv" - fragment ,·I'?"Y'·" urogl zycla ~zkolnrJ m!o: rywkowy. KOII!gswush. M . . popu- por! Lwem. IJeszno poszukuje za­
:o.: dzieła prof. Jana Bystrona: flz!!"zy wygI. Pl'?f. dr S. Ste~{lJg. larna. 16,05 '''Iedeń. Melofhe f Ił- st~pcy (czyni) od 1. wzgl. 15. 6. 

O komuniźmie'" 2250 muzyka 18.20 kompozycJe DolmallYl ego mowe. 16,1 j Praga. M. ł"kka. zdg 4109 
j' ki' J t' " , (płyty): 18.41i odczytame nrogra- 16.,20 1JJ:'oitlfirh. ~l . węgierska. --____ -"'-_______ _ 

Magistra e ,a z p y . mu na rlzir'li nnstf)pmr.' 22.50 - 17,15 Mediolan, M. łekk:! , 17,30 Apteka w Poznaliskim poszukuje 
geogra Cii. poboczne przyroda. środa, 11 maja. 23.00 muzyka taneczna (plyty). Buda-peszt., Re? wioloncz. \ magistra (stry) 
Toczna praktyka w gimnazjum 6.311 audycja poranna; 11.30 Łódź - 12.50 konf'rrt .symfo- 18,00 K!olewlee. Koncert p<!pul. z praktykt\ od .1-go czerwca. _ 
kupieckim i !;1zkole zawodowej po- aud"cJ'a fila szkół: 11.57 sygnał nicznT (pb'ty): 14.50 lórlzkH' )'1-13- z udz. solIsty (bRryt.) MonachIUm,' Ofer.ty z podaJlIem warunków do 
szukuje po~a dy z nowym rokiem J J l- 15 k Ut J B I k I K P d 231»1 szkołnym. Z1!łO~?E'nia Kurier Po- f'zasu: 12.03 koncert w wykona- domości l!iE'łdo"'I': 1). muzy -». \yory .. , ra Im~a ":' wy . C 10- unel'a ozn. g _ 

k I 8 niu Orkiestry Rozrywkowej pod "alonowa (nlyty): 15.40 .. .'\kblal- I'U l solIstow. 18,10 H1ł\'ersum II ----.-. ___ _ 
znaJis i ze g li 5 3 dyr. Bronisł».wa Nagujewskiego no~('i": 16.1i:> o wszystkim po tro- Kopcert. 18,20 Budapeszt. M. cy- Potrzebni 

p d' k (7. Łodzi): 12.411 dziennik polud- szku: 16.00 piMPl1ki sentymental- gaIlskR. 18:30 Luksemburg. Ply- na s-ezon: :ł os-oby do s'Z3tni, 4 
. rz.y:~o .nlC~ a. niowy; 12.50 .. ,,'itall1inowe sałat- nI' (p!yŁy): 18.20 rozm.owy 7.. ra- ty. 18,45 J,IIISk. M, kameralna. kasjerki. 3 panie do kien'wani a ~ełne k\\allf~kac.1e .PI.ąkty~a szu' . ki" - pogadankR Zofii Czerny: diosłuehaczami .. LudZIe rachofo- 19,00 Monachium. Radiokaba- lmfetHmi. a panie do prowadzenIa ~~e~~:a~~JrV,all~~~lel~'11 s~\~~j' -113.00 przerwa (patrz programy 10- niczn,i" przepro\\'arlzi flyr. Boh- ret. 19,10 Praga. Słynne melo,lic kiosków. G\\ ara'ncja obowiaz~, 

___ o ____ .~_: 1. Zł 1!" • kalnd: 15.00 wi».domo§ci gOSpo- rlan Pawło~' if'7.· 18.30 muzyka "a- W wyk. radioork. 19,30 Luksem- wa. Komitet Budo" y Plaży. Gay-
Powstaniec dl1rezp: 15.~5 m~zyka "alonow». w 10110wa: 22.50 ulubione walce burg. T!, z te~tl'u ... Alhambra" nia, Sieroszews.k!el!0 8 - 10. 

Wlk b' I .,. . I wrk. Ą-IałeJ Orkle"try P. R.; 15.n (11łyty). w Paryzu. Drmtwlch. Lekka m. ng 42686 ____ _ . -p. IPg Y.Plsm.'e .. I11O \y!e. po - .. RkrzynkR teehniczna" - red. _ organowa. _. ____ _ 
SkI, fr».J1 cu s);: l. 1]ICmleckl szuk,a ,,':lclaw Frenkiel: 16.10 słuchowi- 9roda. 19 maJa. 20,00 Bruksela fr ... Le chalet.. Francuski 
posady portIcra IIlkasenta "'oz- k "I ... . t h O· R A TllT' d ń Jer I' I" .. 
nego .. Łaska\\'(" z"/o"zeni».· Hen- "-o." a ,:,Z">CI ~ arszye pt .. , J- "Tar~zawa Jl - l~.HI muz~-"a op. on..... rlama . ., le e. ...on- weso ~g<! usposo Hema. zamoznE'J 
driks. Leszno. J<lu(.zo\\,a 1. r'0\\'IZI13,. zraulOf. pg .. ~. Pru~lI; rozry,,·I.<o\\'a. (p./Yty): ~4,~,0 .. " ' la; "el:): ehom .(utw. Ho!h_aymer~). d!> f1Zlef'l (3l_ n.a lato ~'~!,a~ro"z~-

ll!r42573 16.35. orkl~stra mandohmstów lin. domo~ .. z 7,)'cla "tolJf'Y: 14.01) 20,.,0 BeromuDlIter .. ,Krol na Je- IlIcm .poszukuJ~.,I:IełczllI~ka. ~,~I-
MOlllu~z.~1 '!. 'Vełl}o~:ca; 17.00 .. O .. RizI't i GO\lllod" (płyty): 23.05 den flzicli" opera Rom. A"am~; koszkI. po'\\'. Kosclan. ~ 
kauwanll klJo\\'~kle.1 - odczyt _ 24.00 muzyb tllnCf'Znll (plyty). Strasburg. "Mudcnt _ żchrak RZ(ldca 

gospodar('zy w "ile wieku. żonaty, 
20 lat prakt,'ki mo;;" Zł07;~'Ć 

7000 zł 

"ygło~i Ryszard 'Vraga; li.lli kI ' opt. l\fiłloC'kera. R. Paris. Fe~ti- Freblanka 

Bednarskiego 
czC'laflnika potrzebuję od 
Albert Schwarz, Śmigiel. 

n 43 330 

K: 29. ROZRYWKA 

zaraz. 

]I 
Rewe~acy.itne 

wzmac.. 
niacze 
detekto-

3.­
głośniki 

detcktoro,ve 7.;;0 

rowe 

Radioaparaty 
wszystkiCh typów do 18 miesiecT 
splat przy wpłacie zł 15 -. Po­
życzki Palistwowe 100 za 100 

Centrum KamińskI, 
POZnal), St. Rynek 13114 

Ng 4222!J '3Q 

kaudi szuka po~ady 00 za rnz lllb 
l. 7. Zdo,,?cnia Kurier Pozn311-
ski 7.dg ;) Oj~ 

kon"prt soli"f'ów: 'Vykon3wry: TOJ'1l1i - 1:t.1Hl m'!?'y a 11' (Je- wal Duka"a. gra orko symf. poi) dzielna t"lko pierwszorzędne re­
~tef3ni~ :MiI\E'rowa śpie",. "trov,'l! (płyfy): 10.10. para raz{ dyl'. LIA'helhrachta. R. Romania. rerencje do 15 roczn~~o chłopca 
~tal1islAw Jnrz ... b~ki - skrzypcc: fort<?plRno<;\· ... z. op~r ! .oper<'le· Koncert symf. Lyon. .."'randa potrzehna od' zara~ ~Zgłoszeni~ 
17.50 .. 7- psycholol!ii zwierząt" - (plytł:): 11i.:l5 wl.a,loUlo~cl spol<?cz- \\' picśni" konr"l't z udz. Mistin- l>OrI3;,ic~ warunkó\';' _ Świa- R kI r d • 
pog.nd3nka'r WYl:'I. dr Rom:m !Yoj- np: 10.«<1 t~n'!a I foxtrot~, (plyt)'): ;<,uctt. PariJ! PTT. KOllcf'rt utw. dcctw pod Nr. (,105" Kurier 1>0- 1 e . amo~~. Sp .ze az 
t\lRlak (7. Krnko<;\'a): 18.00 "'I».rlo- 16.00 .. J'\ \V1.tnącp .balkony . - pOI!'. )[e~sagcra i Ohaminade'a. 20,55 zn:uiski, Gdynia. ng 42 lino 1'(1\\ crow" "Prlll:~ z pIastą. ~ S1--'---------

Długoletnia 
rlzierż~ w('z:rni prllsjonn tów. kul­
tur~lll~ poszukuj" posady od za­
r~7.. n~ skroml1~'f'h warunkach, _ 
Oferty Kurier Pozn. pod ______ zdg 5 312 _____ _ 

Bona 
starsz"" snmodr.iclna z wyszkol e­
niC'rn rr~hlowskill1 i pielęgnia r­
l!kim z prawem nau('7,ania z prak­
tyka przy starszych dzieciach i 
małych, szycie. niemieckie. pomoc 
dR w nauce, poszukuje posarly, 
Off'rt;v Anrlrz!'Jewska. dla N. N. 
Gniezno. ul. Sil'nkicwicza 24. 

zrlg 5311 

PoszukUję 
pO<:aely jako ~zofer. woin;v od za­
raz przyjmuje wszelkie warunki. 
najChętniej na prowin('ji. Ofel·ty 
Kurier Pozll31iski zclg 54S!) 

Mistrz młynarski 
żonaty. lat 41. z praktyka 2>5·letnill 
zbo;;owo-młyna)'sk~. flzielny fa­
('howief'. poszukuje od z8l'az po­
sady ki('rownika młyna. Zgłosze­
nia Młyn Witowo. POW. Środa. 

Ng 42 295 

U adwokata 
pOllzukuje posady bura lista. wy­
ksztal('eniem średn., obeznany u­
stawodawstwem. kodeksem kar­
nym ewtJ. kwarta/ bezpłatnie. 
Oferty Kurier Pozn, zdg 5 531 

Francaise 
('hp)'che place pour les '·lIcanf'I'~. 
('onversation Le\:ons, exameM. 
E-crvie Kurier Po'majjski 

zdg 5 364 

Illo,:'ci ~porto~'e: 18.20 muzyka wyJ1'I. Jnmna Gmptt-'''oJnarowl- Praga. KoncC'r' m. rosyjskiej. I slem .. 1orp<;,do komplct /8 •. --: 
]"kk:t To ,,017.. chóru n ... hnontn czowa: 18.20 pOJ1'Rdanka gpolecz- 2100 S j kh ł M t Z d Gl'lIlllofollY 4 .... - plyty nowosCI 
(plyty')' 1845 prngram nn jutro' na . Chwilka rarliofoni:r.ncji ,zkół J z o' om., •. aneczna. ..aprowa zonym 00 gor poleca ou 38 la! firma 
18.50 pl"knQ i ład 'IV chacie wiej: Pf)\vsz('f'\m:vch" - w ODrnc. Rtc- 21,10 Sztut~art. Koncert sYtnf. hranży ~t>O?;y\\'czo-dl'ogcr;'jllej od- K •• kI, 
skiej: 19.00 .. Prl1~ w per.pektY- fann Kra~so\Y~kiego: 18.25 muzy- Dyl'; Bm,;,hkoettlll:- 21,2,~ Luksem- dam korzyslny artykul sezonowy. Centrum. amll~.s 
wie czasu" - szkic literacki dra ka polska (płyty): 18.41i program b,lI~t .. \\esileD FI.1a':3 h OPE Mt Zg:łoszenia d<,!. Kuriera Poznlu\- Pozna!'l. t:ita!'y RYllc.k 13/14. 
'l'adeu~z,. Bny-żcliIi"kiego: 19.15 nR iull'o: 19.15 notnourri z op e- ~a:1 II. S"~ F rOlkwlc . .. ea 1- ~klego zdg <I 8/1 !\g 433912 
plyly dl». zn:l\\'CÓw: Cezar Frnn('k: re tek (płyty): 19.45 .. Rajby n.a u2io~r'M ~ąnc a, K r 
Kwintet F-moll w wyk Alfrerln KaRzuhach" - obrazek Rhl('l,0WI- t" 29 30na,\tlU~1. hrc'l ekok~ 
Cortot - fortepian, oraz' I{W:ll·tf'- ~kowy" - w gwarzp knsz.)h"kiPj ~ t/w . .. w" roe sw 
tu Smy('zko,,'p~o ,JllternatiO!.!1I" w opr:!p. Marty Stankow('J wyk. I n11C'(Znn. 
()fanJlCot. Pprk,,1' Howard. Wi- Koło KaR7.11hów w Toruniu .oRta- 23,00 KOJlenhs~!l' M. tancczna 
lhers); 19,50 Marta E~gerth i ,J'lJ1 nica": 20.11i muzyka kameralnn (do godz. 0.30). Hllversum n. M. 
Kiepur.lI \\' rcpl'rtuarze fiJmOWY~ll (z By(II!'MZC7.Y) Antom Dworzak. taneczna (rio g. 0,40). 
(I?~yti':~: 20.3;~ .. ?hwi!~ B.i)lr? Rtu:ITl'io smyC'z,"()we C-,lur. ,24.00. Sztutgart, i Frankfurt. 
f1l0_~ . 20.40 dZIennIk \\Ieczorny. Lw6w _ 14.30 koncert żYf'zejj: KoncClt pop. ut". 8ymf. 
20.01) pog3,lal)k:1 n~tu:llna: 21.00 15.t5 z filmów d7,<;\'i~kowvch - Ś d 19 _ 
koncer~ chopmo~'skl: 21.45 Józefl plyty: '15.:10 lwowskie Wiadomości, ro a, maJ~. 
HaY51n. M,\lZYka do dramatu hicża('(>: lli.a5 N. Dostn1-: S"rvus ,15.00 ~raga - Kon .. ,,~r.t z kon­
"Kr.ol J~f'»'~ (l wy.k.) w ,,:~:~o: "'iedni" _ pntp. _ plyty: 15.45 "I"rwatorlum. 16'0.0 J"OUlI(SW. _ 
na!111l Or.klestry Fllharmoml,o~ ~kr7."nka technirznn: 15.55 R. ł.JlIzyka popołudmowa: 17,00 Ber­
\yw!lcflsklCh p~. flY,1'. ?swn.1(I~ FI'in'li: .. I)w'l rhlf't y 7. onfki .. R,,- llł1. MlI~yk:l roz?'wkow~; 
J'\lIhasty (tran~ml"Jl\ z \\ I('dma), s,":lf'lI'i ," plvfv' 'IHlO progl"Hn 1~.;JO Budapeszt I[ - .. I',ygfl')'d 
~2.~.0 ,~}n?'y"a t~!1,,~zn:l ,w w:.k. ~,a'jl;f1'(~: 1(i.Or. )':;'I;r~~II1.; R:tIII;1I11 op. WagJ~,,~n. 19:.01! Berłin - ,\\'e­
~\\,1(:ks~on!,J Orkll~str~ ~;'lrleus7.:I _ płyty; 18.20 konf'f',.t ~(1lislłj\V ~()ty ko."c. f' I t. .. K~llIgSW. -9"" E;~O-
Sel edYIII~kn~go (ze L\~o\\ ,t). _ płyty: 18AO ~kl'zynka progl'a- ła allrt) ('.I.n ",eczorna, 19._0 ",e-
~~ m.owa: 19.1ii .. 1Ś,,·iat prnc)''': ,leli - \\ ~~oła ,nHIJ;cJa ula zako-
~~~:,~ _ Tran~ll1i.ja z życia: ,.Pol.kie ~hn~Y~kl~. _0.10 llerhbll -; MuzY~Z;»' 

!>lótnA, polski le11" - fr~gmPllty ~ oz.' y" 0\\ a ,"-tam ur): ,. _ '.1' 
'''torek, 18 maja. 1l pob7.11 morly kr,dowej: 19.35 s~'lala ?P~~ .. ".roclaw -" kr».l­

Warszawa II - 13.00 muzyka konf'ert solistó\\': 20.15 .. Z ulicy me opel elkI I f"mu, 20.20 Brukse­
rozrywkowa (płyt;v): 14.00 windo- Iwowski",j". w oprac. T. Bechme- la f!anc. - Koncert orko Bymf;; 
mo~ci z żYda stolicy: 14.05 hala- tiuka i .Tana Br7.0zy; 23.00 muzy- 20.29 Londyn Re~. - .. pon JVan 
dl' i lel:'enfly (p!)·ty): 23.05-24.00 kn tnnef'zna z plyt: 24.00 _ 1.00 op. l\I?zarta, 20.30 RadIO Paru, -
muzyka tnneczna kawiarni "Cafe- koncl'rt \V wyk. Orkie~try TnrJp- J_esbval ~fasRenet3. Strasburg-;-
Club" w \Vars7.awie. 11<7.:1 ~~rPłIYliQldego. hon<:f'rt .r. mf. 21.00 Rzym .,LIS 

- Bpatl! Ildes poemat muzyczny 
ToroA - 12.50 Pomorska ga?t"t- hillowie" - liI.flO koncert 2!Y- Jl'r:m"ks, l\fediolan _ Rec. fort. 

ka rolnicza; 13.90 r!iżne in,tl'lIlIIPIl- 1'1.(,"': H,ll; muzyk :l l e~ka i ta- G. M:l.s('al'di , 21.30 Budapesllt _ 
ty mU7.yczne (ptyty). 15.1ii orkie-,IIN'zlIa (plyfy): 13.5~ wi».f1omoi<ci .,Zygl'l')'rl" op. '\'aguera akt III, 
stra Markll Wcbera ,płyty); . .:ri"ldowC': 15.15 muzyka baletow». 21.45 '''ie,lpń - Muzyka do elra-
15.:15 życie kulturalne POln01'z,,;/ (nł~,t~·): 1:1.:15 r,ycie kulturalne rrlllln .,Król Lea r U Haydna, 22.30 
15.46 pieśniarze filmowi \płrty): ,,1:jRb; lli.40 powiew południa Mediolan '''esole melodie i 
16.fIG .,Kilka uwalr o trefnpj 1'y- (płyty); 18.2" tl'an"lI1. z Wystawy piosenki. 24.'" FrankfIut _ Kon­
bie" - odczyt ·1\'Y&,1. dr "'łodzi- Radiowej: 18.50 .. Z zagadnień nie- cert nocny. 

Humor zagraniczny 

J alk często przy chOdzą te boleści? 
Co pięć minut, panie do'ktorze. 
A j't\lk dłll.1>g'O trwają, z,a każdym rażem '? 
Cooajmniej piętmaście minut. 

(Zl1richer m. Ztg., 
(M) 

Zurych). 

Ogłoszenia l-lamowy milimetr lub jego miej6ce k0.8ztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 gr06zy, na atronił redakcyjnej (-i-lamowej) a) przy końcu części 
- redakcyjnej 30 groszy. b) na stro-nie czwartej 50 groszy. c) na stronie drugiej 60 gr06Zy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Drobn~ o~du6zenia 

{najwyłej 100 .16w, .. tym 5 nagłÓWkowych) slowo na~łówkowe druki~m UWItym, 15 grOfłr.y. katde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoer.enia więkeu wśród drobn} t: h poczyna i~C 
')d Mtatniej strony. t-lamowy mtl!metr 80 groezy. ~łoezenia &komplikowane, & zaetrzdeniem miejsca - od poszczegÓlnego wypadku 20% nadwy:tki. Ogłoezenja do bietąc~go 
wydania przyjmujemy ~o ~oddny 10,~, a do wyda~ niedzielny.ch i łwia,teeznych do «Odzilly 9,45 !ano_ Ogł~:ze.ni.a z poza .Wielko,?olskl przyjmujemy do wydań bietących 
do godz. lO, do wydatl n1edzJelnyc.h i iwuI,tecznych dma po przedDl&go do goda. 18. Za błędy drukarskIe. które nIe ZUle k8ztalcaJB. trdCl ogłoezeDla. admin :etracia nie odpowiada. 

Ogłoeullia przyjmujemy tylko za o-płata. ~otÓ1l'llł. z góry. Ko-nto .. P. ::C 0, nr. 200 149. 
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Pani tak są.dzi? 
'- Ależ naturalnie! Rodzaj pani 

'Iladaje się do poważniejszych rzeczy, 
:ręczę, że poszłoby to doskonale. 

. Po tych słowach pani Sonchy przy­
brała pozę lady Macbeth. 

Laura przypomniała sobie swój 
pierwszy występ przed laty, gdy jej ro­
biono wielkie nadzieje na przyszłość' 
i przepowiadano sławę; lecz rodzina 
tak ją. namawiała, by przyjęła propo­
zycję pana Branscombe, że choć nie­
'chętnie, porzuciła sztukę i została jego 
żonę.. 

. Nawet w rozpaczy i poniżeniu była 
jeszcze wielka i piękna, podobna do 
sławnej jakiej ruiny, !<tóra ma tyle 
poezji i uroku pomimo zniszczenia. 

- Otóż, droga pani, Sonchy rzekł 
ao mnie wczoraj wieczorem: "Ta pani 
obok coś za bardzo rozpacza. Idź ją 
pocieszyć jak umiesz, moja droga 
Luizo". A ja zawsze gotowa jestem do 
wszystkiego, już taką mam żywę. na, 
turę, że nic nie może mnie utrzymać' 
w spokoju. Powiedział mąż jeszcze: 
"To taka piękna kobieta i chodzi jak 
królowa; idź, namów ją, aby się do nas 
przyłę.czyła". 

- Pan Sonchy zbyt mi pochlebia. 
Nie mogę śpiewać, nie jestem już mło­
'da, a ,,,dzięki czterdziestoletniej ko­
biety nie przyciągnę. nikogo. Pieniędzy 
nie potrzehuję; gdybym je mieć chcia­
ła, mogłabym malować obrazy. 

- Pani umie malować? Potrafiłaby 
pani zrobić mój portret, przedstawia­
jący mnie jaka "Jaskółkę ze złotą ko­
roną"? 

- Dlaczegóżby nie! 
-- I mojego Sonchy jako złośIlwego 

Jastrzębia ze srebrnym ogonem? 
- Bez wątpienia, bylibyście pań­

stwo ślic:mą parą, wyideaJizowa!}1J- w 
ten sposóh. 

- Nie wiem, eo to znaczy wyideali­
zować, ale zdaje mi się, że to coś, co 
się popłaca tak, jak skromność i wyż­
sze uczucie. 

- Nie, w istocie nie jest to rzecz, 
któraby się opłacała, ani w urojeniu, 
ani w rzeczywistości. Jest to rodzaj 

'uczucia, w którym się łączy boleść z 
radością. Odnosi się ono do jasności, 
muzyki, kwiatów, słońca, do wszyst­
kiego, co wrższe, piękne i co stanowi 
prawdziwą sztukę. Jednym słowem: 
idealizm jest rajem wymarzonym. 

- Czyli, jeśli się nie mylę, słowo to 
Jest synonimem idiotyzmu? - odrze­
kła Sonchy, trochę gniewna. 

Nie bardzo rozumiała tę dziwną ko­
bietę, a guy chciała jej zaimponować, 
usłyszała tylko ironię i frazesy. 

- Być może. Ale pani dzisiaj stra­
sZIłio źle wygl:;tda zawołała, 
wracając znowu do przerwanej roz­
mowy. - Proszę mi zaufać i wynu­
rzyć się przede mnę., a ja potrafię od­
czuć smutek drugich, chociaż. dzięki 
Bogu, sama go dotąd nie doznawałam. 
Czy mąż panią bije? Czy się z panią 
źle obchodzi? 

- Pani myśli, że mogła bym być 
użyteczną w Serafinie? - zapytała, a­
by zmienić rozmowę· 

- O, z pewnością! Pani ma dobry 
głos ... ale przecież tu jest fortepian. -
Proszę mi coś na próbę zaśpiewać. 

Laura podeszła do fortepianu i, u­
siadłszy przed nim, uderzyła parę a­
kordów. Przez chwilę zdało jej się, że 
zmysly postradała. 

Ona, którą margrabia de Rochevi,lle 
opuścił i zaniedbał, była kobietą uta­
lentowaną, miała kochające serce 
i uczucie tak silne, ze jej o wszystkim 
zapomnieć kazało, ale piękność jej już 
zgasła. Czarne sploty jej włosów były 
niedbale odrzucone od czoła i ułożone 
na głowie, nie miała już na sobi.e ko­
sztownych materii i koronek; okrywa­
ła ją tylko zniszczona i wyszarzana 
suknia, a ciemne obwódki okrążyły jej 
zapadłe oczy. 

Wiellwść jej zginęła na zawszel 
Laura śpiewała niegdyś bardzo 

ładnie, lecz dziś spostrzegła, że nie 
byłaby zdolna do tego. Przypomniała 
sobie śliczne swe mieszkanie ;'1 Prin­
ce's Gate, męża, ·któremu sama cios 
ostateczny wymierzyła, Vivianę, cały 
zbytek i l'ozlwsz tej przeszlości, gdy 

-

czując nad sobą opiekę l kochana 
przez męża poznała po raz pierwszy 
miłość, wkradają.cą. się do jej serca, 
miłość, która jej każdą czynność u­
przyjem'niała, wprowadzała w zachwyt 
i uniesienie, dopóki się nie stała "jej 
władczynią., dopóki jej nie ogarnęła 
swą szatań~kę. siłą. 

- Nie mogę śpiewać - rzekła 
smutno. W jej cichym, spokojnym 
cierpieniu był rodzaj wyznania tego. 
co czuła. 

- Pokonaj pani smutek, wznieś się 
ponad niego. Zeby się podobać, trze­
ba hyć zwyczajną kobietę.. Mężczyźni 
kOChają się tylkO w głupich i złYCh. 

- Alboż to warto, gdy się czuje tal;: 
zmęczoną? - rzekła Laura, podnosząc 
swą bladą i zbołałę. twarz, która w tej 
chwili wyglądała jakby wykuta z mar­
muru. 

Wiedziała, że pallstwo Sonchy byli 
świadkami niejednej z ich domowych 
scen, może na wet słyszeli ostatnie je-­
go życzliwe pożegnanie, gdy dym z ko­
mina zabrudził mu świeżutki, lśniący 
przód od koszuli, a on, rozgniew.any z 
tego powodu, rzekł dość wyraźnie Lau­
rze, że jest zbyt zasępioną, by się miłlJ­
wydać mogła, i że cera jej, możliwa 
jeszcze przy świetle, w dzień zaczyna­
ła nabierać jakiejś brzydkiej, przypo­
minającej żółtaczkę, barwy. 

- Mnóstwo jest innych na zmianę, 
gdy mą,ż lub kochanek nas nie chce 
i staje się chłodnym, zawołała palii 
Sonchy, tupią,c nóżką. Jestem może 
zbyt szczerą, lecz ' zobaczY 'pani, że jej 
pomogę. Płaczesz pani, gdy go przy 
niej nie ma; gdy nie jest z pani.ą, to 
gdzież on przebywa? O! to, to boli 
właśnie! PozblJ-dź się go, kochaj lepiej ' 
siebie, niż jakiegoś tam ..• Ehl do dia­
bla!. .. Ale otóż i on sam. 

_ lt!al:grabia wszedł tak szybko, że 
nie po.zwolU yymknić~.$ię .po~~{tbnęj 
Luizie, złożył więc ukłon sławnej Ja'; 
skóJce z Serafinu, która była zupeł­
nie w jego guście. 

- Rad jestem, Lauro, że masz ad­
siaj towarzystwo - rzekł, eałujlłc j,. 
w czoło. - Nudno tak zawsze samej{ 

Luiza, korzystając z powitania. wy­
mknęła się jale najprędzej. Słychać 
hyło tylko oddalajtj.cy się szelest jej 
zielonej jedwabnej sukni. 

Margl'abja rzucił się na krzesło na­
przeciwko Laury, która siedziała nie­
poruszona. 

- Skąd ci przyszło do głowy sle­
dzić mnie w zeszłym tygodniu aż w 
gmachu opery? ...... zapytał szorstko.' ­
Daj polcój tym dzieciństwom, bierz 
mnie takim, jakim jestem, albo nie 
bierz wcale, ale nie graj śmiesznej roli 
f-zpiega. 
. - Kto byla ta dziewczyna, której 
towarzyszyłeś? 

- Ładna bardzo istota, na któr~ 
można raz lub dwa z przyjemnościl), 
jak na obrazek, popatrzeć. 

- Czy tylko tyle? Gustawie, po­
wiedz mi prawdę, jeśli możesz. 

Laura wstała z siedzenia i zbliżyła 
się do niego. 

- Pora już, abyśmy się stanowczo 
rozmówili. Ożeniłbyś się ze mną. Gu­
stawie, gdybyś nie był fałszywym i 
złym człowiekiem - rzekła. 

- Ożenić się z tobąl Pamiętaj, że 
jestem margrabią i miałbym się oże­
nić z kobietą, o której postępku cały 
Londyn gadał w zeszłym roku! 

- Nie s~dziłam do tej; chwili, abyś 
był tak podłym nędznikiem - rzekła 
stanowczo. - Zaczynam cię już nie­
nawidzieć. 

- Już? - powtórzył gniewnie wy­
kręcając się na pięcie. - Badi roz­
sądną,. Alboż możemy powiedzieć do­
wolnie: "kocham cię" lub "nienawi­
dzę"? Zresztą. powiem ci szczerze, że 
nie mogę się z tobą. żenić. gdyż mam 
już od dawna żonę i kupę dzieci tam 
{!dzieś za granicą. Co zaś do pienię­
dzy . . • Ale, ale, czy otrzymałaś dzie­
sięć funtów, które m ci wczoraj przy­
słał? 

- Tak, otn,ymałam je. Są tutaj w 
cało'ści '-""' . rzekła. z wolna. otwierając 
szufladę - bo postanowiłam rozstać 
się dzisiaj z tobą na. zawsze. 

Zadziwił się słysząc te słowa, nie 
widział jej nigdy' tak spokojnej i zde--

cy'do,vanej • . I ., i > 1 f ~ , ~ ". • 

- Zawierzyłam ci niegdyś, Gusla­
wie - rzekła cichym, dźwięcznym 
głosem - ufałam, że po śmierci pana 
Branscombe zostanę ; twoja żonę.. Gdy- ! 
bym wiedziała, że ' jesteś zdrajcą., daw- ' 
no bym cię opuściła. Uspokajałeś mnieJ 
kłamstwami i fałszywymi obietnica­
mi. Teraz już dosyć tego; od tej chwili 
wszystko pomiędzy nami skończone. , 

- Pozwól mi przynajmniej zapew­
nić ci coś na przyszłość - rzekł czer­
wieni~c się sUnie i przekonywając, że 
jej postanowienie miało podstawy i 
nie było wcale chwilowym wybrykiem 
fantazji. - Nie możesz przecież żyć · 
bez żadnych środków. 

- Mąż mój pamiętał o tym - rze­
kła z lekkim drżeniem - wiedział on, 
kim jesteś. Nie tknę twoich pieniędzy. 

- Zanadto bierzesz to do serca, 
moja droga. Mam nadzieję, że nie u­
czynisz tego po wszystkich twych' 
łzach, prośbach i obietnicach. Zresztą 
jestem szczerze prZYWiązany do ciebie 
i bardzo mi przykro, że chcesz ze mną 
postąpić jak z jakim nędznikiem. 

- Czyż tak jest w istocie? - zapy­
tała z cicha. - Lecz w każdym razie 
za późno już, bym zmieniła postano­
wienie. Myśl odtąd o mnie jak o umar­
łej. 

- Skąd w tobie ta nagła zmiana? 
- zapytał z rodzajem gniewu. 

- Postą.piłeś ze mną okropnie -
odrzekła - lecz ja . nie stała,m się ję­
szcze tak nędznym stworzeniem, ja­
kim mnie twoja łekkomyślność i próż­
ność mieć chciała. Nie mogłam stać 
się zupełną niewolnicą, istotą, to po­
żądaną, to znów odrzuconą, pieszczo­
na lub zapomnianą.. Teraz postanowi­
łam zerwać ohydny nasz związek, lecz 
pierwej muszę wiedzieć, co cię skło­
niło przed kilku laty do oplątania 
mnie w twe sieci, do obałamucenia 
mnie wszelkimi możliwymi ' sposoba: 
mi, jeśli taki miał być temu koniec? 
Sprawiłeś, że będę odŁraconą i ode­
pchniętą wszędzie, gdzie się ukażę, 
jakbym w sobie zaród zarazy nosiła; 
musz~ żyć samotna., lecz to mnie mało 
obchodzi. Świat naprawdę jest tylko 
rajem dla głupich i nie umiejących 
się na. nim poznać. 

- Lauro, czyś zapomniała, że od­
rzucasz wszystko jedynie dlatego, że 
zawiodłem twoja próżność i na­
dzieje? 

- Jakże ty mnie nie rozumiesz, Gu­
stawie! Kiedyś widziałam w tobie' mój 
ideał, byłeś świetnym, pociągają­
cym i pełnym jakiejś wyższości, którą 
do tego czasu w sztuce tylko znajdo­
wałam. Natchn~łeś mnie jakitnś nie-­
znanym uczuciem, byłeś dla mnie 
wszystkim. Czyi mogłam wtencza~ 

t e , 

zgasła! - zawołał przeraiony Jej sld-­
wami i bojąc się ją. utracić wtedy,gdY 
go .iuż sama nie chciała. 

Teraz pojęła biedna Laura, co zna­
c~yło bezwiedne przeczucie, ' które _ jlJ- ! 

zawsze prześladowało, że miło!§ć. bę- . 
dzie . dla niej ciężkim utrapieniem. 

- Nikt pewno bardziej niż ja nie 
kochał ciągnęła dalej z więks2;ą 

; siłą i wzruszeniem, ale już bez ironii. 
- Dla ciehie nie wahałam się przy­
śpieszyć śmierci męża, dla ciebie utra­
ciłam dobre imię, stanowisko 1 8za­
cunek ludzki, stałam się wyrzutkiem 
w społeczeństwie. Teraz ostatnia mi 
pozostaje ofiara do spełnienia: skazać 
się n~a samotność i opuszczenie. 

Gustaw podczas gdy mówiła szukał 
w myśli sposobu opanowania jej na 
nowo, lecz wpływ jego na nią zginał 
bezpowrotnie. 

- Nie możesz powieaziee, -- cIą­
gnęła dalej - żeby miłość moja i po- . 
życie z tobą wiele mi pociechy przy­
niosły. Nic na nich nie zyskałam, toteż 
z pewnością. dręczyć cię będlJ- wspom­
nienia i wyrzuty sumienia. Dziś je~ 
szcze opuszczę to mieszkanie; wszyst­
ko, co mi dałeś, znajdziesz złożone w 
jednym miejscu; pieniądze swoje za­
chowaj dla siebie i ciesz się nimi, jeśli 
potrafisz. Teraz na zakończenie pozwól 
dać ci jedną radę. Nie igraj nigdy 
z silnymi. Wybieraj słabe istotki, nie-· 
mądre, łatwe do oszukania, baw się 
nimi, bo ani im, ani tobie 'nic się złego 
nie stanie. Silnych jednak nie zacze­
piaj, bo ich nie ugniesz, ale złamiesz, 

. - Czy ty to naprawdę zamierzasz, 
Lauro? Ty to jesteś Sl'ogą, niedobrą 
i nieubłaganlJ- opuszczajtj.c mnie w ten 
sposób? 

- Prędko mnIe zapomnIsz - rz&­
kła złamanym głosem. - Czyż mógł­
byś inaczej? Tako. jui -twoj!l. natura. 

- Rozstajmy sle 'przynajmniej ser- ~ 
decznie jak przyjaciele - rzekł mar­
grabia ocierając łzę i wyciągając do 
niej ramiona. - Ostatni uścisk, Lau­
ro, kiedy już koniecznie chcesz tego 
rozstania. Strasznie to smutne przej­
ście! 

Lecz ona bez wahanIa się oosunęła 
od niego i wzdrygnęła się cała. Przy­
szło jej na myśl, choć wiedziała, ze był 
nędznikiem. czy to nie fatalizm jakiś 
rzą.dzi losami ludzkimi, zbliża je i roz­
łącza dowolne. 
. ~ Sądzisz może, że jeszcM wroc~ «10 
ciebie? - rzekła czytając myśli jego. 

- Pocałuj mnie, Lauro, i przebacz. 
- Nie! Gustawie, przeszła już faza 

pocałunków i przebaczeń. Odtąd je­
steśmy obcymi dla siebie. 

Jej nieufność i opór. oburzyly go 

- lej rtieufność i opór obu rzyły go nareszcie - ,I I I 

przypuścić, że jesteś lekkomyślnym i 
bez wartości moralnej człowiekiem! 
Spadło na. mnie ciężkie brzemię. Lecz, 
jakkolwie,k upadł~ i wzgardzona, m.ogę 
ci teraz powiedzieć, że gardzę tóbO! i 
nigdy już w tym ~yciu nie spojrzfJ' na 
ciębie. 

- Lauro, se,dzisz mnie zbyt suro­
wol Miłość moja dla ciebie jeszcze nie 

n~reszci~. Bunt ~ej ~osłuszne] aoląa 
n~ewolmcy, stosującej się d() wszyst­
kich jego kaprysów, która teraz brała 
gp;ę nad. tUm i upokarzała jego mi­
łosć własną., wywołał z jego strony; 
chłód i dumę. J 



Prot i G r'waz 

Znoszą różne mu przysmaczki 
Kurczęta, pIeczone ~aczki 
Żywiąc niepłonne nadzieje 
Że pan Hernes wnet dojrzeje. 

Biedny naród pełen trwogi 
Patrzy na Hernesa nogi 
Połkną.ł przeciet tarcia tyle 
A girały jak badyle. 

J ak bywa z katdym narodem 
Kiedy rozsierdzony głodem 
Tak i lud Bambuli Prota 
Na monarchę gniew swój miota. 

Mimo rozpaczliwych skoków " , 
Dopadli go z wszystkich boków. " I 

"Gadaj - wrzaśli - obżartuchu 
Czemu t1uszczu nie masz w brzuchu?" 

W każdej kuchni pieką, smażą, 
Wszędzie smakołyki warzą, 
Przy czym wszystkich myśl przenika. 
O befsztykach z Hernesika.. 

Poszli ze skargą do króla': 
Ratuj nas drogi Bambula! 
Drań ogłodził całą wioskę 
I nie utył ani ·troszkęl 

Chronil\,c się przed groźne strzały 
Pędzi w cwał monarcha biały 
Tak jak zwykle i tym razem 
Z adiutantem swym Gerwazym. 

"Już się robi - HernM pOWie 
Tylko baczcie na me zdrowie 
I odejmcie ,swe rożenki, 
Bo przedrzecie mi spodenlti! 

PRZYGODY BONIFACEGO SICIYPIORKA 

Pan SsĆsy.pł6rek' nekf BaIlaIM 
A tom ładnie ubrał stracha. 

:te~k mytU: ' Niezła ~tka 
W sam raz dla mnie na nim szatka! 

Panny, wdowy i mężatki 
Znoszą żer do jego klatki 
Aby utył jak najprędzej 
Bo dowiedzie ich do nędzy. 

Dziwić mogla czytelnika 
Żarłoczność u Hernesika 
FigTarz żywność w klatce składał 
A słoń nocą wszystko zjadał. 

HernM widział wszystko z klatki 
Więc spakował swe manatki 
Kojec z bambusów rozwalił 
I pośpiesznie się oddalił. 

Zebrała się wielka rada, 
Hernes w kole czarny-ch siada, 
Swadą swoją i,ch:' czaruje 
I cud zrobić obiecuje. 

Teraz (Itrach jeet :lu(!kónały 
Wróble będą go .. ię bały. 

A ryc 

W obee ruin swych śpiżami 
Poczynają szemrać czarni 
W dzbanach same już ostatki 
Z głodu płaczą czarne dziatki. 

Wobec tego nic dziwnego 
Że słoń miał się dobrze z tego 
Za to Hernes. bestia kuta 
Nie utył choć na pól: luta. 

Chcąc dogonić zbawcę - słonia 
Pędzi przez zielone błonia 
A za nim czarna hołota 
Zatrute pocj,siki miota. 

W strachu l determinacji 
Zabrał się do destylacji 
"Ano - rzekł - jeśli się uda 
Wyjdzie z tego czysta wóda!" 

Przedruk wzbroniony, 

Bonifacy się zał:rwotył 
J ego .strach na wróble ożyl 


